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Zaostrzenie kar za „nielegalną" 
imigrację de Palestyny

Jerozolima. 8. 1. (ŻAT) Ogłoszona ostat­
nio nowela do ustawy emigracyjnej w Pale­
stynie, która po upływie miesiąca stać się 
nioże obowiązującą — jak już ŻAT-na dono­
siła — przewiduje surowe kary za nielegalną 
iougrację,

Kolonizacja Żydów niemieckich 
w Argentynie

Berlin, 8. ł« Ż.A.T, Piet we za grupa, złożona 
* 19 rodzin żydowskich wyruszy w tych dniach 
L_°l ' îgwtttyuy, gdzie osiedli się w tamtejszych 

°l°ujach Ica
Każda rodzina liczy 5 osób, przyczem  dwie 

osoby przebyły przysposobienie rolnicze. D obór
żydowskich emigrantów do Argentyny odibjwa

Prz y udziale reprezentacji żydostwa niem iec­
kiego.

* # *
ń (ŻAT) W rządowych kołach
cv ch twierdzą, że projekt pirzewidują-
Im 3i ^ P ac^  250.0U0 Żydów z Niemiec jest

Niemieckie koła rządowe odmawia
BM w im  dotychczas, wszelkich inior-
nu i stanowiska wobec tego pla­
nu i jego warunków,

fS S H S  6.50
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Negatywny stosunek Agencji ZydowMiei 
wobec Rady LegisSatywnej

of.cialnie p od kre ślon y
Jerozolim a, 8. 1. ŻAT. W czoraj wieczór o- 

głoszono e fu ja ln y  kom unikat Agencji Żydow­
skiej w sprawie wspólnej konferencji kierow ni­
czych ciał żydowskich w Palestynie, na której 
rozpatryw ano wnioski Wysokiego Kom isarza w 
spraw ie R«dy Legislatywnej. W konferencji 
prócz członków egzekutywy Agencji Żydow­
skiej brali udział wszyscy bawiący w Palestynie 
członkowie sjonjf tycznego A. C., wszyscy człon­
kowie W aad H aleum i, Agudy i burm istrz P ale­
styny Dizengoff.

K onferencja jednom yślnie zatw ierdziła po­
przednią uchwałę w sprawie negatywnego u-

stosunkowania się do pro jek tu  utw orzenia Ra­
dy Legislatywnej.

Jak  się dowiaduje ŻAT-na dr. Jakób Tlion, 
k tóry brał udział w tej konferencji w charak­
terze członka W aad H aleum i zaproponow ał 
zagajenie dyskusji nad wnioskiem  Rady U sta­
wodawczej na nowych podstaicach. Dyskusja 
miałaby pójść w k ierunku  sform ułowania wa­
runków, w których Żydzi mogliby się zgodzie 
na bram o ndziału w R adzie Ustawodawcze, 
W niosek dra Thona został jednom yślnie odrzu­
cony.

0 pociągnięcie Niemiec ćo odpowie­
dzialności przed trytaućem h a & m

Nowy Jo rk , S. 1. Ż.A.T. Na dorocznej sesji 
kom itetu  żydowsko - am erykańskiego powzięto 
rezolucję, k tó ra  daje wyraz nadziei, żc Liga 
N arodów pociągnie rząd niem iecki do odpanic- 
dzialnośri przed  M iędzynarodow ym  Trybuna­

łem  Spruwiedlii ości w Hadze, spowodu rum y  
gospodarczej w w yniku prześladowań Żydów i 
innych m niejszości w Niemczech- Rezolucja po­
wołuje się przyicin na spraw ozdanie pożegnal­
ne Jam esa M acDonalda.

Francusko - angielski sojusz wojskowy ?
Paryż. 8. 1 PAT. „Le Journal” w wydaniu 

departamentalnem przynosi wiadomość p. t. 
.̂Czyżby nowy francusko-angielski projekt 

wzajemnej współpracy?” Dziennik informu­
je, iż wojskowi eksperci, brytyjscy, którzy 
przybyli do Paryża, celem odbycia rozmów z 
przedstawicielami .francuskiego sztabu gene­
ralnego, odjechali do Londynu. W związku z  
tą sprawa ^powstał szereg pogłosek.

„New York Herald Tribune” w swen. wy­
daniu pary»kiem idzie tak daleko, iż twierdzi 
że został opracowany wspólny konkretny 
plan, według którego oba Kraje udzieliłyby

sobie całkowitej wzajemnej pomocy w razie 
napaści.

W kołach oficjalnych — stwierdza „Le 
Journal” odmawiają wszelkich szczegółów, 
co do przebiegu tych rozmow Kola wojsko­
we ogranicz?ją się tylko do oświadczenia, iż 
chodzi tu o normalną wymianę zdań między 
ekspertami obu krajów. Na Qua: d’Oisay — 
stwierdza ją jedynie, iż oba rządy przystąpiły 
do zbadania możliwości współpracy, wynika­
jącej z paragrafu 3, art. 16  paktu Ligi, któ- 
przewiauje wzajemną pomoc przeciw napast­
nikowi.

Straszna Katastrofa Kolejowa Koto M m
1 o fiara za b ita  i 26 rannych

Wilno.' 8. 1. PAT. W dniu 7 bm. o godzinie 
23.45 na szlaku Wilno—Mołodeczno, na od­
cinku Nowowilejka—Kiena, na 9 kim od No- 
fwowilejki wykoleił się pociąg mieszany NR 
461, zdążający z Wilna do Mołud«czua.

Parowóz wykoleił się jedną osią. Jeden wa 
gon 2-ej klasy, jeden wagon 3 klasy i 3 wa­
gony towarowe — rozbite. Wagon pocztowy
1 jeden wagon 3 kl. wywrócony i uszkodzony,
2 wagony 3 kl., jeden wagon towarowy i wa­
gon bagażowy wykolejone i uszkodzone craz 
nieznacznie uszkodzone: jeden wagon 3 kl., 
dwa wagony służbowe i jeden wagon towa- 
rowy.

Z podróżnych, jadących tym pociągiem za­
bita została W ik to r ia  bukowska, emerytka 
kolejowa, zamieszkała w Wilnie, ciężko ran­
ny Stefan Kazuilewicz, rolnik ze wsi Mała, 
gm. wemiańskiej, pow. wileńsko-trockjego.

Lżej rannych jest 25 pasażerów.
W półtorej godziny po katastrofie wyje­

chał na miejsce pociąg sanitarno - ratunko­
wy oraz wyższe władze kolejowe z wicedyre­
ktorem kolei państwowych w Wilnie na czele 

Fi władze sądowo-śledcze. Do szpitala kolejo­
wego w Wilnie zostali przewiezieni 3 ciężej 
ranni pasażerowie. Innych opatrzono na 
miejscu. Dochodzenie w toku.
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H a n d e l ży w y m  to w a re m ...
Z Trzeciej Rzeszy wiadomości smutne, po 

nure, beznadziejne. Tak chyba już tam zosta 
nie na długi czas. Zeszpecenie widocznie nie 
leży na powierzchni, a sięga już głęboko w 
samą substancję narodową. Kto nareszcie 
może obliczyć dokładnie intensywność, a na* 
wet choćby tylko ekstensywność moralnej de 
prawacji? Nieraz się zdaje, że proces zgnil- 
r.y dotknął zaledwie drobny płat skóry, a 
tymczasem ropa rozlewa się coraz szerzej i 
szerzej, a trudno już jest ustalić punkt wyj­
ścia choroby. Przy schorzeniach ciężkich, ja­
kie nawiedzają odrazu we formie ostrej i gro 
żnej wielkie organizmy narodowe czy państ­
wowe, także się zdaje pozornie, że siedziba 
choroby jest ściśle umiejscowiona, a tymcza­
sem bliższe badanie wykazuje zajęcie choro­
bą niemal całego organizmu. Zrazu zdawało 
się, że w Trzeciej Rzeszy powstał ropień na 
niedużym, ściśle określonym płacie, toteż lu­
dzie liczyli dni, niemalże godziny, kiedy to 
wr^Ad pęknie i zacznie się pełne wyzdrowie­
nie. Ale rzeczywistość smutna wykazuje coraz 
wyraźniej inny, stokroć groźniejszy obraz: 
płaszczyzna, zajęta chorobą, jest bardzo du­
ża i trudno ograniczyć jej działanie. Toteż 
wpada się coraz bardziej w stan pewnej bez­
nadziejności, w którym człowiek czuje coraz 
kompletniejszy zanik wszelkiej energji, a 
7. czasem staje się takim bezwładnym cięża­
rem, nie mogącym się zdobyć na jakiś ruch 
silniejszy, choćby we formie uciekania od 
gniazda zarazy. Stan taki podobny jest do pa 
raliżu, który do miejsca przykuwa i wszelkie 
próby wyratowania się z góry uniemożliwia.

Niewątpliwie — to, co na żydostwo spadło, 
niby grom z jasnego nieba, w Trzeciej Rze­
szy, przyprawiło je popro3tu ó paraliż, o u- 
nieruchomienie, które już nawet ratunku, a- 
ui obrony nie szuka. Nietylko siła i ciężar na­
padu były potworne, ale już samo miejsce, 
skąd one wybuchły, działało poprostu zagłu- 
szająco. Właśnie z tego miejsca nie można 
było się obawiać c^goś tak ohydnego i za­
bójczego. Oczywista — taki stan komplet­
nej bezwładności, takiego beznadziejnego pa­
raliżu, nie nadaje się do jakiegoś obmyślania 
obrony. A jeśli w takim stanie budzą się ta­
kie czy ipne pomysły ratunku, to one z natu­
ry rzeczy są koszlawe, fantastyczne, niereal­
n e j  nieraz jeszcze więcej szkodliwe, aniżeli 
sama katastrofa, jaka spadła. W takim sta­
nie zdrętwienia trzeba się ogromnie wystrze­
gać jakichś wyczynów, które mogą doprowa 
dzić do nieprzewidzianych z góry, ale mocno 
niebezpiecznych rezultatów. Jest oczywista, 
niezmiernie ciężkiem, ale kouiecznem zada­
niem, skoncentrować jak najsilniej uwagę na 
wszystkie poczynania, jakie się nasuwają, 
lub przez kogoś są obmyślane.

Oto właśnie zaczyna się pojawiać coraz 
więcej projektów i pomysłów, zmierzających 
do uratowania Żydów niemieckich. A odrazu 
można stwierdzić, że niema tej dziwaczności, 
która nie staje szeroko na porządku dzien­
nym i domaga się nietylko poważnej dysku­
sji, ale już odrazu wykonania.

Ażeby wziąć pierwszy z brzegu przykład:
Czytamy właśnie, że sir Herbert Samuel z 

kilkoma towarzyszami wybiera się do Ame­
ryki celem omawiania, no i — sfinansowa­
nia, jakichś projektów przesiedlenia Żydów 
niemieckich. Narazie nie jest jeszcze podane 
miejsce,’ dokąd się ma wywozić te setki tysię 
cy, wie się tylko, że kosztorys już jest goto­
wy i zaokrągla się sumką aż trzech miljonów 
funtów szterlingów. Zato obiecuje ten plan u- 
możliwienie niemieckim żydom wydobywa­
nia swoich kapitałów z Niemiec. Naturalnie 
nie we formie gotówki, tylko w znanej nam 
nieszczęsnej formie wywozu towarów. I

Trzeba przyznać, że człowiek doznaje nie-J 
samowitego wrażenia, jakby stał się odrazu!, 
bryłą lodowatą, kiedy słyszy o takich pla- *

nach. Sens ich jest ten, że się właściwie dru 
go wykupuje Żydów od obecnych władców 
niemieckich. Płaci się niejako od sztuki. Za 
tyle a tyle zakupionych towarów, za które 
gotówkowa zapłata już z góry jest uiszczona 
i znajduje się w żelaznych kasach niemiec­
kich banków, płaci się tyle a tyle marek nie­
mieckich. A kupuje się ten żywy towar, któ­
ry mocarze niemieccy drogo sprzedają, we­
dług jakiejś z góry ustalonej kalkulacji. Po­
prostu haniebny handel żywym towarem. A 
.ten handel odbywa się z całą bezwstydną o- 
twartością, przyczem nikomu się nawet nie 
śni, coś przed okiem świata ukrywać. Rzecz 
dziwna — takie rzeczy czyta się, rozpowsze­
chnia się, a nikt nie robi próby zakazywać 
tego jako haniebnego procederu, który musi 
doszczętnie zdemoralizować nawet samego 
świętego człowieka. Handel ludźmi, oczywi­
sta, mocno en gros prowadzony, bo to prze­
cież mowa o wykupieniu aż ćwierci miljona 
żywego człowieka.

Gdybyśmy usiłowali na jedną chwilę żaglu 
szyć w sobie okrzyk zgrozy na tego rodzaju 
pomysły, i próbować przypatrzeć się im .niby 
tak na chłodno i rozsądnie, tobyśmy także 
musieli dojść do przekonania, że mamy do 
czynienia z pomysłem poronionym, który, 
gdyby został w czyn wprowadzony, okazałby 
się niesłychanie szkodliwym. Bo niby powie­
dzmy sobie: jeśli wróg Żydów, który ich się 
chce pozbyć ze swojego kraju, ale niema mo­
żności urzeczywistnienia tego planu, nagle 
dostaje ofertę, że mu się nietylko Żydów za­
bierze, ale w dodatku mu się jeszcze zapłaci 
W gotówce trzy miljony funtów, to dlaczego 
on niema nakręcić aparatu nienawiści i prze' 
ślądowąń do najwyższego, punktu, ażeby w 
ten sposób wymusić jeszcze większy okup? 
Skoro okup staje się procederem zupełnie 
zalegalizowanym w życiu międzynarodowem 
to dlaczego taki potwór polityczny niema z 
niego jak.najobficiej skorzystać? Rzecz jas­
na, że odrazu ten żywy towar, tak upragnio­
ny, podskoczy w cenie. Za jakiś czas, skoro 
tylko uda się wykupienie pierwszej partji te­
go towaru, to on odrazu stanie się droższym, 
a pierwotna kalkulacja ceny już będzie prze­
licytowana.

Jak ci ludzie, pozbawieni wszelkiej równo­
wagi umysłowej, właściwie argumentują? 
Ot twierdzą: Żydzi nie mogą zostać w Niem­
czech, muszą tedy emigrować. Ale nie wy­
puszcza się ich z majątkiem — więc co? Pro­
sty rozum dyktowałby takie rozwiązanie: To 
też zostaną w kraju, a jeżeli się ich nie chce, 
to niech ich raczej dopuszczą do emigrowa­
nia. Niby — co może się stać ? Gdyby ów —  
taki i taki miał jakąkolwiek możność zabija­
nia Żydów, toby się spewnością nie zawahał 
ani na jedną chwilę. Jeśli tego nie robi, to tyl 
ko dlatego, że się boi. A boi się nawet bardzo 
— wszak te dosyć słabe słowa, jakie wypo­
wiedział pod jego adresem Roosevelt, mocno 
nim wstrząsnęły. Świadczy o tern pełen zde­
nerwowania ton prasy niemieckiej, która po­
prostu jęczy pod temi uderzeniami, chociaż 
one były, niestety słabe, umyślnie — słabe.

Rozruchy antyżydowskie 
w miasteczku litewskiem

Berlin. 8. 1. PAT. Niemieckie Biuro Infor­
macyjne donosi z Kowna, że w północno-lite- 
wskiem miasteczku Wornie doszło w tych 
dniach do poważnych rozruchów antyżydo­
wskich podczas dnia targowego. W starciu 
pomiędzy żydowskimi handlarzami a przyby 
łymi na targ chłopami, 10 osób odniosło, cięż­
kie rany. Delegacja żydowska udała się do 
ministra spraw wewnętrznych w Kownie, 
który zarządził natychmiastowe dochodzenie

Toć słyszeliśmy, że wpływowe sfery żydow­
skie — o te „wpływowe sfery żydowskie”! 
Wszędzie są tesame, wszędzie tchórzliwe i 
szkodliwe! — wpływały na Roosevelta, aże­
by nie uderzył zbyt silnie. Gdyby Roosevelt 
był tak mówił, jak mu jego ludzkie sumienie 
i świadomość siły dyktowały, toby zatrzęsie­
nie w Rzeszy było jeszcze silniejsze. Więc o- 
bawa jeszcze jest, a „moc ducha” wyczerpu­
je się raczej w słowach obrzmiałych, a nie w 
głębokiem uczuciu niepokonanej siły. Zna­
czy to, że jednak dalej w prześladowaniach 
się nie posuną, a żadne wypędzenie nie grozi. 
Więc — poco się zrobiło ten wielki handel — 
ludźmi, kiedy natychmiastowa mąsowa emi­
gracja nie jest wcale taką nieodzowną konie­
cznością?

Można naturalnie pomyśleć o tych wyczy­
nach, które zmierzają do ekonomicznego 
strangulowania Żydów. Naturalnie — to jest 
wielkie niebezpieczeństwo, ale jak się zdaje, 
to i na tem polu natrafia się na wewnętrzne 
hamulce. Ma się wrażenie, że stosunki gospo­
darcze w Rzeszy chylą się ku upadkowi. La­
da jakiś mocniejszy powiew, a wszystko się 
przewróci. Tani teraz nic mocno nie stoi. Ek­
sport towarów przemysłowych jest fatalnie 
zmniejszony, a import środków pożywienia 
raczej rośnie. W takim stanie rzeczy, kiedy 
jeszcze kredyt państwa zeszedł niemal do ze ­
ra, a wszelkie zasoby wewnętrzne są do osta­
tniej kropelki wyczerpane i przemienione w 

- sprzęt wojenny, chyba narzuca się z całą 
siłą przekonanie, że upadek gospodarczy jest 
nieunikniony i bardzo bliski. Poco-te przyjść 
spomocą wrogowi w takiej chwili ostatecznej 
rozpaczy, kiedy się już widzi koniec woinem 
okiem? Przecież taka wymiana Żydów na 
jakieś tam cetny kupna takiej czy innnej „wa 
luty”, jest tylko odroczeniem ostatecznej kię 
ski, a nie ratunkiem dla Żydów.

Trudno — nie można się oprzeć wrażeniu 
a nawet przekonaniu, że znowu się zrobiło 
wielki błąd w prowadzeniu spraw żydowskich 
a na wszelki wypadek trzeba ostrzec z całą 
siłą, ażeby teraz nie roniono żadnych „hand­
lów zamiennych” na szeroką skalę, jak to 
widocznie zamierzają sir Herbert Samuel i 
towarzysze.

Nie wolno w tej chwili rozpętać gwałtow­
nej wędrówki Żydów niemieckich do krajów 
zamorskich, w dodatku do jakichś wyszuka­
nych miejscowości, które się dopiero chce od 
krywać. Jakoś ta fala, która jest dojrzała do 
emigracji, idzie częścią do Palestyny, częścią 
do Ameryki Północnej i innych punktów imi 
gracyjnych. A reszta rozwinie się sama w 
sobie i ze siebie według konieczności, jaką 
dyktują warunki tego niesamowitego konfli­
ktu.

Zresztą — czy też zupełnie nie można my­
śleć o możliwości załamania się tego całego 
systemu? Jakoś ma się nieraz wrażenie, że 
przecież cały ten gmach nie trzyma się na 
takich szerokich i mocnych filarach. Już cho 
ćby to, że tam właściwie niema jeść do syta, 
nasuwa pewne wątpliwości co do wytrzyma­
łości tego regime'u. Głód jest pono niedob­
rym doradcą. Tym razem byłby nawet dob­
rym. Ale napewno jest mocno dokuczliwym 
doradcą. A jako taki chyba nie będzie dora­
dzał po wieczne czasy uległości dla obecnych 
władców. Kiedy zaś zacznie doradzać jakieś 
mocniejsze czyny, to chyba obecny regim’e 
się długo nie utrzyma. A wtedy — wtedy wła 
śnie przyjdzie czas na gruntowne sprzątanie, 
które wszystko będzie musiało powyrzucać, 
co stoi w drodze i porządek zakłóca. Zdaja 
się, że cały świat liczy się z takim krachem, 
który przyjść musi. Poco-że tedy ratować o- 
becny stan przez usunięcie żywiołu — powie* 
dzmy — ruchliwego?

Nie, wędrówki do Ameryki i szukanie kra> 
jów nie są teraz na czasie...



„N O W Y  D Z IE N N IK * czw artek 9 stycznia. 3

Dobrze radzimy i
Dz ś we czwartek, piątek

zapraszam y
i sobotę odbędą się na scenie 

w- Polsce artystki rewjowej

dziś wieczór do „ B A G A T E L I * *
teatra „Bagatela* gościnne występy najlepszej
gwiazdy filmowej

T O L I  M A N K I E W I C Z O W N Y
u  w ielk iej karn aw ałow ej rew jl w  18  ob razach  p . t . „HOCUttN KRAKÓW**

E SPWf»|Iiał blorą: H* R u n o w leck a , N. fe d u ró w n u , I. S ob o ltów n a , L. L aw iusk i, T. P ila rsk i, 
Dr* , ®*?®r  orai  zespół baletowy. — Tola Mankiewiczówna wystąpi w wspaniałych toaletach w repertuarze 
P °zy, śpiewu i tańca. — Przedstawienia odbywać się będą 2 razy dziennie o godz. 7 i 9 wieczorem. Miejsca 
 panierowane. bilety wczelniej do nabycia w kasie „Bagateli** od godziny 11 — 1 i od 4—9 wieczorem.

Faszyzm broni sie
Ki U roczyste słowa prezydenta am erykań­

skiego R ooseve lta przed  kongresem  am erykań­
skim odbiły się, jak  było do przewidzemia, prze- 
dewszystkiem niezwykle głośnem echem  w B er­
linie i Rzymie. W idoma głowa najpotężniejszej 
dem okracji świata po tęp iła  w słowach mocnych 
• stanowczych państw a dyktatury , a autokra- 
lów napiętnow ała jako twórców fantastycznej 
•dei, że ich narody  są w ybrane —  chyba do 
••aruazenia pokoju, k tórego  jedyną w łaśnie gwa 
‘ancją Są państw a dem okratyczne. P rezydent 
hoosevelt, nie wym ieniając ani jednego pań- 
>twa autokratycznego, przeprow adził jednak  
ścisłą linję dem arkacyjną m iędzy W iochami, 
Japonją, oraz i  to prze dewszystkiem  Trzecią 
Rzeszą, a resztą świata. N atu ra lną  więc jest 
•zeczą, że au tokraci za pośrednictw em  swych 
Afganów prasow ych ostro i  gwałtownie zare­
agowali na ten  a k t oskarżenia, sform ułow any 
przez wodza dem okracji am erykańskiej.

•''a swą obronę niew iele przytoczyć m oże fa ­
szyzm europejski. W praw dzie ta k  H itle r  ja k  i 
Uoebbclsw swych m ow ach now orocznych usiło­
wali przedstaw ić Niem cy jako  jedyną oazę p o ­
doju, jako w-yspę szczęśliwości i  spokoju  .we- 
" nętrznego, ale ten  optym izm  na eksport ska* 
fa®y jest zgóry na  fiasko, abstrahując już od 
l,-go, że absolutnie żadnej niem a siły przekony­
wującej na w ew nątrz. D oskonale po in fo rm o­
wany organ labourzystów  „D aily H era ld“  na  
podstawie m aterja łu , zaczerpniętego z  publi­
kacji niem ieckiego In sty tu tu  dla Badania K on­
iunktury stw ierdził, że w roku 1933 wydalą 
Mietlicy 163 m ilj. funtów  na  zbrojetnia, w  ro k u  
i934 cyfra ta podskoczyła do 473 m iljonów , 
'* w roku 1935 do 506 m iljonów  funtów  szter- 
bngów, a więc w trzech tylko latach rządów  h i 
tlerowskich wydały Niem cy na  zbrojenia 1,145 
miljonów funtów , co w walucie niem ieckiej wy­

nosi 16 m iljardów  m arek. Równocześnie straci­
ły Niemcy zupełnie handel fu tram i, m iędzyna­
rodowy handel b rylantam i, eksport berlińskiej 
konfekcji, poniosły poważne 6traty w dziedzi­
nie przem ysłu chemicznego i farm aceutycznego, 
książka i gazeta niem iecka straciły swych od­
biorców na rynku zagranicznym , a dobrobyt nie 
m ieski stał się już teraz tylko fikcją. R edak­
to r niem iecki, któryby swym czytelnikom  do­
niósł, że reg isterm arka ma teraz już tylko 53 
procent swej wartości, m arka em igracyjna tylko 
27, m arka zaś efektów  23, pow ędrow ałby na­
tychm iast do obozu koncentracyjnego. T ak  wy 
gląda sytuacja Niemiec po trzech latach rzą­
dów hitlerow skich.

N ie o w iele lepiej przedstaw ia się sytuacja 
Trzeciej Rzeszy na aren ie  m iędzynarodow ej. 
Niemcy m ają w praw dzie teraz  św ietną i dosko­
nale uzbrojoną arm ję, ale stały się dzięki tem u 
w łaśnie up iorem  grożącym Europie. N iedawno 
pisała prasa europejska o konferencji am basa­
dora angielskiego w B erlinie Phippsa z  H itle­
rem , ale prasa  niem iecka była bardzo dyskret­
n a  w podaw aniu szczegółów tej rozmowy. Mniej 
dyskretną jest prasa angielska, zwłaszcza o r­
gan liberalny „News Chronicie*1 poinform ow ał 
nas o żądaniach H itlera , k tó ry  na tej kon feren ­
cji ta k  się zachowywał, jak  gdyby byl już p a ­
nem  E uropy. H itle r domaga! się zw rotn kolonji 
niem ieckich, zniesienia ostatnich jeszcze istn ie­
jących klauzul m ilitarnych tra k ta tu  w ersalskie­
go oraz zm iany zaw artej na wiosnę ub. roku 
angielsko • niem ieckiej konw encji lotniczej, bo 
niem iecka flo ta  pow ietrzna musi być tak  silną, 
jak  wszystkie floty pow ietrzne krajów  europej­
skich razem  wzięte. W rażenie rozmowy amba­
sadora Phippsa z H itlerem  było tak  silne, żc 

angielski sztab generalny zażądał kategorycz­
nie przyspieszenia rokow ań z F rancją  dla za-

■  ■ ■

bezpieczemia gran ic A nglji, k tó re  w edle historyi 
cznego już sform ułow ania Baldwina znajdujł 
się nad  Renem . Toczą się obecnie rokowani! 
m iędzy A nglją, F rancją , Bclgją, a naw et Ho* 
landją  w sprawie floty pow ietrznej. Jednem  słfl 
wem, Niem cy są teraz zupełnie odosobnione, a 
nadzieje niem ieckie na rozbicie przyjaźni fran ­
cusko • angielskiej rów ne są zeru.

Znacznie gorszą, m ożnaby naw et powiedzieć 
rozpaczliwą, stała się teraz sytuacja Wioch fa ­
szystowskich. Tensam  „Daily Herald** przynosi 
rew elacyjne w prost wiadomości swego k o re ­
spondenta  włoskiego o budżecie włoskim, k tó ­
ry  nie zawiera żadnych danych o wydatkach 
włoskich, połączonych z w yprawą abisyńską. 
W ydatki te  wynosić m ają dziennie 100 m iljo­
nów lirów, z czego łatwo wyobrazić 6obie mo­
żna, jak  olbrzym i deficyt już teraz ciąży na 
budżecie włoskim. Mussolini nie może się na­
w et wykazać żadnym sukcesem na  froncie, k tó ­
ryby w oczach opinji publicznej k ra ju  mógł u- 
spraw iedliw ie ten zastraszający i wzrastający 
z dnia na dzień deficyt włoski. Na froncie pół 
nocnym  praw e skrzydło włoskie cofnęło się do 
tery torjum  na zachód Aksum. "Wszystkie poste*

fABS. CHŁM. FARM..AP. KOWALSKI*-.WARSZAWA

runki na południe od M akalle i na północ rzeki 
Takazze zostały również cofnięte. Deszcze u tru ­
dniają mietylko a tak i flo ty  pow ietrznej, lecz 
też budowę dróg, a zbudow ane już drogi d e ­
szcze zmywają poprostu  z pow ierzchni. W  p ro ­
wincji Tem bien są oddziały abisyńskie. M arsza­
lek Badoglio telegrafuje do Rzym u po nowe 
oddziały wojskowe, by utrzym ać pozycje na 
froncie i marzyć narazie naw et n ie  m oże o n o ­
wej ofenzywie. Na froncie  południow ym  cofnę­
li się Wło6i poza d ru t kolczasty, zam ykający 
okolicę między rzekam i Dżuba i  P arm a. G ene­
ral G raziani, dowodzący fron tem  południowym  
czeka na nowe posiłki, ale Ras Dcsta ma do swej 
dyspozycji o wiele lepiej uzbrojoną arm ję, niż 
arm ja abisyńska na froncie północnym . Mimo 
więc swej technicznej przew agi w aeroplanach, 
tankach , a rty lerji, karabinach maszynowych, 
mcimo wreszcie lego, że arm ja abisyńska nie 
jest m ilitarn ie wyćwiczona, W łochy po trzech 
m iesiącach kam panji w ojennej n ie  uzyskały 
praw ie niczego. A tam, gdzie dochodzi do walk, 
wysyła się oddziały czarnych żołnierzy, tam, 
gdzie nie można operować tankam i, arm ja wio­
ska ma do zanotow ania sam e porażki i ku po-

B IS IA H  BFPMBPn

Moja pierwsza 
obrona

sludja i chciałem zoslać adwoka- 
> jak \vielu innych. Nosiłem z taką samą god- 

scią^ czaruą togę. Tak samo było mi do twarzy
krowef ' 10kllln>'ln berecie i z taką samą powagą 

JO cm przez sale pałacu sprawiedliwości, 
raca m0,'n- blijeniką hyla pewna pani prag-
tjd zień*^ 14.^  roż" ,,d. Przychodziła do mnie co 
kę w k\v JSil‘^a!a ‘ zaciągam u mnie pożycz-
dałem bliT** .d?łcsiCeiu b anków, (idy Jednak zbu- 
nicdv m&mik s Pr >wę okazało się, żc me by la 
wadzić jej s n r i nio° k‘ra * k ° °  l10'vutiu Ur'J' 

Wpisałem IL  !■{ rM "odowcj. 
dii i prezes izby ad""1} na lisW obrouco'v 2 u,ra£- 
nę włóczęgi, który uLr uCk,i0j I'0" '* " * 1 Inl. J*™ ' 
K'ij.-„t mój już bci k ii kanarkn wraz z klatką.
zy za w ła m a n ie ,  za u c i n l b  dw!1,Ulescla SMSC r f ;  
NMadzom i k r a d z i t l  r ó ż n f  ? 2 " " . ę / i c n m ,  o p o r  
miotów. Nie bvt wca " z ?  ^  P. , ■: z .a iwaidzmiym złoczyńcą
W M J’niJ ’u * WsO’̂ kiek łych dwudziestu
! $ t ó w  0liari! lk4 > ‘̂ ie d liw o ś c i

któ?7„ l° jc (k n , z , lyth, skr°mnych staruszków, 
kto.zy przenosili bezpłatnie w szelkiego rodzaju
robactw o z p rzed m ieść  na ła w k i b u lw arów . W Io-

miał bardziej wełniste, niż murzyn i bardzicl

zmierzwione niż jodłowe zarośla. Pomimo to bru- 
klo mu jedynie odrobiny pieniędzy, wychowania i 
czystości, aby mógł grać rolę st; tego g-Ziilleme- 
p.a

Byl samoukiem i zużył czterdzieści dwu lata n.i 
pcukę sylabizowania. Mógł płynnie przeczytać je­
dynie słowa: tytoń, wino, wódka i posterunek po 
licji. Gdy-odwiedziłem go wieczorem w przeddzień 
jego sprawy poda! mi m ilą książeczkę, zatytuło­
wana:: „Wesoła sprawiedliwość'- i prosił o prze­
czytanie mu hislorji sądu nad Fryne. gdy/, nie 
/.•ozumial jej, czytując sam. Słuchał inn:*’ z i a tę-  
żoną uwagą.

—  1 un iew inn iono ją — za pyt il W Koiuu.
— Tak jest Uniewinniono
— D ihi/.e wiedzieć o icm. - **'■■■ kl Postąpię 

Ink samu .lulro /.rzucę ubranie podczas rozpra­
wy.

Usiłowałem odwieść go od lego zamiaru, lecz 
nie dał się nakłonić.

Wróciłem do domu. Coś mi mówiło, że osiągnę, 
jutro wielki sukces, że okaże się jednym z naj­
wymowniejszych adwokatów. Widziałem już w 
myśli siebie, jako ozdobę mojego zawodu pomimo 
dwudziestu dwucli lal. Gdy jednak przekroczyłem  
próg małej sali sądowej, straciłem dziewięć dzie­
siątych mojej nadziei i myślałem już jedynie o 
tern, aby nie okryć się śmiesznością. Wielki wys­
tęp publiczny, który miał mi otworzyć karjerę, 
odłożyłem na później.

Wprowadzono mego khjenta i usadowiono na 
law ie oskarżonych. Nosii obszerny płaszcz, pod 
którym czynił jakieś lajeninicze ruchy.

— Zobaczy pan — szeptał do mu!'.'- Uimażę 
się.

Zakląłem go, aby tego nie czynił i dałem straż­
nikowi suty napiwek, aby powstrzymał oskarżo­
nego od rozpaczliwego kroku.

Po krótki cm przesłuchaniu przcwodnicza.cy u- 
d/.ielil mi głosu.

Kto odważy się twierdzić, że sąd nic jesl zdol­
ny do wytężonej uwagi.

Podczas dwudziestu minut, jakie zajęła moja 
ot roim, przewodniczący wraz z członkami sądu 
i* 11 ■ spuszczali oka ■/, murarzu, naprawiającego 
ścianę pr;:eo’\v)egłego domu. Gdy" skończyłem  
p;/omówienie, murarz wciąż jeszcze był zajęty 
i z tego powodu upłynęły jeszcze dwie minuty, 
zanim przewodniczący spostrzegł, że skończyłem  
mówić

Spojrzałem na mego klljenln, który uczynił 
znów ruch, jakby chciał zerwać z siebie płaszcz, 
lecz rzuciłem mu spojrzenie tak groźne, że w y­
rzekł s ię  ostatecznie sw ego zamiaru.

Przewodniczący przerzucił kilka paragrafów  
kodeksu i skazał oskarżonego na sześć miesięcy 
więzienia.

Gdy zbliżyłem się później w poczekalni dla osą­
dzonych do mego klije-irta z pewnem wahaniem, 
spojrzał na mnio z politowaniem:

— Dlaczego nie dał mi pan obnażyć się? Wszak 
uniewinniono ową kobietę. Mogli w ięc sędziowie 
i mnie puścić wolno.

Towarzysz mego włóczęgi sial obok i mierzył 
rnrie wzrokiem pełnym pogardy.

— I coś takiego bierze się do obrony! I coś ta­
kiego wyobraża sobie, że w ie wszystko, nie ma- 
jęc o niczem pojęcia!

Tak skończył się mój pierwszy i  ostalni zara-
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99 ■■■ Aż znikną ustawy norymberskie 
i szał rasistowski..1'

Leonard Monteffiore o sytuacji Żydów w Niemczech
Londjn (ŻAT)' Przedstawiając sprawoz­

danie „Joint Foreign Committee” na odby­
tej w tych dniach sesji Rady Anglo - Jewish 
Association, prezydent tej organizacji, Leo­
nard Montefiore, omówił m. inn. konsekwen­
cje ustąpienia Jamesa Mac Donalda ze sta­
nowiska nadkomisarza Ligi Narodów dla 
spraw uchodźców z Niemiec. Żydzi niemiec­
cy — zaznaczył Montefiore — nie mają moż­
ności wypowiadania swych myśli. Mają oni 
usta zakneblowane i nadto zmuszeni są pod­
porządkować się ludziom tego pokroju co 
pan Kareski, którzy pełzają przed swymi o- 
prawcaaoi i wypisują artykuły na wzór tego, 
który się niedawno ukazał w „Angriff”. Nikt 
nie może potępić Żydów niemieckich za to, 
że zachowują milczenie we własnym kraju. 
Lecz my — obywatele wolnego kraju — mu­
simy wykonać część walki, która została 
nam narzucona. Żąda się od nas nietylko u- 
wagi na niedolę uchodźców, musimy także 
przyjąć wyzwanie narodowych socjalistów, 
wyzwanie pod adresem rodzaju ludzkiego i 
wszystkiego, co jest drogie ludzkości. Jest na 
szem zadaniem czuwać nad tem, by wyzwanie 
to nie przebrzmiało bez odpowiedzi

Niedawno — przypomina Montefiore — 
prof. Carl Barth pisał w artykule w „Man­
chester Guardian” : „Niesposób jednocześ­
nie służyć Chrystusowi i Hitlerów”. Prag­
nę jeszcze dodać, że między duchem religji a 
duchem narodowego socjalizmu — objawio­
nym w „Mein Kampr” — nie jest możliwy 
żaden pomost ani żadne pojednanie.

Czytałem —■ kontynuuje Montefiore —

że w szkołach niemieckich, przynajmniej do- 
niedawna, nauczyciel gromadził dokoła sie­
bie dzieci swej klasjf, którym odczytywał 
klauzulę o winie za wybuch Wojny Świato­
wej z Traktatu Wersalskiego, zamykając tę 
lekturę oświadczeniem: „Oto paragraf podyk 
towany przez naszych wrogów aby shańbić 
imię niemieckie”. Na to zaś dzieci: „Słowa te 
płonąć będą w naszych sercach aż zniknie 
paragraf o winie za wybuch wojny”. Sądzę 
— konkluduje Montefiore — iż nie postąpimy 
niesłusznie, jeśli w tenże sposób pouczać bę­
dziemy nasze dzieci aż znikną ustawy norym 
berskie i szał, którym dzisiejsze Niemcy są 
opętane. Mamy zresztą tę jeszcze przewagę, 
że podczas gdy Hitler apeluje do fanatyzmu 
w imię rzekomej słuszności swej sprawy, my 
nie apelujemy do żadnego fanatyzmu, ani do 
żadnej histerji, lecz do owego zmysłu spra­
wiedliwości, który jest dobrem prawem wszy 
stkich ludzi na ziemi.

W dyskusji dr. S. Daiches wystąpił bardzo 
ostro przeciwko Georgowi Kareskiemu i po­
glądom wypowiedzianym przez niego w wy­
wiadzie w „Angriff” Niema okoliczności — 
oświadczył dr. Daiches — któraby mogła 
przemówić za przebaczeniem tego postępo­
wania. Są przewinienia, o których Talmud 
twierdzi że nie zanaże ich śmierć, jedhem z 
takich przewinień jest posunięcie pana Ka- 
reskiego.

Sesja uczciła pamięć zmarłego lorda Rea- 
dinga, który przez szereg lat piastował sta­
nowisko wiceprezydenta Anglo - Jewish Asso 
ciation. i

TYGRYS PACYFIKU"K I R O  „ A f r l f  l / T  WielM premjera 
Mjwspanialsaago dramatu morskiego p. t. 9 9
w roi. et- = Najgenialniejszy aktor ciiarakter. Ameryki H . G . K o b in s o n , R y s z a r d  A rio n  i inni. Ai.cn,i 
rozgrywa się na nieprzemierzonyeh. połaciach Oceanu Spokojnego, fenomenalne sceny walk człowieku
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A R T U S
ukochany syn  

Dr. Teodora i Felicji Perlbergerów  
zasnął w 8 -m ej wiośnie łyela

Pogrzeb odbędzie się we czwartek dnia 9-go 
stycznia 1936 o godz. b-ciej popołudniu z domu 
przedpogrzebowego cmentarza Żydowskiego 
w Krakowie przy ul. Miodowej ua miejsce 
wiecznego spoczynku

Rodzice
C p r .a ia  >i{ o i . n i e c h tn ie  w iry t k .a d .Ie n o jr jn y c l i

krzepieniu  serc donosić m oże tylko o atakach 
bombowych flo ty  pow ietrznej na w ioski i m ia­
sta, na trzody bydła i źródła.

A w dodatku  W łochy m aja teraz przeciw ko 
sobie cały św iat cywilizowany. Oddział szwedz­
kiego Czerwonego K rzyża pod Dolo został zbom 
bardow any i to bynajm niej nie bom bam i, lecz 
karab inam i niaszynowemi. A tak  flo ty  pow ietrz­
nej na szp ital szwedzkiego Czerwonego Krzyża 
m usiał więc nastąp ić  z tak iej wysokości, że Wło 
chy nie mogą się zasłonić tem, że nie rozpozna­

ły odznak szpitala Czerwonego Krzyża. Oneg- 
daj nadeszła dalsza w iadom ość, że w łoskie 
aeroplany strzelały znowu z karab inów  m aszy­
nowych do egipskiego szpitala Czerwonego Krzy 
ża- T a b ru ta ln a  m etoda w alki, k tó re j usprawie- 
uliwić n ic  m ożna w zględam i m ilitam em i, wy­
wołała oburzenie całego świata cywilizowane­
go, a W łochy znajdą się napew no w bardzo 
ciężkiej sytuacji, gdy w  Lidze N arodów  będą 
musiały się bronić.

Są te  a tak i tak  bezm yślne w swem okrucień­
stwie, że mim owoli naeuwa się przypuszczenie, 

że W łochy świadomie chcą sprow okow ać cały 
.w ia t przeciw ko sobie, by zlikwidować aw antu­
rę  abisyńską i  zasłonić się tem , żc świalt ]e 
krzyw dzi. A w antura abisyńska m oże dopraw dy 
stać się początkiem  końca faszyzmu. Zagrożo­
nem u M ussoliuicimi spieszy przedew szystkiem  z 
pom ocą Laval, k tórego  in terw encji przypisać 
należy, że nie zebrały 6ię dotychczas ani kom i­
sja 18-tu, ani kom isja 13-tu dla zbadania sp ra ­
wy sankcyj przeciwko W łochom. Mówią też 
sta le  o próbach  uratow ania  M ussoliniego, p o ­
dejm ow anych ze strony kró la  belgijskiego. N ie­
wierny, ile  W tych pogłoskach jest praw dy, sa­
m e jednak  te pogłoski ilustru ją  najlepiej sytu­
ację bez wyjścia, w jakiej się znalazł faszyzm 
włoski.

Świetnie poinform ow any korespondent tu rec  
k i T aa la t R usuf zamieszcza w „K asjerze P o rau  
nym ‘‘ bardzo  charakterystyczną rozmowę, jaką 
m iał z włoskim  oficerem  sztabowym. M ajor 
w łoski liczy się już na  dobre z tem , żc w ojna 
abisyńska po trw a jeszcze cztery lata, ale pocie­
sza się, że jeśli się naw et n ic  uda wyprawa abi­
syńska, to  W łosi w rócą tu  znowu. „Zuięciem y 
wszystko, zburzym y naw et Anglję i udow odni­
my, żc na świccic są rów nież in teresy  w łoskie11 
—  tc słowa m ajora włoskiego najlep iej nam  
ilustru ją  tak  bardzo już m inorow e nastro je  w ło­
skie.

T o, czem grozi m ajor włoski, m oże n iestety  
jednak  stać się rzeczywistością. W łochy zapę­
dzone w ślepą uliczkę bez wyjścia wzniecić m o­
gą pożogę światową. Do tej sytuacji doprow adził 
faszyzm...

Jerozolima ma nareszcie wodę
A  V ii4 ' \ :vy.v i?i. . W *7 

normalny dopływ wódy ze zbiornika w Resz 
Al-Ajn, z którego spływać poczęła woda do 
rezerwoarów zachodniej dzielnicy miasta, w 
sąsiedztwie dzielnicy żydowskiej Romema. 
Nowa instalacja wodna me mogła być dotąd 
uruchomiona przed wypróbowaniem jakości 
wody.

Oczekują obecnie, ze odtąd Jerozolima za­
opatrywana będzie we wodę w ten sposób, 

ludności wydawana będzie woda co 3 dni, 
zamiast — jak to było dotąd — raz na ty­
dzień .

Odroczenie terminu uruchomie­
nia radjostacji palestyńskiej

Jerozolima Jak się „Palcor” dowiaduje, 
.uruchomienie radjostacji pąletsyńskiej, wyz 
naczone na koniec stycznia, uległo dalszemu 
odroczeniu i nastąpić ma w połowie lutego. 
Przyczyną tej ponownej zwłoki są trudności 
w skompletowaniu personelu dla arabskiego 
wydziału radjostacji.

.------- * —

Pomoc dla dotkniętych 
klęską głodu w Besarabji

Nowy York (ŻAT) Wskutek alarmujących 
doniesień o straszliwej sytuacji dotkniętej 
głodem ludności żydowskiej w Besarabji 
„Joint” wyasygnował na rzecz głodujących 
tytułem pomocy doraźnej 5000 dolarów. W 
ciągu ostatniego roku „Joint” udzielił na róż 
ne cele pomocy w Rumunji około 30.000 do­
larów, przeważnie w zakresie opieki nad dzie 
ćmi. Pozatem „Fundatio” udzieliła żydows­
kim kasom kredytowym kilku pożyczek na łą 
czną sumę 163.000 dolarów.

Wystawa M a x a  Liebermanna 
w Berlinie

Berlin (ŻAT.) Z okazji pierwszej rocznicy 
zgonu Maxa Liebermanna (luty 1936) zarząd 
gminy żydowskiej w Berlinie przygotowuje 
wystawę dzieł artysty w salonach muzeum 
żydowskiego w Berlinie. Wystawa obejmie 
płótna Liebermanna z różnych okresów, je­
go twórczości.

Likwidacja
Berlin (ŻAT.) Gminy żydowskie w mias­

teczkach bodeńskich Michelfeld i Richen zos­
tały rozwiązane po opuszczeniu tych miejsco 
Wości przez wszystkich mieszkańców - Ży- 
,dów. Naczelna rada gmin żydowskich w Ba- 
denji (mająca swą siedzibę w Karlsruhe) 

zbiera rodały i bibljoteki synagogalue roz­
wiązanych gmin, rozdając je między inne gmj 
ny żydowskie.

Akademja muzyczna 
w Palestynie

Ateny (ŻAT.) W drodze powrotnej z Pa­
lestyny do Europy bawił tu Bronisław Huber 
man, który dał koncert w teatrze „Olym- 
pia”. W rozmowie z dziennikarzami słynny; 
artysta mówił z entuzjazmem o stosunki, ji- 
szuwu żydowskiego w Palestynie do sztuui 
muzycznej. Huberman stwierdził, że ma już 
zapewnione poparcie wpływowych kół dla 
planu założenia akademji muzycznej w Jero­
zolimie. Ideę tę popiera szczególnie kilku mu­
zyków żydowskich o sławie światowej.

Zadajcie wszędzie 
Nowego Dziennika

KUPONZASTiPCZY
którym zastąpić można każdy brakujący kupon 
______________ od 1 -  30._____________

I. KONKURS ZIM O W Y
dla Czytelników

„ N O W E G O  D Z I E H H I K A * *

Pensjonat „Pałace” w Zakopanem 
Pensjonat „Podhale” w Krynicy 
Pensjonat „Przystań” w Za ko, anem 
Pensjonat „Świt” w Rabce
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Sowiety a amnestia polityczna
_  trocki sty cznym organie n iem ieckim  „Das

ort znajdujem y drugi list żony Trockiego do 
B ernarda Shawa, Rom ain R ollanda, A ndre Gi- 

e a 1 innych entuzjastów  sowieckiego staliniz­
m u z prośbą o u jęcie się za je j synem, inżyme- 
rCm jpPrc>̂ esoreni techniki moskiewskiej- Jed en  
syn trockiego towarzyszy o jcu  na wygnaniu, 

rugi syn pozostał w Moskwie, by się zupełnie 
poświęcić nauce. Nie in teresu je  się polityką, a 
z trockizmem nie ma nic wspólnego- Do rodziny 
względnie tylko do m atk i posyłał przez pew ien 
czas listy lakoniczne, k tó re  cenzura przepusz­
czała, ponieważ zaw ierały same tylko doniesie­
nia o zdrowiu. Mimoto zastał syn Trockiego a- 
rusztowany po zam ordowaniu K irow a, chociaż 
n ic  ulegało najm niejszej wątpliwości, że m iody 
tro ck i, przebyw ający sta le  w Moskwie, n ie  miał 
i nie mógł m ieć nic wspólnego z zam ordow a­
niem Kirowa. Nieszczęśliwa m atka otrzym ywa­
ła przez pew ien czas listy od swej synowej, ale  
teraz i to ustało- P ełna  rozpaczy zw róciła 6ię 
już raz do elity  umysłowej św iata z prośbą o 
interw encję u dyk tato ra  sowieckiego. T eraz po­
nawia tę prośbę, ponieważ jest pełna lęku i oba­
wia się, czy syn jeszcze jest p rzy  życiu i czy sy­
nowa również nie została aresztowana.

Minęło k ilka tygodni, a wielcy pisarze eu ro ­
pejscy, do k tó rych  zwróciła się zrozpaczona m at 
ka, nie odpowiedzieli. Jakżeż zresztą i co mógł 
odpowiedzieć R om ain Rolland, entuzjasta Sta­
lina, tensam  R olland, k tó rem u T rocki w gwał­
townej fi li pice w ykazał ty le nieścisłości- Cóż 
mógł odpowiedzieć A ndre Gid'e, k tó ry  w pu- 
blicznem credo wystąpił jako  kom unista? Albo 
B eruard  Shaw, wielbiciel tak Museoliniego jak  
i Stalina, zajęty obecnie na złość A nglji wybie­
laniem włoskiej ekspedycji karnej przeciwko 
Abisynji?

A tymczasem wyczytaliśmy znowu wiado­
mość, że Ziuowiew, były przewodniczący Ko- 
m internu, ciężko zachorow ał na swem zesłaniu 
syberyjskiem . S talin  z obawy, by nie obarczono 
go odpow iedzialnością za możliwą śm ierć Zino- 
wiewa, zezwolił łaskawie n a  przew iezienie go 
do K aukazu. Stan Zinowiewa jest krytyczny i 
w każdej chwili nastąpić może k atastro fa  Czy 
otalin o tern nie wiedział, wysyłając człowieka 
0 mocno zaatakow anych płucach do tajgi sybe­
ryjskiej ?

^  bardzo w ielu k ra jach  europejsk ich  ogło­
szono ostatnio am nestję. N ajszerzej u ją ł am ne­
z ję  k ró l grecki Jerzy  II-, k tó ry  pow rót na tron 
uwiecznił am nestią  nietylko dla więźniów po­
litycznych, przebyw ających we więzieniach grec- 
kich, lecz i dla em igrantów : ^enizelosa i venize- 
jistow, którzy chcieli wywołać wojnę domową, 
P  Ł*e dopuścić do restauracji m onarchji w 
Grecji. Naw et pólfaszyatowska A ustrja ogłosiła 
dnmcstję, wypuszczając z więzienia stukilkadzie-

sięciu przywódców socjalistycznych, aresztow a­
nych po „puczu * Scbutzbundow skim . O tern, 
że i  w Polsce była am nestja i w jak ich  rozm ia­
rach, przypom inać nie potrzeba.

Jedyn ie  w Rosji sowieckiej nie było jeszcze 
am nestji. Sowiety przyjęły tę tradycję od  cara ­
tu , k tó ry  również am nestji n ie  uznawał. Ryły 
czasy, k iedy K om intern  głosił hasło, że najw ięk­
szym wrogiem  klasy robotniczej jest socjalizm, 
kiedy socjalistów uważał za „socj alf aszy stów'* i 
zdrajców  p ro le ta rja tu ; wówczas socjaliści (men- 
azewacyj, soojalrew olucjoniści, anarchiści, kom u­
niści • opozycjoniści rozm aitych odchyleń sie­
dzieli po w ięzieniach, przebyw ali na zesłaniu, 
byli na wyspach Sołowieckich i razem  z k u ła ­
kam i i innym i lichw iarzam i pracow ali przy bu ­
dowie „K anału  Białego"*. Później K om intern  na­
gle zm ienił fro n t i zaw arł ze socjalistam i fran ­
cuskimi, czeskimi i  innym i przym ierze zaczep- 
no-odporne przeciwko faszyzmowi, a działacze 
kom unistyczni skreślili ze swego słow nika stów­
ko „socjalfaszyzm “, ale socjalistów dalej trzy­
m ano wc w ięzieniach i na wyspach Sołowiec­
kich- A byli m iędzy nim i ludzie, którzy Jak 
Izydor Ramiżwil, dziś 78-letni starzec i poseł 
socjalistyczny do pierwszej dumy, byli p ionie­
ram i ruchu  socjalistycznego, k tórzy  przez k ilka­
naście la t tu ła ją  się od jednego więzienia so­
wieckiego do drugiego, od jednego zesłania do 
drugiegi

Od socjalistycznej m iędzynarodów ki dom a­
gają się rosyjscy m enszewicy z D anem  i A bra­
mowiczem na czele, by przed  porozum ieniem  z 
m iędzynarodów ką kom unistyczną zażądano w 
sposób kategoryczny am nestji d la sowieckich 
więźniów politycznych. Dawniej sowiety zasła­
niały się tern, że ustró j sowiecki jeszcze n ie  jest 
ufundow any, ale teraz sowietom od  w ew nątrz 
nie grozi chyba żadne niebezpieczeństw o, a jed ­
nak am nestji nie ogłaszają. Nieszczęśliwa m atka 
inżyniera Trockiego w Moskwie apeluje do e li­
ty  umysłowej świata, ale św iat głuchy jest na 
ten  jęk  serca m atczynego. D ykta to r sowiecki 
jest teraz potęgą, a wobec potęg jest się bardzo 
powściągliwym- Były jednak  czasy, kiedy na­
w et nie m ilczano wobec w ielkich mocarzy, k ie ­
dy Tołstoj m iał odwagę oświadozyć, że nie m o­
że w ięcej m ilczeć wobec okrucieństw  caratu . 
Dziś Rom ain R olland, au to r wzruszającej bio- 
g rafji Tołstoja um ie milczeć, gdy chodzi o 
Stalina..- M. K.

U LUDZI CIERPIĄCYCH NA ŻOŁĄDEK,
kiszki i  złą przem ianę m aterji, stosowanie n a ­
tu ra lnej wody gorzkiej „FRANCISZKA- 
JÓ ZEFA “ pobudza prawidłowość funkcji na­
rządów traw ienia i  k ie ru je  odżywcze dla orga­
nizmu soki do krw iobiegu. Zal. przez lekarzy.

Przealad prasy

Zagadnienie ukraińskie
P. A . K ow alkow ski, zdym isjonow any dygni- 

tarz M inisterstwa  W. R. i 0 .  P-, ogłasza na la- 
m ach  „G azety P olskiej“ znam ienny artyku ł p- 
t. „Zagadnienie ukra ińskie  w r. 1935". Z  arty­
ku łu  tego przytaczam y poniżej dtva najcharak- 
terystyczniejsze ustępy:

Z inicjatywy premjera Koścfałkowskiego 
przejawionej jeszcze na stanowisku ministra 
spraw wewnętrznych, proces zmiany nastro­
jów, nurtującej społeczeństwo ukraińskie, do 
szedł w  roku ubiegłym do stanu widoczności 
Nasza poili tyk a wewnętrzna zdobyła się na 
impuls, popychający naprzód całość zagad­
nienia. Stało się to w  sposób najwłaściwszy 
i dający najwięcej szans trwałości, bo z wy­
kluczeniem 6zacherek i  tego wszystkiego, co 
w  dawnym języku politycznym zdobyło so­
bie nazwę koncesji. O ile nie mylą wszelkie 

ujawnienia dotychczasowe, pomiędzy Rzą­
dem i czołowemi organizacjami spoełczeu- 
s(wa ukraińskiego zapadło poproś tu posta­
nowienie budowania wzajemnego zaufania, 
jako podstawy dalszych stosunków. Jest to 
kierunek pracy o w iele bardziej reałny i ra­
cjonalny niż jakiekolwiek zbyt pochopne kon 
cesje, choćby najlepiej „sprzedane** za for­
malne deklaracje lojalności według starych 
recept austrjackich, odżywających tu i ów ­
dzie po odzyskaniu przez Polskę niepodle­
głości. Gdyż najważniejsze z punktu widzenia 
przyszłości stosunków polsko ukraińskich 
jest przestawienie sposobu myślenia oby­
dwóch społeczeństw, wpojenie w  nie umie­
jętności dostrzegania dalekich widnokręgów  

dziejowych, z których rozumienia winno 
się  wyciągać wskazówki dla rozwiązywania 
konkretnych zagadnień bieżących. Z tego 
punktu widzenia udział największej organi­
zacji społeczeństwa ukraińskiego w  wybo­
rach parlamentarnych był Hylko epizodem, 
pierwszą próbą rozpoczętej polityki zaufania 
a wcale nie celem ostatecznym, ani nawet 
najważniejszym...

Przed Rządem stoi w ielkie zadanie skon­
trolowania 6tanu prawnego wielu dziedzin 
życia publicznego w  województwach połud­
niowo - wschodnich, nastrojenia na jednoli­
tość niższych szczebli administracji państwo­
wej, oraz przeniesienia w oli rozwiązania 
problemu współżycia z wysokich szczebli ga­
binetów urzędowych w  szeregi społeczeństwa 
polskiego. Szczególnie trudne jest ostatnie 
zadanie, gdyż społeczeństwo polskie w  woje­
wództwach pOiudniowo - wschodnich ulega 
ciągłe jeszcze dawnej psychozie, wytworzo­
nej przez narodową demokrację i zajmuje ra­
czej pozycję walki, starannej izolacji i wyłącz 
ności, nic wykazując ciągle jeszcze dostatecz­
nego zżycia się z ideą Państwa Polskiego. 
Gdy na innych terenach obserwujemy wyraź­
ną i pożądaną w  stosunku do problemu u- 
kraińskiego ewolucję poglądów nawet u nic-

FftKTY I CURIOSA
Stare, „dobre" czasy...

(b) Kiedy został napisany poniższy lir t?  Chy­
ba anno domini 19361 , , i uy

„Rok, który właśnie się skończył, k o c h a j  
przyjacielu, nie był zbyt szczęśliwy ^
py. Sytuacja pełna jest niepokojów z
czeństw, op in ja  publiczna poruszona ^
powodu troski dnia dzisiejszego i  z P °
pewnostt. ju tra . Zaledwie minęła je  n 
strofa, a już grożą nowe..- W szędzie w y .u ,  
zbrojeń, wszędzie czyni s ię  przyg0 
wojny i do zniszczenia- Bieg w ypa o™ 
kreślił wszelkie przewidywaniami p °  wazy n 
towuic europejską równowagę* • ,

A  jednak  l i t  ten , ta k  niezwykle aktualny, 
napisany został 70 la t  tem u, bo w ro k u  18 , 
przez hrabiego dc C ham bord do p- e Priest-

Czy wobec tego m ożna żywić nadzieję, ze w 
roku 2006, to znaczy po upływ ie dalszyci 
lat, o naszej dzisiejszej epoce m ów ić się bęt zic, 
jako  o „starych dobrych czasach**?—

Podarki miłosne
Zerwaliśm y dawno już z rom antyzm em , a. na­

wet poezja  opiewa tw ardą rzeczywistość. Minio 
wszystko jednak, nie przyw ykliśm y i eszcze 
tego, by nap rzyk lad  przesłać ukochanej po i ł *u '

ta m asła, w dowód gorącej miłości. Niemcy 
widocznie przodują  i na tem  polu, jak  zresztą 
wogóle we wszystkich dziedzinach kultury- A w 
Niemczech b rak  masła. Różnemi sposobam i sta­
rano się tem u zaradzić, z małym jednak  rezul­
tatem- Aż w końcu w ładze niem ieckie wpadły 
na genjalny pomysł, o k tórym  pisze paryska 
„La Nation**:

„W ładze niem ieckie oficjalnie zezwalają na 
przysyłanie z zagranicy paczek pocztowych, no­
szących symboliczny napis: „ Podarek miłosny'". 
K ażda rodzina niem iecka, k tó ra  ma b ra ta , sio­
strę, czy innego kuzyna zagranicą, s ta ra  się o 
to, by jej co pewien czas taki podarunek  „m i­
łosny*1 przysyłano**.

O dtąd z pewnością likw idacja kryzysu gos­
podarczego w Niemczech pójdzie „ jak  po m aśle *

Wojna, która nie jest 
fotogeniczna

Trudiio się dziwić, jeśli znajdu ją  6ię tacy, 
k tó rzy  patrzą  na wojnę w Abisynji z punk tu  
w idzenia —  sztuki- T aki o p era to r filmowy, k tó ­
ry  zdecydow ał się udać na teren  walk, w służ­
bie jakiegoś wielkiego koncernu  pi6m ilustro ­
wanych, zainteresow any jest przedcw szyslkiein 
w tem , by znaleźć odpow iedni żer dla swej k a ­
mery- M niejsza o to, kto kogo bije, najw ażniej­
sze —  aby 6ię bili. Tymczasem w Abisynji, 
świat cały przekonany jest wprawdzie, żc w oj­

na wre, ale o pera to r filmowy, Anglik p. Rol­
land  J . F alk , tw ierdzi stanowczo, że wyobraża 
sobie to najzupełniej inaczej...

Oświadczył on redaktorow i „P rag er Tage- 
h ia tt“ , że to co odbywa się w Abisynji, żadną 
m iarą n ie  zasługuje na m iano bitew. Są to co- 
najwyżej bójki, m ałe potyczki, k tó re  dla kam ery 
fotograficznej nie dostarczają om al żadnego 
m aterjału , godnego utrw alenia. W dodatku o- 
p e ra to r filmowy m usi częstokroć odbywać dłu­
gie wędrówki, strac ić  kilka dni czasu w nadziei 
zobaczenia czegoś „pikantnego**, przyczem  za­
zwyczaj okazuje się, że cały ten czas jest bez­
pow rotnie stracony, bo mimo wszystko nie u- 
dało się być świadkiem  walki napraw dę godnej 
zainteresow ania. Toteż tw ierdzi p Falk , że 
większość jego towarzyszy, operatorów  i kores­
pondentów , nie w ybiera się już naw et na fron t, 
lcaz siedzi w Dżibuti, gdzie „zanudza się na 
śmierć '.

Dla pocieszenia p- F alka pozwolimy sobie 
tylko zauważyć, żc ta śm ierć z nudów, jest w 
każdym razie m niej straszna od śmierci z bomb 
czy trujących gazów*

Precz z bluffem!
Włochy, zmuszone przez sankcje do p ro p a­

gowania idei sam owystarczalności, nie ogran i­
czają się tylko do terenu  ściśle gospodarczego. 
Pojaw iają się obecnie we W łoszech ludzie, gło­
szący hasła puryfikacji języka i w yplenienia
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Hałaśliwy rangk w Bukareszcie
( K orespondencja własna „Nowego D ziennika" )■

których wybitnych przedstawicieli młodzieży 
endeckiej, to w  województwach południowo- 
wschodnich myślą, mówią i działają na spo­
sób staroendecki nawet pilsudczycy.

Partia hitlerowska-w Polsce
W „D zienniku P oznańskim " zna jdu jem y na- 

der ciekawe uwagi na tem at obywateli niem iec­
kich, zam ieszkałych na terenie b. zaboru pru­
skiego, ich organizacji i —  „ zainteresowań4.
Oto wywody wspomnianego pisma: .

Niemcy obywatele niemieccy żyją w  Pol
sce __ korzystając z wielkoduszności naszego
rządu — w tych formach organizacyjnych, 
które utożsamione zostały w  Rzeszy Niemiec­
kiej z państwem niemieckiem. Żyją ujęci w 
karby organizacji N. S. D. A. P. Organizacja 
N- Ś. D. A P- została przez nasze władze 
administracyjne zalegalizowana, jako organi­
zacja wyłącznie dla cudzoziemców. Pozornie 
więc jest wszystko w  porządku, tembardiziei 
że 'członkowie N. S. D. A. P. udatnie mami- 
festuje „lojalność" wobec Państwa Polskiego 
i jego władz administracyjnych.

Jak io je'dnak wygląda taktycznie, o tem 
wiem y z  obserwacji wzajemnych stosunków  
między N. S. D. A. P. w  Polsce a organiza­
cjami naszej mniejszości niemieckiej, o tern 
mówią pewne — powiedzmy skromnie — do- 
kumenciki.

Olo jeden z przyjaciół naszego pisma 
p r z y n ió s ł  nam kopertę listów , adresowaną 
dosłownie: „An dzie Fuehrung der S. A. der 
N. S. D. A. P .‘4 Miejscem przeznaczenia jest 
pewna bardzo niepozornie prezentująca się 
miejscowość na Pomorzu, przycz-em woje­
wództwo pomorskie nazwano w  adresie 
„Westpreussen“. Odwracamy tę długą, nie­

bieską kopertę i odczytujemy nadawcę. Jest 
nim: „Mauser-Werke A. G. ObcrndorI a Ne-
ckar‘‘. Nad tym wydrukowany napisem w i­
dzimy znaczek fabryczny z firmą „Mauser1*. 
Jak stwierdziliśmy, tego rodzaju znaczki la- 
bryczne są wytłoczone na rewolwerach, typu 
tej fabryki niema ich na broni o długiej lufie, 
lip. na broni łowieckiej.

Firmowa koperta niemieckich zakładów 
Mausera, adresowana d» komórki partji hit 

t lerowskiej na na&zem Pomorzu może nasu­
wać refleksje zabarwione poważną troską 
o właściwość dotychczasowego traktowania 
N. S. D. A. P- w  Polsce. N ie znając treści ko­
respondencji przesłanej w  kopercie, będącej w  
naszem posiadaniu, nic chcemy 6nuć domy­
słów , które zresztą narzucają się  o priori. Je­
dno możemy stwierdzić z całą pewnością, że 
zakłady Mausera nie wyrabiają... ozdób na 
choinkę, ani w  tym zakresie ofert nie rozsy­
łają w  kraju, a tem mniej zagranicę.

KOMUNIKATY:
— BN EJ SJON. ,\V piątek 7.45 wiecz. referat 

p. Mgra E. Rosthala n. t. „Rada ustawodawcza w 
św ietle krytyki".

— MASADA. Dziś 7 wiecz. raport.
— „KADIMAH". Dziś 8 wiecz. egzamin bur- 

schowski.
— „TTAZAMTR.“. Dziś 8 wiecz. ostatnia próba 

chóru przed koncertem.

wszelkich obcych, innojęzycznych naleciałości i 
zapożyczeń, k tó re , no ta  bene, weszły już do 
słownictwa międzynarodowego.

Jak  pisze londyński „D aily T elegraph '4, na j­
gorliwszym apostołem  tej italjanizacji włoskie­
go języka, s ta ł się n iejaki pan  Monelli.

Tak więc słowo „zblazowany 4 ma całkowicie 
zostać usunięte z włoskiego słownika- We W ło­
szech niem a ludzi zblazowanych! Przypom ina 
się propozycje m arszałka Focha, k tóry  w cza­
sie wojny światowej na posiedzeniu Akadcmj.i 
francuskiej proponow ał skreślić z oficjalnego 
wydania słownika francuskiego słowo „dele- 
tyzńi*1, albowiem... we F rancji o dcfetyźm ic n i­
gdy i pod żadnym  w arunkiem  nie może być 
mowa!

W dalszym ciągu zniknąć ma słowo „6eX — 
appcal", jako że stanow i ono najzwyklejszą ta­
uto logię zc słowem —  „W łoszka44. T ak  samo 
skreślone zostaje słowo „b lu ff‘‘, którego nowo­
czesne W łochy wogóle nie uznają-

Nic. m am y nic przeciwko pu ry fikacji języka 
włoskiego. Dziwi nas tylko, że ludzie nowocze­
śni wm aw iają sobie, iż p o tra fią  się obejść — 
zwłaszcza w reżim ie dyktatorsk im  —  bez ta ­
kiego pożyteoznego i w prost nieocenionego sło­
wa, jak  w łaśnie „b lu ff44!

Bukareszt, w  styczniu.
Nie do w iary poproś tu, co wszystko można ku­

pić tutaj, niewycbodząc po<za próg mieszkania. 
Zbędne byłoby zupełnie fatygowanie się z pój­
ściem do sklepu nawet naprzeciwko, skore bez 
z-.mówienia przyniosą ci tn wszystko do ciomu.

Z, sarniego rana, o świcie, gdy spoczywasz Je­
szcze w  objęciach Morfeusza, rozpoczyna się roz­
głośna symfonja nawoływań przekupniów ulicz­
nych. Siły głosn, ekspresji mogliby im pozazdroś­
ci ć najwytrawniejsi mówcy i demagodzy wiecowi. 
Żaden megafon, żaden głośnik nie jest w stanie 
konkurować z bukareszteńskim handlarzem ulicz- 
rym, pod względem jaskrawości głosu i wymowy.

Przeciętny mieszczuch, taki jak ia obywatel, nie 
nawykły do porannej wrzawy, przeklina W pień 
handlarzy, rozdzierających usży Swym niebogło- 
śnym wrzaskiem. Ale dla gospodyń tutejszych, dla 
pań domu handlarze u-liczmi są miłymi gośćmi. 
W szlafroku wychodzą na balkon, do ogródka 
przed domem i czynią zakupy od ręki.

Przekupnie z jarzynami i owocami to  awangar­
da wielkiej armji ulicznej. Po nich zjawiają się 
przekupnie z rybami: ci zachwalają karpie z Du­
naju, stenlety z  morza Czarnego, bałyki i Bóg w ie  
jakie jeszcze najsmakowitsze gatunki ryb, które 
umieją tutaj przyrządzać znakomicie.

Teraz zjawiają się kolejno przekupnie z serem  
we wszystkich jego odmianach, z masłem, mle­
kiem i jogurthem, specjalnością rumuńsko - buł­
garską, Zamykają wymarsz handlarze dziczyzny 
i drobiu. W len sposób przedefilowało przez uli­
cę. menu całkowite obiadu i kolacji w  domu sza­
nującego się bukareszteńczyka.

Pożyteczne łącząc z przyjemnem, zjawiają się. 
teraz na widowni przekupnie z kwiatami. Kwia­
tów jest tu zatrzęsienie, piękne są i tanie, to  też 
w  każdym domu kwiaty zdobią nietyłko pokoje 
ale i stół, przy którym spożywa się dary boże. 
Kwiaty sprzedają cyganki, młode i stare, piękne 
i brzydkie, ale umiejące, jak mało kto w  tym kra­
ju wyzyskać sytuację. Można być śmiało przeko­
nanym, że obrotna sprzedawczyni kwiatów do­
brze zarobi, jeśli jej ‘damy połowę, a'nawet trze­
cią część tego, co zażąda za swój towar.

Rumunja obfituje w  drzewo i w  naftę Palą tu­
taj w  piecacn i w  kuchni przeważnie drzewem. 
Koło południa więc zjawiają się sprzedawcy drze­
wa i niepachnącej nafty. Węgiel drzewny, który 
tu używa się w  pralniach, roznoszą młodzi chłop­
cy, czarni i  zasmoleni jak murzyni; są oni ży­
wą reklamą sprzedawanego artykułu — czarnlej-

TO I OWO

Panny angielskie mocniejsze 
w krokiecie - słabsze.., w pięści

W m ałem  m iasteczku pod Londynem  odbył 
się niedaw no kobiecy mecz krokietow y. Do za ' 
wodów stanęła a jednej s trony  drużyna złożona 
z sam ych m ężatek, z drugiej z samych panien.

Dla cbleba, panie, dla cbleba
B. p rem jer angielski, Ramsay Mac D onald, 

k tó ry  jak  wiadom o przepadł w czasie ostatnich 
wyborów do parlam entu , wystawia obecnie po­
nownie swoją kandydatu rę  —  ja k  już  o tom 
prasa doniosła — w okręgu uniw ersytetów  
szkockich- K ontrkandydatów  ma kilku, z k tó ­
rych jeden  jest nietyle groźny, ile rozczulający- 
Jest nim  m ister Jam es Bridie, k tó ry  do w ybor­
ców swych wystosował następującą odezwę: 

„O ddajcie głos na m nie. N apisałem  kilka 
sztuk tea tra lnych , k tóre  wszystkie owiane są 
duchem  m oralizatorskim . Jestem  członkiem  k lu ­
bu artystycznego w Glasgow, i nie upraw iam  
żadnych sportów . Mam żonę i dw oje dzieci, 
k tó re  um ierają  z g łodu!'4

A k to  wie, w Anglji taka szczerość wygło­
dzonego autora dram atycznego, k tó ry  nie zna 
się na boksie, może okazać się doskonałym  a tu ­
tem w w yborowej propagandzie i poraź drugi 
przypraw ić Mac D onalda o u tra tę  mandatu- 

Ale w tym w ypadku m ógłby się ten stary 
socjalista Mac D onald pocieszyć, że jeśli nie 
prem jcrostw em , to  przynajm niej upadkiem  
swym zrobił coś dla głodnych...

 oqo------

si jeszcze od niego. Nie myją się chyba od uro­
dzenia. Nafciarze zaś św iecą od tłustych plam i 
Wonieją naftą na sto kroków zdała. Ludzie z  hu- 
onierm, których nie należy jedmaik dopuszczać do 
siebie zbyt blisko, bo kontakt z  nimi pozostawia  
siady nie/.mywalne. Obsługują om jednakże dziel­
nice uboższe, gdzie używa się nafty jako śroo- 
ka oświetlającego; elektryczność wyparła zwycię­
sko lampy naftowe w  Bukareszcie śródmiejskim.

Ale to wszystko nie oddaje jeszcze wymowy, Ja­
skrawości, barwności handlu Ulicznego, nie tw o­
rzy pełnego obrazu ulicy bukareszteńskiej. Bo 
czego tu nier.ii! Ulica ofiaruje wszystko, czego du­
sza zapragnie.

Oto wędrują handlarze starzyzny. Są to znów  
cyganki, .pnzeważnae starsze wiekiem. Ciągną ze 
sobą kosze wyładowane tanią zastawą stołow ą, 
naczyniami kuchennemi. Przy „okazji" dowiadują 
się  o  starą, używaną garderobę: marynarki,
kurtki, spodnie, bcizki, pończochy etc. Za nadwy­
rężoną bluzkę, za parę podniszczonych pantofli 
ofiarują Laierz fajansowy, szklankę, spodecz k... 
Handel zamienny, który emocjonuje obie strony: 
sprzedawcę i nabywcę,

W porze obiadowej zapanowuje względna cisza 
i spokoj. Przekupnie też są ludźmi: Odpoczywają, 
jak się da, posilają się, gdzie się da. Przysiadają 
na stopniach domiu, nad rynsztokiem, albo wprost 
na chodniku i zagryzają pomidorem, ogórkiem, 
melonem lub serem owczym kawał chleba. Bez 
czosnku i cebuli, narodowych przypraw rumuń­
skich, nie obejdzie się żaden posiłek, nie żałują 
też ich sobie przekupnie. Czosnek i cebula nadają 
tłumowi bukarszteńskiemu osobliwy, wyróżnia­
jący go spośród innych... zapach. Zapach len jest 
tak przenikliwy, iż towarzyszy on wszędzie; na 
ulicy, w kinie, w tramwaju, na targu, w  sklepie.

Nadchodzi wieczór. Pora deseru. Na ulicy poja­
wiają się chłopcy z drewnianemi skrzynkami pod 
pachą i z kubeczkiem wody w  ręce. Krzyczą prze­
raźliwie; „Rahatlukum ze św ieżą wodą!" Cygan­
ki, znowu one, roznoszą plecione koszyczki z pra­
żoną kukurydzą. Biała, gorąca masa ziaren, z któ­
rych wypłynął..miąższ. Ulubiony przysmak Rumu­
nów.

Gama rozkoszy kulinarnych nie została jeszcze 
wyczerpana opisem tego, oom wyliazył. W tym 
kraju lubią jeść, lubią smakować, a  mają u? to 
czas, bo się  nie śpieszą. Jedzenie jest obrządkiem 
sui generis w  domu zamożniejszym. Ma to swoje 
dobre i złe strony. Ale o tem pomówimy przv 
okazji. J. M.

żatk i były dopingow ane głośnemu okrzykam i 
swoich mężów, panny  rówmio-głośnemi okrzyka 
m i swoich adoratorów  i wielbicie ”

Meez skończył się wygraną drużyny pan ien  
i— głośną aw anturą, jaką  urządziły zwyciężo­
ne zwyciężczyniom.

A w antura przeszła w krótce w gw ałtow ne s ta r­
cie, w bójkę. Przysłowiowa zim na krew , praysło 
wiowa flegm a angielska opuściła obie walczące 
strony.

Tym razem  bogini zwycięstwa okazała się 
łaskawszą d la  m ężatek. W  walce na pięści 
na paznogeie zwyciężyły zam ężne panie, panny  
poprostu  „zw iały4' z p lacu  boju.

Mecz ów odbył się k ilk a  tygodni tem u, do 
dnia  dzisiejszego jest on jednak  jeszcze źematen* 
dowcipów i żartów  całej okolicy

Córka białego maharadży
MIŁOŚĆ DO JAZZBANDZISTÓW

Przed  dwoma m iesiącam i sensację wywołało 
w Londynie m ałżeństw o córki jedynego b ia łe ­
go m aharadży — A nglika, k tó ry  dzięki posiada­
n iu  w Ind jach  W schodnich olbrzynjicli włości, 
otrzym ał swego czasu ty tu ł: M aharadża of Sa- 
harak i.

Córką tego m ultim iijonera zakochała się i po­
ślubiła dyrygenta znakom itego w Londynie ze­
społu orkiestrow ego, H enryka Roy.

Egzaltow ana panienka niedługo jednak  da­
rzyła względami swego m ałżonka. Obecnie już, 
w dwa m iesiące zaledwie po ślubie, postanow iła 
rozwieść się z nim, gdyż zakochała się w jednym  
z członków ork iestry  Roya, m ianowicie b«d>oi- 

ście B urbanku.

Gra było prow adzona bardzo energicznie. Mę-
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Specialne ulgi dla pow racarących do Palestyny.

lelefon 181*81.

Wiadomości z  kraiu
Demonstracyjny strajk 
pracown.ków gminy żydowskiej 
w  Warszawie

Onegdaj odbył się jednodniow y strajk  p ro te ­
stacyjny pracow ników  Gminy Żydowskiej w 
Warszawie, przeciwko Zarządowi Gminy, k tóry  
nie dotrzym uje umowy, zaw artej z pracow ni­
kami w sprawie w ypłaty zaległości pensyj bie­
żących.

S trajk  objął wszystkie b iura  i szkoły Gminy. 
Członkowie Zarządu, należący do „A gudy" usi­
łowali zastąpić strajkujących w biurze wydzia­
łu 6kładek gm innych, kasie i w wydziale cm en­
tarnym . Zwrócili się oni też do pozostałych 
członków Zarządu z wezwaniem, by wykonali 
prace strajkujących- Nieagudowacy członkowie 
Zarządu odmówili jednak  kategorycznie, czy­
niąc agudowców odpow iedzialnym i za wybuch 
stra jk u  i jego konsekw encje. Na tem tle doszło 
też do ostrej wymiauy zdań pom iędzy agudow- 
skim i a opozycyjnem i członkam i Zarządu.

O godz. 1-szej przyłączyły się do stra jku  p e r ­
sonele obu cm entarzy żydowskich i am bulato- 
rjów  lekarskich Gminy Żydowskiej- Jestto  p ie r­
wszy w ypadek w h istorji Gminy Żyd. w W arsza­
wie, by przerw ano p racę na cm entarzach.

Mimo to adudowscy członkowie Zarządu 
przyjm owali nadal opłaty za pogrzeby, radząc 
krewnym  zm arłych, by zwłoki przewieziono na 
cm entarz na wózkach ręcznych oraz, by same­
mu kopać groby--. W teu sposób odwieziono na 
cm entarz na wózkach zwłoki trzech zm arłych.

Rodziny m ajętniejsze zwróciły się do „O sta t­
niej Posługi44 o zajęcie się pogrzebam i, ale p er­
sonel „O statn iej Posługi" odmówił, solidaryzu­
jąc się ze strajkującym i.

W międzyczasie wynikły na cm entarzu kon­
flikty pom iędzy  personelem  a rodzinam i przy­
wiezionych na wózkach zm arłych. W końcu per­
sonel zgodził się pogrzebać trzech zm arłych o 
godz- 5-ej popoł.

Artyści rewjowi w yw ołują awanturo
W idownią niebyw ałej aw antury była restau ­

racja żydowska „B ar Central*' w W arszawie. Do 
baru  tego przybyli w charak terze gości artyści 
r®wjpwi: lilipu t Bolcio K am iński, Jan  Ściwiar- 

i Jerzy W elin. A ktorzy byli pod dobrą datą 
1 wywołali aw anturę z tego powodu, że wystę­
pujące w barze ak to rk i, śpiewały n iek tó re  pió­
rniki w języku żydowskim- A ktorzy zaczęli re- 

monatrować przeciwko śpiewającym w języku 
ydowskim aktorkom  i to stało się początkiem  

w idkiej aw antury.
obronie ak to rek  stanęli inni goście, przy- 

czem doszło potem  do niebyw ałej aw antury, 
ora się wzmogła jeszcze bardziej, gdy aktorzy

z ł D  1 *  Ja^ acen' a  rachunku, wynoszącego 30 
• AJalszym zajściom położyło kres pojawienie 

w*ł k tó ra  W elina i Ściwiarskiego odsta-
1 a do pobliskiego kom isarjatu , gdzie zostali

zatrzym ani.
Kam iński, k tó ry  się zachowywał 

6Pokojme, został zwolniom.

Demonstracje bezrobotnych w  Żninie
aw antur Żnin (Pom orze) M  widownią
rzy w darli Qycb Przez bezrobotnych, kló- 
jąc zdem olow ać0 Rmaf hu 8taro8twa  ̂ zam ierza* 
Policja to zajście S * ? ™ ]  “ • na6tęP" ‘e’. gdy
re sz to w a ła ,u s iW ab  A  °-Waia 1 a '
czem obrzucono „ nr 1C ,aresztow anych’ przy'  
sfybko zlikwidowano i ?  kam,eniam1' ,ZajS^
Z * .  « d ,l  , i ,  P ^ i “ T yd 83 ydkU ^  

Posag w  wycofanych banknotach
s k W ^ ^ T F *  depeszę do dyrekcji Banku Pol- 

w . arszawie wystosowała córka pew ne­

go ro ln ika spod Nowego Sącza, prosząc o wy­
m ianę dawno wycofanych z obiegu banknotów  
20-zlotowych na banknoty  obiegowe. Zazna­
czyć należy, że term iu wymiany wspomnianych 
banknotów  20-złotowych dawno już minął-

Ojciec peten tk i, um ierając, przeznaczył dla 
swej córki posag w sumie 4000 zł. Posag ten w 
banknotach  20-zlotowych umieści! w kopercie, 
kopertę  zapieczętował, a ponieważ córka była 
m ałoletnia, wręczył kopertę  miejscowemu pro­
boszczowi, prosząc, ażeby wydal ją córce z chwi­
lą, gdy dojdzie do pełnoletności.

O becnie proboszcz spełnił polecenie troskli­
wego, lecz nie przewidującego ojca i wręczył 
kopertę  spadkobierczyni.

Po otw arciu koperty  z przerażeniem  p rzek o ­
nano się, iż posag składa się z banknotów  wy­
cofanych z obiegu i szukając ra tunku , postano­
wiono zwrócić się do Banku Polskiego, ażeby 
uwzględniono ten niezwykły zbieg okoliczności 
i przyjęto wycofane z obiegu banknoty-

Pod niezw ykłym  zarzutem
W Gdyni aresztowano dyrek tora naczelnego 

firm y J- F e tte r  —  Im p o rt Owoców P o łudnio­
wych Reicha i kierow nika działu owocowego 
w tej firm ie Argusa, w związku z prowadzonem  
przez władze sądowe śledztwem w spraw ie znie­
wagi orła państwowego prze2 umieszczenie go 
na etykietach pom arańcz, sprow adzanych z Hi- 
szpanji. F irm a F e tte r  sprow adziła do Gdyni 
znaczną ilość pom arańcz, k tó re  postanow iła o- 
pakować w etykiety ozdobione orłem  państw o­
wym typu używanego przez wojsko, przyczem 
na tarczy orła umieszczono inicjały firm y „J. 
F-“. Po przesłuchaniu sędzia śledczy Reicha i 
Argusa zwolnił na wolną stopę.

Ławice szprotów i ukarani rybacy
Liczne ławice szprotów , uciekając przed eza- 

Iejącemi burzam i, spłynęły przed paru  dniam i 
na polskie wody, do zatoki puckiej.

W pogoni za ponętną zdobyczzą, zapędziły się 
za niem i ku try  niem ieckie i gdańskie- Z atrzy­
m ane one zostały przez flotyllę nadbrzeżną pol­
skiej straży granicznej, k tó ra  kapitanów  s ta t­
ków ukarała 50-zlotowemi grzywnami i spisała 
68 protokołów-

Po konfiskacie nieprawego połowu, sta tk i 
zwolniono.

Pierwszy pasażer „na gape“  
na M/S Piłsudski

Do W arszawy sprow adzono pod konwojem 
policji i osadzono w więzieniu pierwszego pa­
sażera, k tó ry  odbył podróż „na  gapę44 na M/S 
„Piłsudski*". Jest nim  Teodor M atuszewski, bez­
robotny. U krył się on w lodzi ratunkow ej i w 
ten sposób, niezauw ażony przez nikogo, p rze­
był o-cean A tlantycki. D opiero przy wysiadaniu 
na ląd na drugiej półkuli, zatrzym any został 
przez am erykańską policję, k tóra  deportow ała 
bezpłatnego pasażera i odesłała spow rotem  do 
Polski.

M atuszewski będzie m iał spraw ę karną o prze­
jazd  okrętem  b e z ‘biletu .

M ałżonkow ie skakani za  morderstwo
P rzed  Trybunałem  Sądu Okręgowego w K a­

towicach odpowiadali m ałżonkow ie E rnest i G er 
truda  Jojkow ie z Katowic-Zawodzia, stojący pod 
zarzutem  m orderstw a. M ianowicie w dn- 5 sierp­
nia ubiegłego roku  na tle niesnasek sąsiedzkich 
Jojkow ie trzem a strzałam i z rew olw eru zabili 
swego sąsiada in i. A lfonsa Kopca. W wyniku 
rozpraw y, k tó ra  wykazała niskie pobudki, kie­
rujące oskarżonym i, sąd skazał E rnesta Jojkę 
na  10 la t więzienia i 10 la t u tra ty  praw  obywa­
telskich. Zonę jego skazano na 5 la t więzienia, 
przyczem jedną trzecią kary  darow ano na pod­
staw ie am nestji.

KUPON N r. 19
L  KONKURS ZIMOW Y

dla Czytelników
„NOWEGO DZIENNIKA"

(w y p ełn ić  dokładnie)
Im ię i nazw isko :

Adres:

Pensjonat „Pałace”  w  Zakopanem 
Pensjonat „Podhale”  w  Krynicy 
Pensjonat „Przystań ”  w  Zakopanem 
Pensjonat „Sw it”  w  Rabce

Ł C H A  Z E  ŚW IA T A

Co dwie minuty -  ślub 
co trzy minuty rozwom

Rozw ódki am erykańskie inkaśuja codziennie, 
tytułem  należnych im  alim entów , „drobnost- 
kę*‘, wynoszącą k ilka m iljonów  dolarów , uszczu­
plając w ten  sposób dość znacznie k on ta  ban­
kowe tyoh, do k tó rych  nie tak  dawno jeszcze 
serca ich yałaly uczuciem  miłości i uwielbienia- 
Nic dziwnego, że rozw iedzeni mężczyźni, dla o- 
brony swych zagrożonych interesów , zmuszeni 
byli do zorganizow ania „Ligi reform y prawa 
alim entacyjnego '4*

Mr- Jack  A nthony, k tó ry  je s t prezesom  Ligi, 
udzielił pew nem u dziennikarzow i in teresu ją­
cych w te j m ierze wyjaśnień: o to  w roku  1934 
m ężczyźni am erykańscy w ypłacili swym byłym 
połowicom 986 m iljonów  dolarów , do czego 
dochodzi jeszcze najm niej 20 m iljonów  z tytułu 
honorarjów  adw okackich i  kosztów sądowych.

Prezes A nthony opracow ał niedaw no dokład­
ną statystykę, dotyezącą rozwodów i alim en­
tów- W edług tej statystyki, w Stanach Z jedno­
czonych zawiera się przeciętnie dwa małżeń 
stwa na m inutę, podczas, gdy na każde trzy m i­
nuty  przypada jeden  rozwód. Jak  stw ierdza s ta ­
tystyka, „ ty lko44 pierwsze 30 la t pożycia m ał­
żeńskiego są krytyczne dla partnerów . W tym 
właśnie okresie przeciętnie każde szóste m ał­
żeństwo rozwodzi się, natom iast po tym  okre­
sie liczba rozwodów nie przekracza 3% ogól­
nej ilości.

JA . wywnioskować m ożna ze statystyki, ilość 
rozwodów pozostaje stoi w ścisłej zależności od 
w arunków  gospodarczych. Gdy w arunki popra­
wiają się, rozwodów zazwyczaj jest m niej, na­
tom iast w m iarę pogarszania się w arunków  go­
spodarczych, zwiększa się równocześnie ilość 
rozwodów.

Nie ulega najm niejszej wątpliwości, że roz­
wódkom am erykańskim  powodzi się. znacznie 
lepiej, aniżeli kobietom  w innych krajach- W 
Stanach Zjednoczonych rozwiedziony mąż płaci 
swej byłej żonie przeciętnie najm niej 15 dola­
rów tygodniowo, a gdy, b roń  Boże, nie jest w 
stanie podołać swym obowiązkom, grozi m u wó­
wczas ze strony jego niegdyś „ubóstwianej'* 
połowicy kara  w ięzienia, i to naw et w tedy, gdy 
żona posiada dostateczne środki na utrzym anie.

Poniew aż w edług praw a am erykańskiego na­
w et w w ypadku, gdy rozwódka wychodzi po­
w tórn ie  zamąż, pierwszy je j mąż nie iest by­
najm niej zwolniony z płacenia przynależnych 
je j alim entów, zdarza się dość często, że żona 
utrzym uje swojego drugiego męża z alimentów, 
jakie w ypłaca je j pierwszy mąż.

Gdy zaś rozwodzi się z drugim  mężem, przy­
sługuje je j prawo otrzym ywania alimentów 
jednocześnie od dwóch mężów, którzy do końca 
życia zmuszeni są, czy chcą, czy n ie  chcą, o nią 
się troszczyć-

i
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Obosieczny miecz
Rad uzdraw ia, ale i uim lerta

Od czasu odkrycia radu i jego cudownych 
właściwości ubiegło sporo lat. Świat się oswoił 
z czarodziejskim  czynnikiem  natury , którego 
poznanie i w ykrycie zawdzięcza ludzkość gen­
ialnej rodaczce naszej, M arji Skłodowskiej-Cu- 
rie- Dzisiaj każdy, nieobeznany naw et zgrubsza 
z chcm ją, laik, każdy przeciętny  czytelnik ga­
zet, ba, naw et sztubak wie cośniecoś o radzie,
0 jego zastosowaniu w najrozm aitszych dziedzi­
nach wiedzy i życia.

Spora część ogółu wie też o zastosowaniu ra ­
du w m edycynie, o zbawiennych jego skutkach 
w n iektórych w ypadkach. Nieobce 6ą dzisiaj o- 
gółowi spopularyzow ane wiadomości o t- zw- 
em anacji radow ej, o kąpielach radowych, o na­
św ietlaniu prom ieniam i radu etc. Ten i ów był 
na k u rac ji w kąpieliskach, gdzie stoeuje się le­
czenie radem , inny znów słyszał o cudownem 
uleczeniu swego przyjaciela chorego na raka.

Jak  to bywa wogóle ze wszystkiemi środkam i
1 m etodam i leczenia, zapobiegania, przy k tó ­
rych stosuje się środki nie w całości jeszcze 
opanowane i rozpoznane przez wiedzę i jej 
przedstaw icieli, ta k  w dziedzinie teorji jak  i 
prak tyki, uogólnianie, w łączanie hurtem  wszy­
stkiego, co dotyczy działania danego środka, do 
kategorji cudownych zjawisk —  spraw ia, że m ó­
wiąc i myśląc o  tym środku nie zwraca się u- 
wagi oraz przeoczą u jem ne, nieraz bardzo szko­
dliwe skutk i, jak ie  może on spowodować.

Rad jest bowiem  obosieczny: może uzdraw iać 
ale może też kaleczyć i uśmiercać- Zanim  n au ­
czono się stosować prom ienie radu, jako środka 
leczniczego, spora liczba uczonych, ekspery­

m entujących z radem , poległa bohatersko na 
polu bezgłośnej w alki z siłami natu ry  w labo 
ratorjach  i pracowniach.

, Znane są powszechnie wypadki i znane n a ­
zwiska m ęczenników wiedzy, dobroczyńców 
ludzkości, k tó rzy  sami na sobie wypróbowali 
niszczące działanie radu na tkanki i kom órki 
ciała, którzy za cenę własnego kalectwa lub 
śm ierei zdobyli tajem nicę operow ania prom ie­
niam i radu i ujarzm ienia ich. O fiarą radu padł 
znakom ity radjolog, p rofesor ljó lzknech t z 
W iednia, k tórem u am putow ano ko lejno  palec, 
dłoń, rękę- O fiarą radu padl też dr. Schbnberg 
z H am burga, dr Drozdowicz u nas, k tórem u 
musiano am putow ać palec u ręki, i wielu, wie­
lu innych.

Dzisiaj stosuje się filtry , ochronne tarcze, p a ­
raw any etc-, k tó re  chronią przed radem , s to ­
suje się autom atyczne t- zw. dozom etry, k tóre  
dozują ilość i natężenie prom ieni. W iadomo, 
jak długo i jak  należy naśw ietlać chore miejsce 
organizm u, by otrzym ać pomyślne wyniki. Wia­
domo rówuież, że stałe wystawianie organizmu 
na działanie naw et najm niejszej ilości radu po­
w oduje długotrw ale i trudne do wyleczenia 
schorzenia skóry.

Rad, jak  był, tak  i pozostał środkiem  obo­
siecznym. Może być stosowany tylko przez fa ­
chowców, może leczyć, ale tylko, gdy k ieru je 
nim  świadomy dróg i celów lekarz. Wszystko, 
co pod nazwą radoleczniczych lub radoprom ie- 
niujących kuracyj, środków, prepara tów  etc-, 
może być stosowane przez laika, pragnącego 
się leczyć, uzdraw iać, w zm acniać na własną rę 
kę, może doprow adzić do opłakanych wyników. 
Nie wolno igrać lekkom yślnie z laką siłą na­
tury, jaką  je6t rad. Świadczą o tem dobitnie 
przytoczone wy-zej nazwiska uezonych, którzy 
sam i się stali ofiarą eksperym entów  dla dobra 
ludzkości.

CZWARTEK, 9 STYCZNIA 1936.
Kraków (293.5) 0.30 Audycja poranna; 6.50 Kon 

cert poranny (płyty); o 7.20 dziennik poranny; 
750 Program na dzień bieżący oraz parę informa 
cvj; 8.00 Audyęja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu, 
Hejnał z wieży marjackiej; 12.03 Dziennik połud­
nic wy; 12.15 Koncert zespołu Haliny Adamskiei- 
Grossmanowej; 13.00 Muzyka z płyt; (Utwory F. 
S. Bacha); 13.25 Chwilka gospodarstwa domowego 
13.30 Muzyka lekka z płyt; 15.15 Wiadomości o 
eksporcie "polskim i przegląd giełdowy; 15.30 Kon­
cert tria salonow ego. Wykonawcy: Witold Both 
(skrz) Tadeusz Tulasiewicz (wiol) i Marjan Sau- 
cr (fort) 16.00 A Marcelianek wciąż wędruje, Ste­
fana Themersona —  opowiadanie dla dzień 16.15 
Kolendy w  układzie kompozytorów krakowskich 
w wyk. zespołu na 4-ry wal toru ic. 16.35 Od War- 
mji do Kujaw, Pokłon Pomorzan w  szopie, aiudy- 
cia w  ukł. Ludwika Kitza w  wyk. Zespołu Zwią­
zku Teatrów Ludowych; 17.00 W fabryce Forda", 
feljeton Antoniego Słonimskiego; 17.15 „Egzotycz­
na podróż" reportaż muzyczny dr. W. Koraibic- 
wicza; 17.50 „Książka i wiedza": O książce
Ferrery „Wielkość i upadek Rzymu" — Dr. 
Edward Woroniecki; 1S.00 Recit. fort. Wiktora 
Schilera; 18.30 Pogadanka: „Wystawa bieżąca w  
Ptłacu Sztuki" w ygi. dr. M. Mazurkiewicz; 18.40 
Dckąd jechać w  święto?; 18.45 Piosenki w  wyk. 
Eugeniusza Bodo (Płyty); 19.00 „Wśród naszych 
przyjaciół...": „Sprzedaż konia" fragment z noweli 
Marji Konopnickiej „Nasza szkapa" w ygł. Tade­
usz Kondrat; 19.10 Program na dzień następny; 
19.20 Koncert reklamowy; 19.30 Lokailne wiadomo­
ści sportowe; 19.40 Wiadomości sportowe z Warsz.
19,50 Pogadanka aktualna; 20,00 Muzyka lekka. 
Wykonawcy: Mała ork. PR. pod dyr. Zdz. Górzyń 
skiego i Tadeusz Faliszewski (piosenki); 20.45 
Dziennik wieczorny i pogadanka „Obrona prze­
ciwlotniczo - gazowa" ; 21.00 Powsz. Teatr Wy­
obraźni nadaje słuchowisko oryginalne Kazimie­
rza Bronczyka p. t.: „Goście na wiecu"; 21:35 
„Nasze pieśni" śpiewa Halina Dudiczówna; 22.00 
Koncert symfoniczny w  wyk. ork. PR. pod dyr. 
Kazimierza. Wiłkomirskiego i W acław Niemczyk 
(skrz.); 23.00 Wiadom. mcteorol. dla żeglugi po­
wietrznej; 23.05 — 23.30 Muzyka taneczna w  wyk. 
Małej ork. PR. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego.

Warszawa (1339.3) 6.30 —  18.30 p. Kraków;
18-30 „Film, plastyka, architektura", 18.10 „Jak 
spędzić święto?"; 18.45 Program; 18.55 „Nowiny 
leśne" — prof. Kłoska; 19.05 Koncert reklamowy; 
19.35 — 23 30 p. Kraków.

Lwów (377.4) 0.30 —  18.30 *j>. Kraków; 18.30 
„Mody" w  opr. St. Zielińskiej; 18.10 Informator 

turystyczny; 18.15 Płyty; 19.00 „Od Bruno Szulca 
do Andrzeja Pronaszki" — L. Lille; 19.10 —  23.30 
p. Kraków'.

Katowice (395.8) 6.30 - -  18.30 p. Kraków; 18.30 
Odczyt; 18,45 Koncert reklamowy; 19.00 „Karli­
kowa poczta"; 19.10 Program; 19.20 Przegląd pra­
sy; 19.30 — 23.05 p. Kraków; 23.05 Skrzynka fran­
cuska.

Lódź (224) 6.30 — 18.30 p. Kraków; 18.30 Po­
gadanka o radjotechnice; 18.40 „Ja/k spędzić św ię­
to?"; 18.45 Reciilail fortep. PI Szimuklerówny;
19.10 — 23.30 p. Kraków.

Wiedeń (506.8) 17.30 Soliści; 19.10 Koncert w ie­
czorny; 23.35 Muzyka taneczna.

Medjolan (221.1) 17.15 Koncert wokalny; 20.35 
„Wesele Figara" _  opera Mozarta.

Paryż (312.8) 21.55 „Fiolek z Monlmartreń" — 
operetka Kalmana.

Leningrad (1224) 17,05 „Opowieści Hoffmanna" 
— opera Offenbacha, fragm.; 18.00 „Śnieżka" —. 
opera Kimskij - Korsakowa.

Bibljotek& publiczna... 
płyt gramofonowych

W najbliższym czasie otwarta zostanie w Lon­
dynie oraginałna brbljoteka publiczna, która nie 
będzie zawierać aui jednego tomu. Dzieła litera­
tury, znajdujące się w  tej bibljotece, nagrane bę­
dą na płyt a cl* gramofonowych. Obecnie zarząd 
bibljoteki pracuje nad nagraniem płyty Bibłjl, 
głównych arcydzieł literatury, najlepszych dizieł 
naukowych, oraz w ielu  wybitnych powieści w spół 
czesnych. Prace te będą oddane do użytku nie­
widomych, z  m yślą o których głównie została po­
myślana bibljoieka. Ponadto w  wielkiej sali hibljo 
tccznej, która, oczywiście, 6kladać się będzie Z 
szeregu małych/kabin, amatorzy będą mogli słu­
chać produkowanej na płytach gramofonowych 
sztuki Szekspira lub traktatu matematycznego. 
Zarząd bibljoteki ma zamiar zorganizować rów­
nież wypożyczalnię do domu

p k llM M M iik
Kłopoty polskich hokeistów 
i narciarzy

Niezwykła jak na drugą połowę grudnia i po­
czątek stycznia pogoda spowodowała, że narciarze 
i hokeiści poLsey mający w ziąć udział w  olimjadzle 
zimowej w  Garmistch stanęli przed Irudnem do 
rozwiązania zagadnieniem w  jaki sposób trenować 
by dorównać swym konkurentom. Jeśli chodzi o  
hokej, to wszystkie bez wyjątku reprezentacje 
państwowe dysponują dostateczną liczbą sztucz­
nych torów hokejowych by się uniezależnić cał­
kowicie od kaprysów pogody. —  Wprawdzie i 
Polska posiadła sztuczny tor hokejowy w Katowi* 
c >ch, sprawę komplikuje jednak okoliczność, że 
w  skład polskiej reprezentacji hokejowej nie 
wchodzi ani jeden gracz katowicki, lecz w yłącz­
nie hokeiści krakowscy, lw ow scy, poznańscy i 
warszawscy. Jest rzeczą zrozumiałą, że trudno 
tych zawodników zebrać już na parę tygodni 
przed terminem olimpjady w  Katowicach dla pod- 
d: nia ich wspólnemu treningowi. Jak jednak w ia­
domo w  projekcie jest wcześniejszy wyjazd re­
prezentacji Polski, która w drodze do Garmiscn 
rc.zegra szereg spotkań zagranicą, tak, że osta­
tecznie po części nadrobi zaniedbania wywołane 
znacznie W tym roku spóźnioną zimą w Polsce.

Daleko gorzej przedstawia się sprawa z  nar­
ciarzami. Śniegu w  Polsce niema prawie zupełnie, 
nie o wiele lepiej przedstawia się sprawa w  całej 
Europie środkowej tak, że koncepcja wysiania 
narciarzy polskich na trening zagranicą musiała 
upaść. W Zakopanem bawi od kilku dni trener 
norweski Sandyik, który z powierzonymi swej o- 
p-ece narciarzami odbywa suchą zaprawę. YV pro­
jekcie również jest wyprawa do doliny Pięciu Sta­
wów, gdzie podobno jest jeszcze cienka warstwa  
śniegu. Z reprezentacji narciarskiej mającej wziąć 
udział w  igrzyskach olimpijskich w nieco lepszych 
tylko warunkach znajdują się narciarze państw  
północnych, gdzie jednakowoż Warunki śnieżne w  
U m roku również są w ysoce niezadowalające.

Sprawę komplikuje fakt, że już 15 stycznia na­
stąpić musi imienne zgłoszenie zawodników ma­
jących w ejść w  skład reprezentacji na igrzyska  
zimowe. W hokeju jeszcze jako lako możną mieć 
otn az poziomu poszczególnych zawodników na I 
podstawie rozegranych do tej pory 6potkań, nato- I 
miast w narciarstwie sprawdzianu w  zupełności •

A D W O K A T

Dr. E M I L  G O T T L I I B
w  Katow icach 
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OKAZJA.

— Zbierani na dom starych kobiel, czy mogę 
coś otrzymać?

— Ależ naturalnie, moją teściową.

KOLONJALNE ZWYCZAJE.
W „Polsce Zbrojnej" w korespondencji z irontu 

w łosko .  abisyńskiego p. W. Dziewanowski opi­
suje oryginalny meldunek jaki asker, któremu 
urodził się syn — składa swemu dowódcy.

Asker melduje
— Dzięki Bogu, dzięki rządowi, dzięki Tobie, 

żona moja wczoraj szczęśliw ie powiła zdrowego 
chłopaka".

ODPOWIEDŹ GARUSO.
Słynny tenor Ca/ruso stawiał pierwsze kroki na 

scenie jednej z małych oper prowincjonalnych, 
gdy po długich staraniach został wreszcie zaan- 
grżowany, podszedł do niego tenor tego teatru i 
powiedział drwiącym tonem:

— Bardzo mi przyjemnie powitać kolegę, ale 
w łaściw ie drugi tenor jest nam zupełnie niepo­
trzebny'.

— Tak — odparł Caruso z dumą — ale pierwszy,

ZĄB CZASU.
— Czy nie znajduje pan, że w ostatnich czasach 

bardzo się postarzałam?
— Oh, tylko zewnętrznie, droga pani, tylko ze­

wnętrznie. (Le Rire)

brak. Toteż Polski Komitet Olimpijski staje przed 
trudnem zadaniem.

Reprezentacja hokejowa Polski wedle wszelkie­
go prawdopodobieństwa — jak już donieśliśmy 
wyglądać będzie następująco: bramkarze Stogow- 
słn, Pirzezdziecki, obrońcy Ludwiczak Sokołow­
ski, Lemiszko, Kasprzak, pierwszy atak: WołkoW- 
ski, Marchewczyk, Kowalski, drugi atak: Stup- 
nicki, Zieliński, Głowacki, trzeci aitak (rezerwo­
wy) Król, Malerski, 3 miejsca jeszcze nieobsa- 
dzone.
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W łókiennictwo polskie odczuwa 
brak surowca

Zagadnienie zaopatrywania się w podstawowe 
surowce im portowane, a w  gzczególności w za­
graniczną bawełnę i w ełnę —  staje się dla w łó­
kiennictwa polskiego kwestją coraz bardziej pa­
lącą- Przywóz bawełny i w ełny od dłuższego  
czasu podlega dalekoidącym  ograniczeniom, 
°partym  na specjalnie ustalanych kon tyngen­
tach. Sam system  przydzielania tych kontyn­
gentów okazał się jednak w okresie k ilkum ie­
sięcznego jego trwania niedość elastyczny  i n ie ­
dostatecznie przystosow any do potrzeb życia 
gospodarczego, co dzisiaj uznają już n ietylko  
koła przem ysłow e oraz sam orząd gospodarczy,
*le i  czynniki oficjalne, k tó re  doceniają ko­
nieczność reorganizacji sztywnych m etod regla­
mentacji przywozu- 

Szczególnie ograniczenia przywozu surowej 
wełny spowodowały szereg niekorzystnych  zja­
wisk, zarówno na teren ie  samego przemysłu 
wełnianego, jak  i  na ryn ku  pracy. Podkreślić  
bowiem należy, że kontyngenty surow ej wełny 
Przydzielane są w rozm iarach niedostatecznych, 
co ostatnio zm usiło szereg fabryk  do przepro­
wadzenia red u kc ji robotn ików  z  pow odu braku  
surowca. Jeśli zaś chodzi o bilans handlowy, 
ograniczanie przyw ozu surow ca n ie  dało pozy­
tywnych wyników, gdyż aamiaat im portow ać 

wełnę w stanie surowym , przywozim y ją  w  star 
aie przerobionym- Przyw óz przędzy czesanko­
wej wzrósł ostatn io  niem al 3-krotnie, co n ie­
tylko obciąża nasz bilans, ale i  zm niejsza m o­
żliwości pracy dla robo tn ika polskiego.

Przywótz przędzy n ie  napo tyka na  żadne tru ­
dności, gdyż został zagw arantow any kra jom  
zagranicznym w szeregu trak ta tó w  handlowych, 
z w arty ch  * Polską. R edukując więc im port su ­
rowej wełny, na m iejsce k tó re j w zrasta przy­
wóz półfabrykatu, a naw et tkan in  zagranicz­
nych, k tórych im p o rt w  ostatn ich  miesiącach 
wyrósł dw ukrotnie, n iety lko  zwiększamy p rze­
wagę konkurencyjną zagranicznego przem ysłn 
11 a naszym rynku, a le  zm niejszam y także m o­
żliwości p rodukcyjne rodzim ego przem ysłu, a 
teiHsamem i  s tanu  za trudn ien ia  robotników- 

Jeśli ujem ne konsekw encje tego stanu  rzeczy 
me występowały dotąd  w rozm iarach zbyt groź- 
nycn, to  niewątpliwie położyć to  należy na  karb  
tego, że przem ysł posiadał jeszcze dość jn aczn e  
5tare zapasy wełny, k tó rą  przerab iał aż do zu­
pełnego niem al w yczerpania tych zapasów.

skonsumowanie zapasów jest zjawiskiem dla 
państwa pod względem politycznym  i społecz­
nym ze wazechmiar ujem nem , gdyż w okresie 
niepewnej naogól m iędzynarodow ej konjunktu- 
ry gospodarczej i politycznej n a  świecie posia-

 ooo.
Niewłaś

danie takich rezerw surowcowych w kraju jest 
niezbędną koniecznością państwową. R ów nież i 
m iarodajne czynniki kierujące polityką walu­
tową skłaniają się ostatnio do poglądu, że re­
strykcje surowcowe nie są bynajm niej instru­
m entem , k tó ryb y  wywierał dodatni w pływ  na 
ochroną waluty. W reszcie restrykcje stosowane  
przy przyw ozie surowców zagranicznych powo­
dują następstwa wręcz sprzeczne z rządową po­
lityką zniżki cen- N iem ożność bawieni zakupy­
wania przez przem ysł surow ców  w łókienni­
czych w krajach pochodzenia i w okresach, w 
których przem ysł całego świata przeprowadza 
zakupy tego surowca, pow oduje jego drożenie. 
W ten sposób powstają tendencje dla zw yżk i 
gotow ych w yrobów  w łókienniczych, co w obec­
nej sytuacji m usiałoby być uznane za przejaw  
bezw zględnie niepożądany-

Sytuacja ta w okresie walki o aktywizację 
bilansu handlowego pociąga za sobą również 
i spadek eksportu  przędzy czesankowej, która 
stanow i niem al trzecią część ogólnego wywozu 
włókienniczego i wynosi około 12 m iljonów zł. 
rocznie. O statn ie m iesiące przyniosły właśnie 
spadek  tego eksportu , spowodowany w głównej 
m ierze brakiem  dostatecznej ilości gatunków  su 
rowca wełnianego• Z drugiej strony trudności 
eksportow e powstają również naskutek osłabie­
n ia  zdolności konkurencyjnej przem ysłu, który 
zm uszony jest płacić drożej za surowiec, aniżeli 
przem ysły zagraniczne. W reszcie nic bez zna­
czenia m ogą być dla państw a s tra ty  podatkow e, 
wynikające nasku tek  unieruchom ienia zakładów 
przerabiających ten surowiec, jak  sortow nie, 
p ra ln ie  i czesalnie.

Sytuacja, jaka pow6tala ostatnio w przem yśle 
włókienniczym i to  zarów no wełnianym , ja k  i 
bawełnianym , nasuw a zainteresow anym  kolom 
pow ażne obawy o najbliższą przyszłość p roduk­
cyjną te j w ielkiej gałęzi przem ysłu. P roblem  su­
rowcowy, k tó ry  poczynając od drugiej połowy 
r. 1935 s ta ł się zagadnieniem , nkupiającem  u- 
wagę przem ysłu włókienniczego — ostatnio wy­
sunął się już na czoło wszystkich najbardziej 
żywotnych i palących problem ów  włókiennictwa 
polskiego. Przesłonił on naw et szereg trudności 
i niedomagali o charakterze struk turalnym , gdyż 
ponad wszystkiem dom inuje dziś obawa o to, 
czy przem ysł będzie m ial dość surowca, aby iv 
nadchodzącym  sezonie p o kryć  zapotrzebowania  
ryn ku  w  zakresie tkanin  i odzieży. We w spól­
nym interesie państw a, robotników , producen­
tów  i konsum entów  leży jaknajszybsze załatw ie­
n ie  tej sprawy.

uiewtasciwe sporządzanie aktów 
stanu cywilnego
n v s p r a w  wewnętrznych wydało pi* 
ipr,t'° do wojewodów, starostów  i prezy-

, 2vn° w nuasti w  którem podkreśla, że w toku
^osohnoścr rfySOlONVaWCẐ h d<> P&bofU 1 ?“ *
d i no szPrP„ r11̂  czynności urzędowych ujaw- 
te»n \vv\jn °  Iaklów’ świadczących o nienalcży- 
BX ? S S nWan,u si« urzędników stanu cywil- 
niono szereis im Z w ią z k ó w . M. in. ujaw-
trc-ści formv 7 ypadków niedbałego pod względem
S & J T S t  z ó r iośct  f c * *  s^ t o n iawilnp^n n7t-,f . * zakresu rejestracji stanu cy- 
punktacli dotve y te ° ^ sto ^  najistotniejszych 

imion> nazwisk i dat, wy- 
ksiac sin r ?°mC Z oryginałami w pisów do
wzelcd-niai. l "'T IK?  bfldż 1ez w ogóle nie U-
sj >ch ^Podstawowych danych. Zdarza
min rz Łzęslo> 26 wbrew ogólnym i przypo-
Pcborow^ sl 0 zasadom prawa, wykazuje się 
śeiwemT7  nmslwhnego pochodzenia pod niewła-
dwóinemi M,™ 1Ska™ ; - P0^  nazwiskami po-wójnemi, t. j. matki i ojca.

W o E , er9tW° Sp9BW Wewnętrzenyoh poleciło 
rc u k ^ T , wydaBle odpowiednich zarządzeń, któ 

oci yby na przyszłość tego rodzaju uchy­

bienia i zapewniły jaknajściślejsze przestrzega. 
n'i‘! przez urzędników stanu cywilnego obowiązu­
jących przepisów.

O zmianę przepisów praw., 
notarialnego

Zarząd główny Związku Adwokatów Polskich 
występuje do ministra sprawiedliwości z memor- 
jalem w sprawie zmiany nieKtórych przepisów  
prawa o notarjacie.

Podkreślając nadmierne koszty i  skomplikowa­
ne formalności przy sporządzaniu aktów notarjał- 
nych, związanych z mniejszemu trnzakcjamL Zwią 
zek Adwokatów podkreśla konieczność wyłącze­
nia z  przymusu aktów notarjaJnycb umów, któ­
rych wartość przedmiotu nie przekracza 3.000 zi. 
Zdaniem Związku, tylko uchylenie przymusu aktu 
notarjńlinego przy mniejszych tranzakcjach uła^ 
twić może i należycie uregulować obrót prawny 
ni eiuch omościami.

Ponadto Związek Adwokatów doroagasię, aby 
przyznanie prawa ubogicz przy załatwianiu czyn­
ności notarjainycb należało do kompetencji no- 
t ar jus za, nie zaś Rady Notarjalnej, zwłaszcza w 
sprawach poświadczeń. Notarjusz miałby w  ten 
sposób prwo sam obniżyć sw e wynagrodzenie, 
należne od osoby niezamożnej,

Zatrudnianie uczniów 
w przemyśle

Prawo przemysłowe nakłada na izby przemy­
słow o - handlowe obowiązek rejestrowania umów
0 naukę w  przemyśle i haudu i wprowadzenia 
odpowiedniego rejestru. Ponieważ izby przemy­
słow o - handlowe w  obecnej sytuacji nie są in­
formowane ani o fakcie odebrania przemysłowcowi 
prawa zatrudniania uczniów ani o fakcie przywro 
cenią tych praw, o utrudnia im należyte w yw ią­
zanie się z nałożonych pa nie obowiązków — sa­
morząd gospodarczy zwrócił się do ministerstwa 
przemysłu i handlu o spowodowanie wydania od­
powiednim władzom przemysłowym zarządzenia, 
nakazującego informowanie w łaściwej terytorjal- 
tiie izby przemysłowo - handlowej o fakcie ode­
brania wzgl. przywrócenia przemysłowcowi pra­
wa trzymania uczniów przemysłowych

Cechowanie środków spożyw­
czych datą produkcji

Samorząd gospodarczy, opracowujący przepisy 
standaryzacyjne dla różnych artykułów, zwrócił 
uwagę na konieczność zaopatrywania produktów 
w  cechy rozpoznawcze, a pi zedewszystkiem w  
datę produkcji.

Ponieważ dotychczas zainteresowani wytwórcy 
przeważnie nie znają ani korzyści, ani sposobów  
umiejętnego cechowania towarów, samorząd 
przemysłowo - handlowy opracował dane zagad­
nienie w sposób dydaktyczny w  pracy p. t. „Ce­
chowanie środków spożywczych datą produkcji". 
W pracy tej ujęto praktyczne metody datowania 
towarów zarówno w  przemyśle żywnościowym  
jakoteż chemicznym, olejarskim, cukierniczym, 
farmaceutycznym i t. d.

——o-§-o——

Informator gospodarczy
CH. A. K. 25: Lokatorzy, zajmujący lokale tnie. 

szkalne jedno i dwuizbowe (kuchnia uważana jest 
też za izbę) są zwolnieni z  podatku od lokali i 
nie muszą płacić zaległego podatKU z  roku 1935.

,.E. MENDLER"; Specjalnej szkoły marynarki 
handlowej w  Polsce niema. Istnieje tylko Państ­
wowa Szkoła Morska (Gdynia ui. Szosa Gdańska) 
będąca zakładem naukowym o typie zawodowym
1 dająca wykształcenie fachowe dla oficerów na­
wigacyjnych i mechaników. Kurs trzyletni. Nic 
rozumiemy', dlaczego zażądał Pan odpowiedzi w 
dziale lekarskim, skoro zapytanie Pana niema r;c 
wspólnego z medycyną.

„PRZEŚLADOWANI": Jeżeli dom len podlejsi 
ustawie o  ochronie lokatorów, a Pan wykupuje 
patent IV. kalegorji — to gospodarz niema pra­
wa wogóle Panu wypowiedzieć i musi Panu ob­
niżyć czynsz. Jeżeli zaś wykupuje Pan patent III 
lub II. kafegorji, to gospodarz nie musi Panu ob­
niżyć czynsziu i może Panu lokal wypowiedzieć, 
jednak nie wcześniej, jak na dzień 30 IX. 1930. 
Wypowiedzenie na 1. IV. 195G jest nieważne. Na­
tomiast mieszkania prywatnego gospodarz Panu 
wogóle nie może wypowiedzieć.

„S. R. CH.**: 1) W myśl okólnika Min. Przemy* 
łu i Handlu do Urzędów Wojewódzkich z dnia 17 
IV. 1931 Nr. P. A. 1367 rzezactwo rytuaine nie jest 
przemysłem w zrozumieniu ustaw y przemysłowej 
a zatem nie wymaga ani koncesji ani karty rze. 
mieślniczej. 2) Według orzeczenia Sądu Najwyż­
szego z dnia 12 i  20 X. 1926 rzezak rytualny nie 
jest funkcjonarjuszem gminy i jako człowiek wol 
łiego zawodu może prowadzić na własna rękę 
rzeźnię jako zakład przemysłowy, obliczony na 
zysk, ale musi wykupywać patent i płacić podat­
ki.

„INźES“: Zapłata podatku od uposażeń odbywa 
się w  ten sposób, i e  pracodawca obowiązany jest 
potrącić pracownikowi przypadającą kwotę z  ty­
tułu podatku i kwotę tę wpłacać do urzędu skar­
bowego co miesiąc, najdalej jednak do 7-go każ-* 
dego miesiąca. Podack płaci się od wynagrodzenia 
brutto tj. bez potrąceń.

„MIELEC**: Ma Pan obowiązek płacić czynsz <l 
15 proc. niżsizy od podstawowego komornego za* 
kładając, że: 1) Sąd nie w ziął pod uwagę nowej 
ustawowej obniżki czynszu i 2) Mieszkanie skła­
da się z nie w ięcej jak z 3 -cb izb.

„CZYTELNIK M. W.‘‘: Naprzód musi Pian wy* 
kupić paitent, afie naszem zdaniem nie wystarczy  
Panu patent IV. lecz III. kategorji. Potem dopio. 
ro, z chwilą otwarcia przedsiębiorstwa zgłosi Pan 
to magistratowi.
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„KOMORNE I KSIĘGI": Od lokafln handlowego
przysługuje Panu obniżka czynsaiu w  wysokości 
10 proc tylko w  tym wypadku, jeżeli przedsię­
biorstwo Pańskie jest prowadzone za patentem 
IV. kategorji, w  przeciwnym wypadku nic przy-

Tw órcy ekonomji politycznej
Nieodżałowany prof. Jan. St. Lewiński u*

sługuje Panu żadna obniżka czynszu. Natomiast marł w 1932 roku, ale dzieła jego ukazują
od mieszkania przysługuje Panu obniżka czynszu 
W wysokości 15 proc. o ile mieszkanie nie posia­
ne więcej jak 3 izby, zaś 10 procent o ile posia­
da więcej izb. 2) Jeżeli Pan założył księgi, to  
musi Pan sporządzić inwentarz. Parafować księ­
gi musi Pan tylko w  tym wypadku, jeżeli księ­
gi te są prowadzone systemem uproszczonym.
°„NEG US ABISYNSKI11: 1) Naszem zdaniem
określona przez Pana „nyża” (tj. ubikacja bez 
okra) nie jest izbą w  rozumieniu ustawy o po­
datku od lokali, a zatem podlega Pan zwolnienia 
od tego podatku. 2) Może Pan wyrabiać wino, ale 
tylko do użytku Własnego, a nie na sprzedaż, w 
ilości, nioprzekraczającej 100 litrów  rocznie ła ­
cin ie z posiadanym już zapasem.

„STAŁY CZYTELNIK W GŁOGOWIE1: Papie 
ry te nie mają obecnie żadnej wartości.

„RZEMIEŚLNIK11: Według ustawy, mieszkania 
składające się z 2 pokoi i kuchni tj. z 3-ch Izb nie 
podlegają zwolnieniu z podatku od lokali.

„N. T.‘‘: 1) Bez względu na to, czy rolnik zapła 
cii, czy też nie zapłacił pierwszej raty długu 
wstrzymuje ®ię płatność tego długu do dnia 1. X. 
1938. Pod pojęciem „dług” rozumie się kapitał 
cługu oraz odsetki, prowizje, koszty i inne na­
leżności uboczne z tytułu długu, należne za czas 
do dnia 1. XI. 1934. 2) Odsetki są płatne z dołu 1. 
kwietnia i 1. października każdego roku, poezy- 
rsijąc od dnia 1 kwietnia 1935 i nie podlegają 
meratorjum.

„R. S. T.“: Amnestja daruje jedynie kary za 
nieuiszczenie opłaty, ale od samej opłaty nie zwal­
nia i tę musi Pan uiścić.

„GIM.PEL Z.‘‘: Może Pan wmieść podanie o zwoi 
nienie Pana z obowiązku wykup na świadectwa 
przemysłowego, ale bez tego zwolnienia nie wol- 
no Panu prowadzić przedsiębiorstwa bez paten­
tu.

„J S.11: Naszem zdaniem, o ile ten magazyn znaj 
duje się W realności pod tym samym numereip, 
nie musi Pan wykupywać karty rejestracyjnej, 
ponieważ magazyn ten nie znajduje się poza ob­
rębem przedsiębiorstwa, a zatem nie może być 
uważany za oddzielny skład.

„CIGNA, KRYNICA11: 1) Myli się Pan. Według 
art. 112 o. p. odwołanie powinno zawierać podpis 
płatnika lub jego zastępcy. Jeżeli nie zawiera 
podpisu, to władlza skarbowa w zyw a płatnika, 
aby do 7-raiu dni uzupełnił pismo podpisem. Mo­
że Pan udzielić pełnomocnictwa do podpisania Pa 
na drogą specjalnego pisma. 2) Podstawę w y­
miaru może Pan zaczepić tylko wtedy, jeśli su­
ma czynszu nie jest znana. Wtedy władza skar­
bowa oblicza tę wartość w  wysokości 5 proc. 
od obiegowej wartości takiej nieruchomości. War 
teść obiegową ustała się na zasadzie cen, płaoo- 
nych W miarodajnym okresie czasu za takie sa ­
me lub podobne nieruchomości, położone w tej 
samej miejscowości i znajdujące się  w  anałogicz 
nych warunkach, ewentualnie przy pomocy rze­
czoznawców.
bowej o zezwolenie na wyknpno półrocznego pa­
rowej, zatrudniającej 30 do 50 robotników konie­
czne jest świadectwo przemysłowe Y. kategorji, 
jednak może Pan wnieść podanie do Izby Skar­
bowej o zezwolenie na wykópno półrocznego pa­
tentu, przeznaczonego dla. przedsiębiorstw sezo­
nowych w  myśl ait. 29 ust. 2 ustawy o pod, prze­
mysłowym.

„DEKRET11: Gospodarz nic ma raoji. Lokale 
przedsiębiorstw wykupujących pałjtnt VIII. ka­
tegorji' podlegają nadał ustawie o ochronie loka­
torów, a zatem i obniżoe czynszu o 10 proc. Fakt 
że Pan w ynajął ten lokal 1. XI. jest bez znacze­
nia, jak również zawarcie umowy na rok.

„AJRENIFAR AL AM”: Dostawa produktów 
naftowych dla przedsiębiorstwa państwowego nie 
podlega ulgowemu podatkowi. Za rok 1935 obo­
wiązuje Panów przeto stawka 0.75 proc. pod wa-i 
runkiem, że księgi Panów zostaną uznane za pra­
widłowe.

„ZAINTERESOWANA41: 1) Jeśli chodzi Pani o 
wydawnictwo żydowskie, to w  Austrji niema po­
dobnego dziennika. Są tygodniki w  rodzaju „Die 
SLmme” „Die neue W elł14. Jeśli zaś chodzi o  dzień 
niki ogólne nieżydowskie, to istnieje cały szereg 
poważnych dzienników'. Pokrewnemu nam są: 
„Der Tag11 „Die Stunde“ nieoo dalszemi: „Neue 

Freie Pressa11 ,jNeu©s Wiener Tagblalt”. B liż­
szych adresów nie potrzeba. 2) W sprawie gazty  
drukowanej po polaku prqgzę s ię  zwrócić do kon 
sutatu polskiego we Wiedniu (Wien III. Ren- 
nweg 1.).

„F. KRAKÓW14: Jeżeli obrót Pański za r. 1934 
r.ie przekraczał 50.000 zł. to ma Pan prawo na 
patent III kategorji handlowej sprzedawać rów­
nież hurtowo, a to na podstawie okólnika Min. 
Skarbu z dnia 21 XI. 1935 L. D. V. 31634/1-35.

.się ciągle na rynku księgarskim i zdobywają 
sobie należne im miejsce w naszej literatu-' 
rze ekonomicznej. Już po śmierci prof. Le­
wińskiego ukazało się drugie wydanie dzieła 
p. t. „Zasady ekonomji politycznej”, zaś w 
1932 roku ukazało się dzieło p. t. „Pieniądz 
kredyt i ceny”, będącego przeróbką angiels­
kiego dzieła tego autora „Mony, credit and 
prices”. Wszystkie te dzieła wychodzą stara­
niem i nakładem Szkoły Głównej Handlowej 
w Warszawie pod redakcją prof. Franciszka 
Bujaka. Obecnie nakładem S. G. H. i pod re­
dakcją prof. Bujaka ukazało się drugie wy­
danie „Twórców ekonomji politycznej”.

„Twórcy ekonomji politycznej” mają sta­
nowić „Wstęp do historji doktryn ekonomicz 
nych” i jako takie mają stanowić podręcznik 
przeznaczony dla młodzieży, sWdjującej na­
uki ekonomiczne. W dziedzinie tych podręcz­
ników jesteśmy jeszcze zbyt ubodzy w poró­
wnaniu z innemi krajami. Nasze wyższe ucze 
Inie, na których udziela się nauk ekonomicz­
nych korzystają przeważnie z podręcznika 
Gide’a i Rista, gdzieniegdzie zaś z historji de 
'ktryn ekonomicznych prof. Głąbińskiego. O- 
statnio używa się również w coraz szerszej 
mierze dzieła prof. Zweiga p. t. „Cztery syste 
my ekonomji”.

Dzieło prof. Lewińskiego obejmuje jednak 
szerszy zakres, niż np. najbardziej rozpow­
szechnione u nas dzieło Gide’a i Rista. To o- 
statnie bowiem rozpoczyna od fizjokratów, 
gdy Lewiński sięga znacznie wcześniej. Cały 
materjał podzielił Lewiński na kilka części a 
mianowicie na: początki ekonomji politycz­
nej, okres fizjokratów, okres Adama Smitha 
okres Dawida Ricardo’a i na epokę poricardo 
wską. Na końcu książki zamieszczone są kró 
tkie, ale bardzo treściwe i dość wyczerpujące 
życiorysy Quesnaya, Turgota, Adama Smi­
tha i Dawida Ricardo’a.

O wartości „Twórców ekonomji politycz­
nej” nie trzeba wiele mówić tym, którzy zna­
ją całą działalność naukową prof. Lewińskie­
go. Jak w innych jego dziełach, tak i tu wi­
dać olbrzymią erudycję autora, jego talent 
jasnego i przystępnego wykładu, a wreszcie 
głębię myśli i wszechstronność ujęcia przed­
miotu. Zresztą o wartości tego dzieła świad­
czy fakt, że w Anglji uchodzi ono za podręcz 
nik uniwersytecki, zaś w 1925 roku dzieło 
prof. Lewińskiego zostało wydane w Jąponji 
w przekładzie H . Jamashita. Szczególna 
wdzięczność należy się Szkole Głównej Han­
dlowej w Warszawie za intensywną i prowa­
dzoną w naprawdę trudnych warunkach pra­
cę wydawniczą w zakresie arcydzieł literatu 
ry ekonomicznej. V.

P ra w o  i tycie
KIEDY PRZEDAWNIAJĄ SIĘ PRETEN­
SJE PRACOWNICZE?

Pan T„ pracownik umysłowy w firmie N., 
został w czerwcu 1934 r. zredukowany i nie 
otrzymał od firmy należnej mu za ostatni 
imesiąc pensji w wysokości 300 zł. Pan T. do 
magał się kilkakrotnie zapłacenia powyższej 
sumy, ale firma stale zaprzeczała, jakoby by­
ła mu cokolwiek winna. W listopadzie rb. 
sprawa znalazła się w Sądzie pracy. Sąd po­
wództwo oddalił, bowiem chociaż wierzytel­
ności pracowników z tytułu wynagrodzenia 
przedawniają się po upływie trzech lat, to 
jednak w tym wypadku, gdy pracownik zos­
taje zredukowany, kończy się stosunek pra­
cy. Jeśli nie wystąpi on na drogę sądową w 
ciągu roku, od dnia ustania pracy, traci bez- 
wzlędnie regres do pracodawcy, nawet jeżeli 
jego należność zostaje bezspornie ustalona.
CZY WŁAŚCICIEL ODPOWIADA ZA 

NIEBEZPIECZEŃSTWO ZWIĄZANE Z U- 
ŻYWANIEM RZECZY PO ZAJĘCIU JEJ 
PRZEZ URZĄD SKARBOWY?

Urząd skarbowy zajął za podatki auto 
pana S. Po dokonaniu zajęcia urzędnik popro

sił szofera pana S„ aby przewiózł auto do ga 
rażu. W czasie jazdy, wskutek wadliwie dzia­
łającej kierownicy (o czem p. S. nie wiedział) 
samochód wpadł na panią M., która doznała 
złamania nogi i ogólnego potłuczenia. Pani 
M. wystąpiła przeciwko panu S. na drogę są­
dową, żądając 2500 zł. odszkodowania za le­
czenie i utracone zarobki. Sąd przyznał słu­
szność wywodom obrony pana S„ która twier 
dziła, że z chwilą zajęcia auta, za szkodę od­
powiada nie właściciel ale urząd skarbowy, 
który miał możność rozporządzania tym środ 
kiem lokomocji (art. 153 kodeksu zobowią­
zań). Aby uzyskać sumę odszkodowania, bę 
dzie więc musiała pani M. wystąpić przeciw­
ko skarbowi państwa.
CZY KIEROWNIKOWI BIURA NALEŻY 

SIĘ WYNAGRODZENIE ZA GODZINY 
NADLICZBOWE

Sąd pracy oddalił pretensje kierownika biu 
ra pana L. o zapłacenie mu za godziny nad­
liczbowe. Orzeczenie powyższe jest zgodne z 
poglądem Sądu Najwyższego, głoszącego, że: 
„Kierownik pracy, pozostający na miejscu 
pracy j>onad godziny ustawowe, nie ma pra­
wa <k> osobnego wynagrodzenia za pracę w 
godzinach nadliczbowych”.

„STAŁY CZYTELNIK Z TARNOWA44: Proszę
się zwrócić w  lej sprawie do starostwa i popro­
sić o  inną kartę przemysłową. Koszta są niewiel­
kie, a kary nie będzie miał Pan żadnej.

„Mgr. S. T.11: Jako aplikantka adwokacka nie 
ma Pani obowiązku ubezpieczenia na wypadek 
choroby, a to na podstawie art. 6 p. 3 ustawy z 
dnia 28. III. 1933 o ubezpieczeniu społecznem (Dz. 
U Nr. 51 poz. 396). Nie ma Pani również obowiąz 
ku ubezpieczenia na -wypadek braku pracy lub 
starości a to po myśli art. 6 rozp. Pirezyd. R. P. 
z dnia 24 XI. 1927 o ubezpieczeniu pracowników  
umysłowych (Dz. Ust. RP. z dnia 2 XII. 1927 Nr. 
106 poz. 911). O tera jednak, że rezygnuje Pani z 
ubezpieczenia musi Pani zgłosić Zakładowi Ubez 
pieczeń Społecznych drogą pisemną.

„W. K. BO41: 1) Może Pan beiz wniesienia poda­
nia wykupić patent IV. kategorji na rok 1936. 2) 
Może Pan skarżyć o  niezapłacenie dłużnej kwo­
ty. W ierzycielow i przysługuje prawo pobierania 
ncjwyżej 12 proc. rocznie.

„DŁUŻNIK11: Proszę s ię  w  tej sprawie udać do 
ad-wokata.

„U. S. BIAŁA41: Nie wiemy, czy domagał się Pan 
zasiłku pieniężnego od Ubezpieczalni Społeczne), 
czy też renty wypadkowej. Jeśli chodzi o zasiłek  
chorobowy, to Ubezpieczalnia Społeczna postąpi­
ła zgodnie z obowiązującemu przepisami, ponie­
waż w  tym wypadku pracodawca winien Panu 
przez cały czas choroby (do 3-ch miesięcy) pła- -

cić normalne wynagrodzenie. Jeżeli zaś domagał 
się Pan renty wypadkowej to jest Pan do tego 
Uprawniony, albowiem w myśl art. 136 ustawy z  
dnia 28 III. 1933 o  ubezpieczeniu społecznem (Dz. 
U. R. P. Nr. 51 poz. 396) prawo do renty wypad­
kowej przysługuje ubezpieczonemu, jeżeli stał się 
całkowicie lub częściowo niezdolny do zarobkowa 
nia -wskutek wypadku w zatrudnieniu lub wsku­
tek choroby zawodowej i jeżeli niezdolność trwa 
dłużej, niż 4 tygodnie. Proszę zatem wnieść od­
wołanie od tej decyzji.

„KSIĘGI HANDLOWE, PODHALE11: MiarodaJ 
nym jest Obrót za r. 1934 prawomocnie ustalony. 
Jeżeli obrót ten przekroczył 50.000 złotych, to nie 
wolno Panu na r. 1936 wykupić patentu III. ka­
tegorji, choćby nawet obrót Pański w  r. 1935 wy  
kazywał znacznie mniejszą sumę. Kwestja kary 
Za niewykupienie właściwego patentu zależna jest 
w tym wypadku od swobodnego uznania urzędu 
skarbowego.

„B. K.11: Kara ta podlega umorzeniu z  tytułu 
amnestji.

„P. BERNARD VOGEL, CIESZYN41: podajem y  
Panu datę i sygnaturę wyroku Sądu Najwyższe­
go w  sprawie długu dolarowego: Dnia 26 XI. 
1935 r. C. II. 1557-35.

„J. K. 1899”: Amnestja Pana nie dotyczy.
„TODA RABA1’: Od dwóch pokoi i kuchni płaci 

się podatek lokatorski, tak, że ta zmiana nic Pa­
nu nic pomoże. Zwolnienie od podatku od lokali 
obejmuje tylko mieszkania jedno i dwuizbowe.
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Zgromadzenie protestacy,ne 
piZcCtw Radzie Ustawodawczej

W sobotę dnia U . bm . odbędzie się w cali 
K ahału  przy  ul. K rakow skiej 41, zgrom adzenie 
p ro testacy jne, przeciw ko w prow adzeniu w P a ­
lestynie R ady Ustawodawczej- 

N a zebran iu  przem aw iać będą rep rezen tanci 
w szystkich ugrupow ań i  tak : N aftali B irnhack, 
Dr. B enzion K atz, R abin  Mojżesz Chaim Lau, 
Dr. E ljasz M arkus, Izak  Rabiaow icz, Mgr. Leon 
Salpeter, D r. Ignacy Schw arabart.

P oczątek  zgrom adzenia o godz. 8.30 wieczór-

Pociąg popularny do Zakopanego
na  V m  Ogólno Polskie Zawody K onne. O djazd 
z K rakow a 11. 1- (sobota) o godz- 17.07. —  
Przyjazd do Zakopanego 11. !• o godz. 21.52.— 
O djazd z Zakopanego 12- 1. o  godz. 18*35i — 
P rzy jazd  do K rakow a o godz- 22-25.
Cena przejazdu  tam  i  spow rotem  wynosi 7.50 zL 
Noolegi zabezpieczone. W szystkie m iejsca nu ­
m erowane, —  sto lik i do gry b rid g e a , —  wagon 
dancingowy z orkiestrą-

In form acyj udzie la ją  i sprzedają  karty  uczest­
nictw a do  p ią tk u  (10. 1. b r.) godz. 20-tej: P.B-P. 
„O rb is '4 Rynek Główny i P lac Kolejow y, Two 
„W agons-Lits-Cook" —  Sławkowska 12, oraz 
kasa osobowa (zagraniczna) na dworcu glówn-

PO W O D ZEN IE U  MĘŻCZYZN zyskuje k o ­
bieta, stosując n ieporów nany p u d er fran cu ­
skiej m ark i F 0 R V IL  CINQ FLEURS, k tó ry  
uczyni jej cerę świeżą, delikatn ie  m atow ą i ak­
sam itną. 6922kr
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świetna sztuka G. B. ShawA „Kandida** z  p. Ja­
roszewską w  roli tytułowej. Jutro po cenach zni­
żonych „Trzy asy i jedna dama“ D. Amiel‘a w  
Premjerowej obsadzie. W  próbach pod kierunkiem  
f(?ż. W. Radulskiego, niegrana dotąd na krakow­
skiej scenie sztuka Maurycego Maeterlincka p. ł. 
Niebieski plak“, która uikaże się w  najbliższych 
dniach.

— JÓZEF KAMEN W  TEATRZE ŻYDOWSKIM
na Bocheńskiej. W piątek 10 -go o  godz. 9-ej wiecz. 
Wystąpi po raz ostatni świetny aktor Józef Kamen 
w otoczeniu Zespołu W ileńskiego z Nechamą, Ka- 

Chaszem na czele, który odegra akt 3-ci 
7 r\°ł S2lu,ki M. Liwszyca „Opowieści o Herszlu 
sona3 i? ! ' 3  ' oraz 2‘Si akt z „Głuchego1* Bergel- 

części 3-ej wystąpi Józef Kamen ze zna- 
"}m wierszem „Trit, trik*.

—  TOLA MANKIEWICZÓWNA W BAGATELI
ścinne rozP ° ^ a  trzydniowe go-
td i Orlpr; a y M ankiewiczówna w  Baga-

karnawałowa rewja w  18 
j - P  1 Kocllam Kraków, w  której obok mi-

-r * *  “-i? r u -
w<*a°* .r*™!1 n kl’ M rS i ,  Eugenjusr
na^TnH M l . Dw° ™ ° ki 1 “ spój baletowy Gości­
na T oli Mank.eunczowny potrwa zaled^ e lray
- j l  ' J‘. zl.Sj A1 ro 1 w  sobotę, a przedstawienia 
odbywają s ię  dwa razy dziennie, u o-odz 7 i 9
WICCT °

Do uczestników i. konkursu zimow. dia Czytelników
do wylosowania 4  miejsca w  Krynicy, Rabce i Zakopanem

W num erze jutrzejszym  „Nowego D ziennika '4 
(10 stycznia b. r.) ukaże się osta tn i (20) kupon  
I K onkursu  zimowego. Uczestnicy K onkursu  
będą w posiadaniu wszystkich kuponów  od 1—  
20, oraz 2 kuponów  zastępczych, k tó rem i m o­
żna uzupełuić kupony brakujące.

W szystkie zebrane kupony (w tem  dw a wy­
pełnione nazwiskiem  czytelnika i adresem ) n a ­
leży przesłać w zam kniętej kopercie  na adrc6 
„Nowy D ziennik4' (I K onkurs zim owy), K ra­
ków, Orzeszkowej 7 do dnia 11 stycznia br.

(w łącznie). Na kopercie prosim y również za­
mieścić imię i nazwisko, oraz dokładny adres.

W K rakow ie m ożna złożyć kopertę  z kupona- 
mi w skrytce Adm., mieszczącej się przy wejściu 
do budynku „Nowego D ziennika".

Losowanie konkursow e odbędzie się publicz• 
nie  we środę dnia 15 stycznia b r. o godz. 12 
w południe w budynku „Nowego Dziennika"4 
II  p. Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszo­
ne w num erze z dn ia  następnego.

40-letni policjant przeszedł 
na wiarą żydow ską w  Krakowie

(—) Przedziw ne były koleje losu 40-letniego 
Antoniego Semenowicza, k tóry  zgłosił się o sta t­
nio w rabinacie krakow skim  z prośbą o przy­
jęcie go do społeczeństwa żydowskiego.

Stanął p rzed  rab inatem  A ntoni Semenowicz, 
w yrażając chęć przejścia na w iarę żydowską. 
Początkow o odmowiono mu- R abinat zwykł jest 
traktow ać spraw y podobne z nadzwyczajną o- 
strożnością. Semenowicz zgłosił się w krótce po 
raz w tóry i przedłożył list polecający od  słyn 
nego reb  M ojszeniu, cadyka, wywodzącego się 
z rodu  sadogórskiego. Cadyk pop ierał prośbę 
Semenowicza, gdyż mówił z nim  i doszedł do 
przekonania, że pobudki w pływały z głębokie­
go przekonania, a kandydat posiadł pew ien po­
ziom  wiedzy talmudycznej- Recytował z pam ię­
ci całe w ersety thiliim i orjentow ał się w kwe- 
stjacb talm udycznych.

Ciekawe 6ą koleje tego 40-letuiego A ntonie­
go Semenowicza, posterunkow ego P.P-, k tó ry  
stanął p rzed  rabinam i krakow skim i. U czestnik 
walk o niepodległość Polski, w okresie pow o­
jennym  znalazł się w szeregach policji. Połowę 
swego czasu poświęca ciężkiej służbie, a  w wol­
nych godzinach siud ju js dogm aty relig ijne. Od 
katolicyzm u przechodzi d„ zbadania zasad p ra ­
wosławia, a gdy tu ta j nie znajduje zadow ole­
nia, studijuje śkolci p rotestantyzm

M ając 25 lat, dostaje do ręk i egzem plarz Bi- 
blji, z k tó rym  się już nie rozstaje. Religja ży­
dowska —  jak  tw ierdz: —  pociąga go coraz 
bardziej, aż wreszcie postanaw ia przejść  na ju- 
daiam. Zdaje sobie jed n ak  spraw ę, iż k rok  taki 
mógłby zaszkodzić m u w jego k arjerze  policyj­
nej- D ecyduje się więc czekać aż do ukończenia ‘

służby, by potem  dopiero p lan  swój zrealizować.
W międzyczasie poznaje m łodą Żydówkę. Mię­

dzy dziewczyną a policjantem  zawiązuje się nić 
sym patji, przem ieniając się niebawem  w gorące 
uczucie- Łączy ich bardzo wiele, a dzieli jednak 
przepaść. Ona jest Żydówką, on chrześcijani­
nem.

Pewnego dnia dziewczyna opuszcza Równe 
i wyjeżdża do swych rodziców w Radziwiłłowie. 
Semenowiez zjawia się za nią. Między ojcem 
dziewczyny, ortodoksyjnym  Żydem, a policjan­
tem  dochodzi do decydującej i pełnej tragizm u 
rozmowy.

N igdy — mówi ojciec —  nie pozwolę swej 
córce na dalsze obcow anie z  tobą. Wiem, jak  
się to skończy. Ona przejdzie na twoją w iarę. 
A tego ciosu chyba nie przeżyję...

Skończyła się rozmowa- P o lic jan t w yjechał 
spow rotem  do Równego, a niedługo później przy 
jechała  tam  jego ukochana. Żyli przez rok  pod 
jednym  ciachem, po  tym  czasie urodził się syn- 
D oniost o tem  Semenowicz do Radziwiłłowa i 
przybył do m iasta ojciec dziewczyny, aby pod-, 
dać dziecko obrzezaniu. Zadecydow ano, że n ie­
zadługo po lic jan i p rzejdzie  na w iarę żydowską.

Gdy w listopadzie up łynął przepisowy okręg 
służby, Semenowicz wniósł prośbę o przeniesie­
nie w stan  spoczynku. P rośba została uwzględ­
niona, a wówczas rozpoczął staran ia  ó  przejście 
na judaizm, k tó re  przed  k ilk u  dniam i uskutecz­
nione zostało w K rakow ie. Znany m ohel p- Lich- 
tig dokonał aktu  obrzezania. Semenowicz po 
kilkudniow ym  pobycie wyjeżdża dziś z  K rako­
wa.

„WIECZÓR WAGNEROWSKI*. Zapowiedziany 
na dziś, czwartek „Wieczór Wagnerowski** ze 
współudziałem wybitnych sit artystycznych będzie 
zarazem hołdem muzykalnego Krakowa, oddanym 
genjuszowi tytana muzyki z okazji 60-lecia jego 
nieśmiertelnej spuścizny —  świątyni sztuki w  
Bayreuth. Program zapowiada się nadzwyczaj in­
teresująco. W części muzykalno - wokalnej w y­
konane będą fragmenty z oper wagnerowskich, 
oraz nieznane u nas pieśni Wagnera do słów  Ma­
tyldy Wesendong. Zajmujący odczyt z obrazami 
świetlnemu zaznajomi audytorjum z życiem w iel­
kiego kompozytora, burzliwem i pełnem zmagań, 
jego nastrojami i duchowemi przejściami. Wieczór 
odbędzie się staraniem To w. Esperanto w  sali gma 
chu Muzeum Przem ysłowego (przy ul. Smoleńsk 9) 
o godz. 19.45. v -

— ZE ZRZESZENIA ŻYD. ART. MALARZY I 
RZEŹBIARZY. Przygotowania do mającej odbyć 
się retrospektywnej w ystawy dzieł cenionego art. 
malarza Jakóba Pfefferberga dobiegają końca. W 
w ystaw ie wezmą również udział inni artyści, 
członkowie krakowskiego Zrzeszenia. Otwarcie 
nastąpi w  najbliższą niedzielę w  reprezentacyj­
nych salach Żyd. Domu Akad.

REPERTUAR k in o t e a t r ó w
ADRIA: „Tygrys Pacyfiku**.
ATLANTIC: „Jaśnie pan szofer* (Bodo, Benita, 

I-erhier) i bogaty nadprogram.
APOLLO: „Raj na ziemi** (Thimig, Ilolzsclmh, 

Moser).
STELLA: „Dwie Joasie*'.
ŚWIT: „Dodek na froncie** (A. Dymsza).
SZTUKA: „Najpiękniejszy dzień mego życia'* 

(Józef Schmidt).
UCIECHA: „Katarzynka*- (Franciszka Gaal).
WANDA: „Dziewczę z Budapesztu'* (film anstr- 

jacki z Martą Eggertli).

KRa KOWSKA GIEŁDA AKCYJNA.
K raków , 8. 1. T endencja dzisiejszego zeb ra­

nia giełdowego była spokojna ruch w  dalszym 
ciągu słaby. Zupełny brak  zainteresow ania. Bez 
obrotów . ,

Podobna sytuacja i na pogiełdziu.

WALUTY W KRAKOW IE
Na rynku walutowym  i dewizowym tendencja 

m ocniejsza dla do lara i m ark i niem ., słabsza 
dla lira  włoskiego. Placo.no w obrotach pryw at­
nych i m iędzybankow ych za dolara gotów ko­
wego 5.28— 5.32. B ank Polski płacił za do lary  
5.28,5, do lar złoty 9— 9.05, fu n t ang. 2 6 .0 5 —
26.25 m arka niem. 125— 135, liry  włoskie 32— 
35, korona czeska 19—21.

* r  *
Dewizy: Nowy Jo rk  5.29— 5.32 Londyn 26.10 

— 26-25 Szwajcarja 172— 172.75 Berlin  212.75 
— 213.75 P aryż 34.95— 35.05 Praga 21.90— 
22.02.

W aluty i dewizy oficjaln ie bez tranzakeyj.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa, 8. 1. Akcje: Bank P olsk i 96.50—  

96.75. Tendencja m ocna.
P ap iery  procentow e K onw ersyjna 64.50 do ­

larow a 80.50— 80.25— 80.50 dolarów ka 52.70—  
52.60— 52.75 stabilizacyjna 64.50— 64.38—-64.-



n „NOW Y DZ1ENI\1K“ czw artek 9 stycznia.

Ży d zi czechosłowaccy H d ą  mogli zabrać 
c zęś ć  swych majątków z  Niemiec

63 pięciosetki 61.63— 64.75. Tendencja u trzy ­
m ana.

Listy zastawne Banku Gospodarstw a K rajo ­
wego oraz B anku Rolnego bez zmiany.

Dewizy: Belgja 89.30 H olandja 360.30 L on­
dyn 26.21 Nowy Jo rk  telegraficzny 5.3114 P a ­
ryż 35-001:; P raga 21.97 Sztokholm  135.15 • 
Szwajcarja 172.50 B erlin  213 45. T endencja nie 
jednolita.

DOLAR W OBROTACH PRYW ATNYCH 
W W ARSZAW IE

W arszawa, 8. 1. W dniu dzisiejszym dolarem  
rb racano  po kursie 5.301.4 przy tendencji utrzy 
inanej. W godzinach wieczorowych wymieniane 
crjentacyj.nie kurs dolara w płaceniu 5.29/4-0- 
r  z 5.32 w towarze przy tendencji utrzym anej.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 8. 1. Cen tranzakcyjnycb niema. Ce­

ny orjentaeyjnc'- pszenica cena bez zmiany uspo 
cj-bienii: spokojne. M ąki żytnie bez zm iany u- 
sposobienie 6pokojne. Reszta bez zmiany. Ogól­
ne uspos»Lienic spokojne. Ogólny obró t: żyta 
2.160, pszenicy 812, jęczm ienia 450, owsa 90.

G IE łD A  ZURYCHSKA.
Zurych, 8. 1. Dewizy: Paryż 20.2814 Londyn 

15-18 Nowy Jo rk  3.07% Bruksela 51.7714 Me­
diolan 24.50 M adryt 42.05 A m sterdam  208.70 
Berlin  123.65 W iedeń no ty  57.10 Sztokholm
78.25 Oslo 76.25 K openhaga 67.75 Praga 12.75 
Warszawa 57.9714 Bialogród 7 A teny 2.90 K on­
stantynopol 2.45 B ukareszt 2.50 H elsinki 
6 68% Japonja  88.75. T endencja n iejednolita.

POŻYCZKA STABILIZ ACYJNA
Londyn Ł 88, Paryż Fr. fr. 1710 Zurych Doi. 

65. przy tendencji utrzym anej.

POŻYCZKI PO LSK IE W NOWYM JORKU.
Nowy Jo rk , 7. 1. Dillonowska 94.25 Stal lli- 

zacyjna 109.50 Dolarowa 78.75 W arszawska
69.50 Śląska 71.50. T endencja n iejednolita.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
Londyn, 8. 1. N otow ania w  Ł. za tonnę: 

Cynk 1414 term in 14% Cyna 21114— 5/8 term in 
202— 203 Banka 2121/5 Straits 21514 Ołów 
15 3/8 term ki 1514 Miedź 3411/16— 13/76 te r ­
m in  35 1/8— 3/16 E lek tro lit 39— 14.

Kto wygrał na loterji?
W arszawa, 8. 1. (Sin'). W czasie w czorajsze­

go (8. I.) ciągnienia L oterji państwowej nastę­
pujące większe wygrane padły na num ery lo 
sów:

100.000  zł. —  150704.
20.000  zł. —  15270.
10.000  zł. —  78712 129017 157611 160261  

27072 122016 189927 94675 .
5 .000  zł. —  4059 16826 28473 37172 50877  

58640 60348 103366 118851 174118 193631  
24133 78830 102547 121717 145239 188983.

2.000  zł. —  19 L87 22348 26928 2<>045
35738 42431 51341 56116 56321 59879 68136  
87492 91473 94092 103250 104065 lOlWM 
109913 132207 160974 172619 176572 18825£ : 
190927 18689 38237 39584 69270 71085 110497  
117684 126668 138010 171059 174285,

U szpan ja wróciła do stanu 
normalnego

M adryt, S- 1. PAT. Prezydeut republiki pod­
pisał dekrety, przyw racające gw arancje konsty­
tucyjne, zawieszone w r- 1934.

M adryt, 8. 1- PAT. Po podpisaniu przez p re­
zydenta Za morę dekretu , przywracającego- gwa 
rancie konstytucyjne, został uchylony stan ob lę­
żenia w prowincjach K astylji, K atalon ji i Astu- 
r 'i ,  oraz stan wyjątkowy we wszystkich pro- 
i1 inejaeh, w których jeszcze był w  mocy. W ten 
sposób w całej H iszpanji został przyicrócony  
rtan normalny-

ni ■ u 11— — — ^ — — —

Kowno, 8. 1- Ź.A-T. W m iasteczkach Kiros-z 
i W orno w pobliżu Zylży doszło nasku tek  agi­
tacji ż doierczej w śród okolicznej ludności
wie 1 iei do el scesów antyżydow skich. 33 Ży*' 
dó',. 7 i- -m poturbow anych, jeden  z nich jest 
ciężko r< 'iv. Policja aresztowała w innych u* 
działu w eksceSacli. Spokój został przywrócony.

B erlin, 8. 1. Ż A.T. Jak  kom unikują, zaw arty 
został specjalny układ, k tó ry  umożliwi Żydom 
— obywatelom czechosłowackim opuszczenie 
Niemiec i zabrania ze sobą podstawowych czę­
ści ich m ajątków .

Yredług tego układu obywatele czechosłowac­
cy otrzym ają czeki Rcichsbanku, k tó re  będą wy­
pełniane przez Czechosłowacki Bank Narodo-

Buenos Aires, 8. 1- PA T. K om itet strajkow y 
zdecydował dziś przedłużyć 6trajk  o dalsze 24 
godziny. W odpowiedzi rząd wydał zarządzenia, 
mające na celu zapew nienie pracy szpitali, do­
stawą żyw ności, oraz ruch sam ochodów Czerwo­
nego K rzyża  w zagrożonych dzielnicach. W o­
dociągi, elektrow nie, dworce i targów .ska są 
strzeżone przez patrole- Na poczcie, telegrafie 
i radjostacji ustalono kontro lę , celem zapobie- 
żenia rozpow szechniali.a alarm ujących pogło 
sek. K om unikacja kolejowa została przyw ró­
cona.

Londyn, 8. 1. PA T. R eu ter podaje następu­
jące szczegóły stra jku  w Buenos A ires: W .24- 
godzinnym  stra jku  solidarności ze stra jku jący­
m i od 8-niiu dni robotnikam i budowlanym i 
wzięły udział wszystkie związki zawodowe z 
wyjątkiem  pracow ników  kom unikacji. W ciągu

Entuzjastyczne powitanie 
konferencji sionrstycznej 
przez gubernatora greckiego

Saloniki, 8. 1. ŻAT. W obecności gubernato­
ra M acedonji m inistra Pallisa, burm istrza Salo­
nik Manosa oraz przedstaw icieli władz wojsko­
wych odbyło się uroczyste otw arcie 11-go sjo- 
nistycznego zjazdu krajow ego w Grecji.

Po przem ów ieniu inauguraej jnem  prezyden­
ta Moissisa gubernato r Pallis wygłosił en tuzja­
styczne przem ów ienie, w k tó rem  wskazał na 
tysiącletnie wieży, łączące G ieków  i Żydów. 
G ubernator stw ierdził m. in , że ostatn ie wyko 
paliska na K recie świadczą o istnieniu stosun­
ków miedzy Palestyną a G rekam i jeszcze przed 
początkiem  ery chrześcijańskiej.

Dłuższe przem ów ienie polityczne wygłosił p. 
A braham  Amale, k tó ry  przybył do G recji z ra ­
m ienia K eren  H ajesodu. K onferencja sjoni6ty- 
czna wywołała silny oddźwięk w całym kraju.

Arabowie wobec Rady 
Lcg‘slatywnej

Jerozolima. S. 1. (ŻAT) W obozie ar?bs- 
kim toczą się nowe walki w sprawie stanowi 
ska wobec Rady Legislatywnej. O gan muf- 
iiego „Alliwa” pisze, iż wielu przywódców a- 
rabskioh, znanych z ekstremizmu, skłonnych 
jest obecnie zająć stanowisko pozytywne wo 
bec Rady Legislatywnej. „Alliwa” tłumaczy 
to energiczną, akcją, zakulisową rządu, który 
dokłada wszelkich starań, aby pozyskać przy 
wódi ów arabskich dla Rady Legislatywnej 
Według informacyj , Alliwa” rząd wysłać 
miał emisarjuszv w różne strony, aby oddzia 
lywali na miejscowe kolonje arabskie.

* * *
Jerozolima. 8. 1. (ŻAT) Kierownictwo N. 

O. S. w Palestynie wręczyło dziś Wysokiemu 
Komisarzowi sir Arturowi Wauchope memor 
jał, który obszernie uzasadni i  negatywne sta 
nowisko N. O. S. wobec projektu rządowego 
Rady Legislatywnej.

Odznaczenia ab;syńskie 
dla'lekarzy szwedzkich

Addis Abeba, 8. 1. PAT. Abisyński minis­
ter spraw zagranicznych w imieniu cesarza 
Haile Selassie udekorował Krzyżem wojsko­
wym doktora Hylandera, szefa oddziału szwu

ivy po likw idacji odnośnych przedsiębiorstw  w 
Niemczech. Przyw ilej ten dla Żydów, czechosło- 
wackich tłum aczy sic częściowo tern, że N iem ­
cy posiadają znaczne depozyty w Czechosłowac­
kim  Banku Narodowym . Pozatem  Czechosło­
wacja bro.ii energicznie interesów  swoich oby  
w ateli w  Niemczech-

licznych starć pom iędzy dem onstrantam i a po­
licją na przedm ieściach padło 6 zabitych. D e­
m onstranci parok ro tn ie  przerw ali ruch kolejo­
wy, obrzucając kam ieniam i pociągi i autobusy. 
W  szeregu miejscowości dworce obsadzone są 
przez policją z  karabinam i maszynowerni. Po- 
ważne rozruchy w ybuchły w miejscowości ViUa 
U rąui ;a, gdzie w trakcie  wymiany strzałów  zo ­
stał zab ity  policjant i przyw ódca strajkujących. 
G rupy sWajkńSycych kobiet obrzucały kamie 
niam i tram w aje, przew racały samochody, za­
ładow ane żywnością. lic zb o  rannych jest bar- 
d.zo wysoka. D okonano 171 aresztowań. Spalo­
no 30 autobusów, tram w ajów  i wagonów. P o ­
południu policja opanowała sytuację. Władze 
są przekonane, że skrajne e lem enty  usiłowały  
przeistoczyć strajk w  ruch rew olucyjny w  A r­
gentynie.

Telefonem z Warszawy
Warszawa. 8. 1. (Sin.) Jak się dowiaduje­

my prezydent m. Warszawy ustąpi prawdo­
podobnie w najbliższym czasie i stanie n,a cze 
le wielkiego koncernu państwowego, a m iano 
wicie połączenia TmSF-u z Mościcami i Cho­
rzowem.

* * *

Warszawa. 8. 1, (Sin.) Na dzisiejszem po­
siedzeniu komisji spraw zagranicznych wice­
marszałek Schaetzei zakomuniokwał, iż 14 
bm., p min. Beck wygłosi espose w komisji 
spraw zagranicznych sejmu, a 15 bm. odbę­
dzie się dyskusja nad expose.

* * *

Warszawa. 8. 1 (Sin.T W Izbie drugiej, 
karnej Sądu Naiwvższego wyłoniony został 
specjalny komplet 3 sędziów pod przew. sę­
dziego Walkisza dla załatwiania spraw, któ­
re podlegać będą amnestii. Senat amnestyj­
ny na posiedzeniach niejawnych uma.*zać bę­
dzie procesy, których kary podlegają ostat­
niej ustawie.

•  *  *

Warszawa. 8. 1. (Sin.) W najbliższych, 
dniach udzje sic do Katowic komisja między 
ministerjalna dla załatwienia zatargu węglo­
wego na Górnym Śląsku. Uchwała o wyjeź- 
dzie zapadnie na posiedzeniu Rady ministrów

• *  •

^ a rs /a w a , S. 1. (Sili)- Ustalon,- znslalc. że 
liczba lekarzy, którym  zezwolono praktykow-ąć 
■w Palestynie wynosić będzie 50 osób.

dzkiego Czerwonego Krzyża, zbombardowa­
nego przez samoloty włoskie. Jak wiadomo, 
dr Hylander jest ciężko ranny. Cesarz przy­
znał również Krzyż wojskowy- asystentowi 
dr Hylandera drowi Lundstromowi. zmarłe­
mu z ran, otrzymanych podczas bombardo­
wania.

Wielka burta nad Addts-Abebą
"Addis Abeba, 8. 1. PAT- Nad stolicą Abisyuji 

oraz wszystkiemi iej okolicam i szalała dziś gwał­
towna burza, połączoną z ulew am i- Dnrga ao 
Des«io i os t lis/kod/oma w kilku  miejscach cal 
koąi-i-i- W r,|,-A ic  ijjf-kj sa nodzwyczai trudne  
dr. wrze! ria i n--/--prawa b id z ie  w krótce nie- 
'M-źli 'a  -obią przeciętnie po 3 m i­
le w < U godzin.

Ostre zaburzenia strajkowe w  Argentynie



„NOWY DZIENNIK"

Weizmann gotów wyjechać do Ameryki
w sprawie akcji holonizacyjne] Żydów niemieckich
Jerozolim a, 7. 1. 2.A.T- Jak  się ŻAT-ca do- 

w  a uje, projekt ułatw ienia em igracji 250 000 
■ ̂  niem icckich w yw ołał debatę w kierowni-

Cz^  : i^ ach sjonietynznycłi.
i. W eizm ann w yrazić m iał gotow ość wyjaz- 

u do Ameryki w związku z tym projektem

wraz z w ym ienionym i 3 osobistościami.
Stawia się przy tem  w arunek, aby akcja była 

przedtem  uzgodniona i przew idyw ała również 
masową kolonizację Żydów niem ieckich w P a ­
lestynie-

Arabowie wejdą do Rady Ustawodawczej
ale zażądają większej ilości reprezentantów

-Jerozolima. 7. 1. (ŻAT) Dziś odbyła się 
konferencja stronnictw arabskich, poświęco­
na stanowisku wobec Rady Ustawodawczej. 
Były burmistrz Jerozolimy Naszaszibi, w za­
sadzie wypowiedział się za udziałem Arabów 

projektowanej Radzie ustawodawczej, wa­
runkując Jednak przedewszystkiem powięk­
szenie reprezentacji arabskiej o 3 osoby, tj. 
z 11 reprezentantów na 14 na ogólną liczbę

28.
Naszaszibi usiłował nakłonić inne partje, 

aby zgodziły się na jego warunki. Jak się wy 
daje, większość skłonna była zgodzić się na 
takie stanowisko. Po dyskusji odroczono od­
powiedź do czwartku. Do tego czasu Wysoki 
Komisarz ma przedłożyć odpowiedź Urzędu 
Kolonjalnego na memorjał arabski, zawiera­
jący arabskie postulaty narodowe.

Krw aw e utarczki na południowym  
froncie abisyńskim

Rzym. 7. 1. PAT. O ostatnich operacjach 
■włoskich na froncie południowym donosi A- 
gencja Stefan! z Dolo:

Marsz zbrojnych oddziałów Rasa Desta 
Posunął się stopniowo do Areri miejscowości 
Da Prawym brzegu rzeki Ganale Dorin. Miej­
scowość ta składa się z grupy chat i tukulów 
rozrzuconych wśród palm i lasów.

Dnia l  stycznia dowództwo włoskie poleci­
ło dokonanie rekonesansu przez drobny od­
dział Dubatów dla oceny liczebności przeciw­
nika. Dubaci szybkim marszem doszli do Are 
5* i znienacka napadli na pozycje abisyńskle. 
wywiązała się obustronna zaciekła strzelani­
na. Dubaci, stwierdziwszy, że mają przed so­
bą znaczne siły przeciwnika, cofnęli się po 
dokonaniu zleconego im zadania. Dnia 2 sty­
cznia większy oddział wywiadowczy złożony 
z Kubatów, Asłrierów dotarł do Areri, ude­
rzył na przeciwnika i błyskawicznie zajął 
pierwszą linję okopów, jednocześnie czołgi 
włoskie uderzyły z flanki na trzecią linję o- 
-°pów abisyńskich. Wojska włoskie dotarły 

następnie do drugiej linji okopów. Abisyń-

czycy, których było około 500, usiłowali sta­
wiać opór, ale musieli cofnąć się ze swoięh po 
zycyj. Walka trwała od świtu do zachodu 
słońca. Abfeyńczycy stracili ponad 150 zabi­
tych i ranionych, straty włoskie wyniosły 1 
zabitego Włocha z czołgu, 3 Dubatów i 1 As- 
karysa zabitych i 15 ranionych Dubatów.

W Erytrei i Somali nic nowego
Rzym. 7. 1. PAT. Ogłoszono komunikat u- 

rzędowy ńr, 90. Marszałek Badogllo donosi: 
Na frontach erytrejskim i somalijskim nie 
zaszło nic godnego uwagi.

Nowy doradca rządu 
absyńskiego

A ddis Abeba, 7. 1. PA T , W czoraj wieczorem  
przybył z D żibuti nowy doradca rządu  abisyń- 
skiego- Je s t to  A m erykanin, nazywa się John  
Spencer, jest doktorem  praw a uniw ersytetu 
H arvarda  (w Cam bridge w  st. M assachussets), 
znawcą praw a m iędzynarodow ego. Spencera za­
angażowała delegacja abisyńska w Genewie.

Od roku 1907 nie było jeszcze 
tak wczesnych deszczów
lak obecnie na froncie północnym

Addia Abcba, 7- 1. PA T . Z  frontu P ° lu ®=“ ; 
go donoszą, żc od 7 dni trwają ta“ U :czlle. 
jace wszelkie znaczniejsze operacje et g 
Je s t to  zjawisko niemotowane już oU 1 
gdyż normalnie okres deszczów rozP,ora7 n _ 
ua plaakowzgórzu najwcześniej w  połowic 
ca, W krótkich okresach przerwy ponnę z j 
nym a drugim deszczem w ojska włoskie 
bardu ją  skupienia Abisyńczyków, szczego n 
w prow incjach Scire i  W olkait. . , .

O becnie deszcze cieszą bardzo rolni ow a 
syńłkioh, którzy  eądzą, żc będą m ie li  ozię i 
tym deszczom dodatkow e zbiory, byłyby t°  1

trzecie  żniwa w ciągu roku- K oła wojskowe abi- 
syiiskie zw racają uwagę, że ostatnie deszcze 
czynią drogi abisyóskie nicdostępucm i, nawet 
dla czołgów i arniji zm otoryzow anej, podczas 
gdy dla bosycl) wojowników abisyńskich rozm o­
kły i śliski g runt n ie  stw arza żadnych trudności- 

Droga z Addis A beby do Dessie stała się zu­
pełnie n iedostępna i grupa dziennikarzy, k tó ­
rzy przed  paru  dniam i wyruszyli do Dessie, obo­
zuje w górach, gdyż sam ochody nie mogą ru ­
szyć naprzód. K araw any mułów dowożą regu­
la rn ie  żywność wojskom abisyńskim, pomimo 
trudności terenow ych.

Czy przemysłowcy amerykańscy
otrzymają 1 miliard dolarów

wpłaconych w czasie trw ania A . A .
Waszyngton. 7. 1. PAT. Sąd Najwyższy 

Stanów Zjednocz, ogłaszając decyzję w spra­
wie niezgodności z k o n sty tu c ją  ustawy o po­
mocy •olnictwu (Aericultural Adjustment

Act) zaznacza, że na podstawie tej ustawy 
dochody farmerów w ciągu jednego roku 
wzrosły o 220 miljonów dolarów dzięki wyż­
szym cenom oraz subsydjom otrzymywanym

Bł. p.

E M A N U E L  G L A S ER
właściciel realności, lat 68 «

zmarł po długich a ciężkich cierpie­
niach dnia 7 stycznia 1936.

Pogrzeb odb . się we środę, dnia 
8-go stycznia o godz. 2 pop. z domu 
żałoby przy ul. Bożego Ciała 10.

R O D Z IN A .

przez farmerów.
Sąd Najwyższy uznał, że zniesiona obecnie 

ustawa stanowi „naruszenie praw stanu” o- 
raz dodał, że konstytucja Stanów Zjednoczo­
nych pozwala na wprowadzenie opłat i poda­
tków dla zabezpieczenia dobra wszystkich o- 
bywateli, lecz nie daje rządowi prawa udzie­
lania rolnictwu pomocy przez środki nadzwy 
czajne. Rząd amerykański wypłacił dotąd 
farmerom jeden miljard dolarów tytułem od 
szkodowania za ograniczenie obszarów upra­
wy oraz pomocy bezpośredniej. Część wypła­
conych sum była zresztą zwrócona drogą 
wpłat z tytułu specjalnej opłaty od przetwór 
stwa produktów rolnych korzystających z 
pomocy z tytułu A. A. A. Opłaty te, obecnie 
zniesione stanowiły podstawę administracji 
rolnej. Rząd Stanów Zjednoczonych będzie 
musiał znaleźć inne źródła dochodów, najpra­
wdopodobniej przez wprowadzenie nowych 
podatków. Decyzja Sądu Najwyższego przy­
jęta została z wieiFiem zadowoleniem przez 
republikanów oraz przeciwników New Deal, 
którzy uważają ją za potężny cios wymierzo­
ny w administrację Roosevelta.

Według niektórych komentatorów prezy­
dent Roosevelt projektuje obecnie dokonanie 
poważnych zmian w Konstytucji. Natomiast? 
sfery polityczne stolicy Stanów Zjednoczo­
nych, decyzją tą są ogromnie zaniepokojone. 
Z dniem 6 tai. wstrzymano wypłaty sum rol ­
nikom, a jednocześnie traci pracę 6500 urzęd 
ników A. A. A. Najważniejszą sprawą, jaka 
się obecnie nasuwa, jest pytanie, czy przemy 
słowcy, którzy już zapłacili w czasie trwania 
A. A. A. około miljarda dolarów „Processing 
tax.es” mogą wystąpić do rządu z żądaniem 
zwrotu nieprawnie pobranych przez nDąo 
sum.

Cień strajku węglowego 
zawisnął nad Wielką Brytanją

L ondyj^ 7- 1. PAT- Ju tro  odbędzie się ocze­
kiw ane z uajwiększem  zainteresow aniem , w spól­
ne posiedzenie przedstaw icieli zw iązku właści­
cieli kopalń  i  egzekutywy fed eracji górników, 
na k tórem  właściciele kopalń  przedst»ivić m ają  
szczegóły p ro jek tu  odrębnych w poszczególnych 
okręgach podw yżek płac.

Jak  wiadomo, górnicy żądali ryczałtowej pod­
wyżki dwóch szylingów od dniówki dla dorosłe­
go i jednego szylinga dia młodocianego górni­
ka, w ram ach powszechnego zarządzenia, o- 
bejuiującego całą W ielką B rytanję.

W większości okręgów pfoponow auc podwyż­
ki będą ujaw nione dopiero w loku jutrzejszego 
posicdztyiia, ale już obecnie wiadomo, żc za­
chodzić będą daleko idące rozbieżności pom ię­
dzy propozycjam i, dotyczącem i poszczególnych 
okręgów. Dotychczas tylko trzy okręgi ogłosi­
ły swoje projjpzycje w spraw ie podwyższenia 
płac.

Propozycje innych okręgów  nie są jeszcze 
znane, ale rozbieżności w tych trzech okręga-ch 
w ystarczają, aby zorjcn low ać się, ja k  nadzw y­
czaj trudne jest przeprow adzenie spraw y pod­
wyżek płac w poszczególnych okręgach w spo­
sób zadawalający wszystkich górników . Dlatego 
też ju trzejsze posiedzenie oczekiwane jest z n«j- 
większein zainteresow aniem . Od niego zależeć 
będzie, czy górnicy przystąpią do proklam ow a­
nego na koniec stycznia 6 trajku węglowego. 
Spraw ą tą zajmować się będzie także gabinet 
brytyjski- Naogół sytuacja nie przedstaw ia się 
pom yślnie i raczej ciąży w, k ierunku strajku-
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Włochy - Niemcy - Japonia
Co stoi na przeszkodzie takiej Kombinacji politycznej
Paryż. 3. 1. PAT. „L’Oeuvre” pisze: Lon­

dyńskie koła miarodajne mają wrażenie, że 
Kongres waszyngtoński nie uchwali definity 
wrrie kontrprojektu Reynolds’a i że pozosta­
wi prezydentowi swobodę stosowania embar 
go ewentualnie tylko w stosunku do jednej 
ze stron walczących. Przypuszczają nato- 
m.ast, że kongies uwzględni częściowo wnio­
sek sen. Nye w sensie, że dostawa nafty a- 
merykańskiej dla Włoch będzie obliczona na 
podstawie przeciętnej trzech lat ostatnich. 
Ma zostać uchwalone, że Włochy otrzymały­
by jedynie 11 procent importu amerykańskie 
go z czasów pokoju. Powyższy półśrodek po­
zwoliłby Stanom Zjednoczonym na oświad­
czenie Włochom, że nie uczestniczą w bloka­
dzie oraz na jednoczesne oświadczenie Anglji 
że zastosowano środki, pozwalające Londy­
nowi na prow adzenie polityki blokady i sto­
sowania zasad Ligi Narodów. Dzięki aktowi 
o neutralności, doktryna wolności mórz zos­
taje obecnie i na przyszłość całkowicie uchy-

Loudyn, 8- 1. PA T. W kolach konferencji m or 
skiej panuje przeświadczenie, że Japonia nie 
wyrazi zgody na przystąpienia do rozmów na 
lem at jakościowego ograniczenia zbrojeń na 

morzu. Większość m ocarstw , biorących udział 
w konferencji morskie j zdecydowana jf-st mimo 
to przejść jaknajprędzej do dyskusji nad temi 
sprawami*

Gdyby Japończycy, obstając przy swym upo-

Addis Abeba. 8. 1. PAT. Liczba ofiar bom­
bardowania ambmansu szwedzkiego Czerwo­
nego Krzyża wzrasta: jeden z rannych sani- 
carjuszy abisyńskich, przywieziony do Addis 
Abeby, znajduje się w stanie agonji. Inny sa 
nitarjusz znajdujący się w szpitala w Addis 
Abebie, wyraża się z nadzwyczajnem uzna­
niem o odwadze lekarzy szwedzkich, którzy 
w czasie bombardowania nie tracili zimnej 
krwi, a nawet dokonali zdjęć fotograficznych

Słowa uznania odnoszą się szczególnie do 
lekarza naczelnego ambulansu Hylandeia. — 
Sanitarjusz ów w czasie nalotu samolotów 
był u jego boku i doradzał mu, by schronił 
się w bezpieczne miejsce. Dr Hylander kate­
gorycznie jednak odmówił i do ostatniej chwi 
Ii, dopóki nie został raniony odłamkiem bom­
by trwał na swem stanowisku. Dr. Svenson 
przeniósł chorego pod drzewo, gdzie zaczął 
go opatrywać. Dr. Lundstrom, który wkrót­
ce też został ciężko ranny i jak wiadomo, 
wskutek odniesionych ran zmarł.

Tenże sanitarjusz,stwierdza, jak i inni 
świadkowie bombardowania, że obóz Czerwo 
nego Krzyża znajdował się w odległości co- 
iiajmniej 3 kim od obozu Rasa Desty.

Poszukiwali: i za oddziałem  
saoitarjuszy szwedzkich

Addis Abeba, S- 1. PAT. Podróżni przybyli 
z Dessie, potw ierdzają, że ujewiie deszcze czy­
nią drogi me do przebycia- Rzeki wzbierają. 
Gdyby deszcze ulewne trwały, zdaniem  tych 
podróżnych, pa froncie póhiocm m  operacje 
Itrategiczne będą wstrzymane-

Od 2 tygodni niema wiadomości od dr. Aggc, 
kierow nika jednego z oddziałów m isji sani lar- 
uej szwedzkiej, k tóry  udał się do Doiło na p ó ł­
nocy. Lotnik szwedzki tu . Roseu przygotowuje 
łię  J-o podróży dla odszukania dr. Aarseso.

łona, tak, że Anglja będzie mogła bez obawy 
stosować art. 16 paktu Ligi.

,,L’Ordre” pisze: Prasa -włoska usiłuje wy 
kazać konieczność solidarności Wioch z Nie­
mcami i Japonją. Może być wieiką pokusą 
dla W ło ch ó w , jeśli dają do zrozumienia, że 
w razie doprowadzenia ich do ostateczności, 
rzucą się na kombinacje, które w przyszłości 
mogłyby być niedogodne dla tych, którzy 
dziś władają Rzymem. Ter gest złego humo­
ru jest niezięczny. Ze strony Niemiec, Wło­
chy muszą liczyć się z Anschlussem i zagro­
żeniem granicy Brenneru. Ze strony Japonji 
Włochy zawsze Dędą miały liczne tarcia natu 
ry handlowej i demog?'aficznej. Wreszcie Wio 
si winni mieć na względzie najbliższą przysz­
łość i muszą złagodzić skomplikowaną sytu­
ację bez względu na to, co uważają za swe 
dobre prawo. Jest to za wiele niepokoić jed­
nocześnie Anglję, Amerykę widmem sojuszu 
z Japonją, zaś Francję — ewentualnością so 
juszu z Niemcami.

rze, zgłosić m ieli opuszczenie konferencji, wśród 
innych m ocarstw  panują tendencje kontynuow a­
nia konferencji bez Japonji. Pomiędzy W. tiry. 
tanją, A m eryką, F rancją i W łochami miały n a ­
wet już nastąpić pewne sondowania opinji na 
tem at, aby konferencję kontynuować w gionie 
4 m ocarstw , jeśliby Japon ia  zagroziła usunię­
ciem się z konferencji-

Włosi w obronie... podatników 
abisyńskich

] aryż, 8. 1. Havas donosi z Dessie, żc na fro n ­
cie północnym  sam oloty włoskie zrzucały ode­
zwy w języKu am harskim , nawołujące Abisyń- 
czyków do bun tu  przeciw nadm iernym  podat- 
kom, nakładanym  przez rząd centralny.

Nr. 91
Rzym, 8. 1. PAT. K om unikat oficjalny nr. 91. 

G enerał Badoglio donosi: Na froncie północ­
nym na południe od M akallc arty lerja  włoska 
rozprószyła wojska abisyńskic, skoncentrow ane 
na A mb a Aradam .

W czasie sta rć  pomiędzy patrolam i w Tcm- 
b1cn, o czem donosił kom unikat nr. 89, n iep rzy­
jaciel pozostawił na polu walki 22 zabitych-

Lotnicy bom bardow ali okolice jeziora Aszian- 
gi. W' pobliżu Alam ata na południe od jeziora 
Asziangi Abisyńczycy, skoro tylko doniesiono 
im o zbliżaniu się sam olotów włoskich, rozło­
żył- na ziemi trzy wielkie em blem aty' Czerwo­
nego Krzyża, grupując się wokół nich-

Trenton. 8. 1. PAT. Hauptmann został po­
informowany, że egzekucja odbędzie się 17 
stycznia. Skazaniec ma nadzieję, że kara je­
go zostanie uchylona przez trybunał do 
spraw ułaskawień, który sprawę jego będzie 
rozpatrywał w najbliższą sobotę.

Trenton. 8. 1. PAT. Jeden z adwokatów

Sfery katolickie w Palestynie 
przeciw Radzie Ustawodawczej

Warszawa. 8. 1 (Sin.) Palkor donosi z Je­
rozolimy: W kołach katolickich w Paiescyme 
panuje zaniepokojenie spowodu projektu Ra 
,dy ustawodawczej. W sprawie tej „Palestine 
Post” przynosi artykuł korespondenta kato­
lickiego, który polemizuje z artykułem wie­
deńskiego „Reichspost” i zaprzecza wszelkim 
pogłoskom, jakoby ludność katolicka była 
zainteresowana w poparciu Italji na BnsKini 
Wschodzie. Jeaynjm celem katolików jest 
ochrona ich interesów oraz utrzymanie sta­
tus quo w dziedzinie stosunków religijnych 
na Ziemi Świętej i widzą oni niebezpieczeńs­
two we wprowadzeniu Rady ustawodawczej 
Zresztą sprzeczne to jest również z manda­
tem, udzielonym W .Brytanji nad Palestyna

Król Leopold powrócił do kraju
Bruksela, S. 1. PAT. K ról Leopold powrócił 

ubiegłej nocy z Anglji- K ról spędził 10 dni w 
Juss*x u swego przyjaciela, z k tórym  kolego­
wał w Eton, spędzając czas przeważnie lia grze 
w golfa.

Statek zatopiony w roku 1806 
będzie obecn e wydobyty

Mccljolau, S. 1. PA T. Statek „Art„glio“ w yru­
szył z Genui do Camogli na Riwierze włoskiej, 
aby przystąpić do wydobycia ładunku miedzi 
zatopionego parowca „W ashington'*, leżącego 
na dnie m orskiem  _w pobliżu Portofino- N astęp­
nie „Artilglio ‘ uda się do Porto  Lo-ngone ceieni 
udziału w pracach przy w ydobyciu z dna m or­
skiego ok rę tu  „P o lłu x '‘, k tóry  jest żaglowcem, 
zatopionym  w r- 1806, kiedy wiózł tran sp o rt 
kosztowności dla kró la  Ferdynanda I.

Nurkow ie ustalili, że '„P o lłux‘‘ leży na głę­
bokości 70 m etrów . Uchodzi za pewne, że na 
sta tku  znajduje się jeszcze ładunek złota i in 
nych kosztowności. Parow iec „W ashington*1 zo­
stał w r. 1917 storpedow any p rzez  niem iecką 
łódź jiodwodną, podczas gdy udawał się do Ge­
nui z ładunkiem  miedzi, lokomotyw i wagonów.

Wieś podtarnowska zagrożona 
wścieklizną

Tarnów , 8- 1> W Woli Rzędzuiskiej pod Tar­
nowem wściekły pies pokąsał 4 ludzi i ]S psów- 
Pokąsanym  udzielono natychm iastow ej pomocy 
lekarskiej, stosując szczepienie. W ściekle psy 
zastrzelono.

Stłumiony bunt kacyków
Addis Abeba, S- 1. PAT. W edług nadeszlycb 

tu wiadomości, w prow incji Godzam wybuchła 
przed kilku dniam i rewolta, k tó ra  została ca ł­
kowicie stłum iona. Ludność wydała Dcdzasowi 
Je=pan, szefowi wojsk przysłanych dla stłum ie­
nia buntu, trzech głównych kierow ników  ruchu: 
Dedzasa Gasahana, Dedzasa k a ilu , siostrzeńca 
Kasa Haila i syna Dedzasa W odadzo.

Pow stanie wybuchło na podłożu rywalizacji 
i zazdrość' pomiędzy kilku drobnym i szefami 
lokalnym i, pragnącym i wykorzystać obecną n ie­
norm alną sytuację. W kołach ifiejaln.ych pod-

Hauptmanna oświadczył, żc wyznaczenie no­
wej daty  ̂egzekucyji wyklucza jakąkolwiek 
jnożhwość ułaskawienia. Hauptmann, które­
mu zakomunikowano wiadomość o wyznaczę 
niu egzekucji na godz. 20-tą 17-go stycznia., 
wzruszył ramionami, wyrażając przekona­
nie, że nie zostanie stracony.

Nawet bez udziału Japonji obradować 
bedzie konferencja morska

Zginęli na posterunku jak bohaterowie
Świadkowie mówię o bombardowaniu ambulansu

szwedzkiego

k rc ś i a j ą ,  żc z u p e łn e  n i e p o w o d z en i e  p o w s t an i a  
w y ka z u j e  siłę j e dn oś c i  Abi©ynji .

ZO-go stycznia o godz. IM e l odbędzie się 
egzekucja Hauptmanna

Skazaniec w ierzy jeszcze w ułaskawienie
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Od Administracji
P r z y p o m i n a m y
o odnowieniu p ren u m e ra ty  na miesiąc 
styczeń i o odw rotnem  u regu low an iu  
prenumeraty zaległej, a to celem uniknięcia 

przerwy w wysyłce pisma

Kronika krakowska
7 — ° o ° —

OFIARA NIELUDZKIEGO MĘŻA
plantach usiłowała popełnić sam o­

bójstwo 31-letnia M arja Kiwacz, żona fryzjera, 
zam. przy u). Wieczystej 106. W tym  celu wy­
piła ona pewną ilość jodyny. Po przepłókauiu  
żołądka, Pogotowie R atunkow e przewiozło ją 
do szpitala.

^  cdlug zapodać niedoszłej denatki, przyczy­
ną rozpaczliwego k roku  było zachow anie oię 
jej męża, k tóry  biciem zmuszał ją do nierządu.

O F IA R A  r o w e r z y s t y

(or) W czoraj popołudniu na moście M arszal­
ka Piłsudskiego najechana została przez row e­
rzystę 65-letnia M atylda K cm plcrow a, zam. 
Przy ul. Barskiej 85- D oznała ona złamania o* 
bojezyka uraz ogólnych obrażeń.

Kr a d z io n e  n i e  t u c z y
(or) Nocy onegdajszej posterunkowy P. P. za­

uważy t trzech osobników, którzy na plantach ra- 
rzyli su; -wódka. W mome-acio gdy przystąpił eto 
'lich, aby ich wylegitymować, dwóch osobników 
zbicgio, Irzcei natomiast został zatrzymany.

Jak. się niebawem okazało, jest to 21-leni Ber­
nard Strzygowski. który w  towarzystwie owych 
osobników zakradł się  do restauracji „Gastrono­
mia" przy ul. Długiej 4, skąd skradł trzy flaszki 
■Wódki oraz pieczoną gęś.

AMATOR FRAKÓW
(or) Policja krakowska aresztowała 23-lelme- 

ku Adama Jamkę bez zajęcia i miejsca zamiesaka- 
'•ia. Znaleziono przy nim trzy fraki pochodzące 
z kradzieży na szkodę niczmanego właściciela.

d o r z u  c o n e  n i e m o w l ę

(or) A rch itek t W ładysław S tupnicki, zam. 
P tzy  ul. Em aus L. 26, zaw iadom ił organa PP ., 
żc dnia 5 brn. około godz. 21.15 znaleziono przed 
jego realnością porzucone niem ow lę pici żeń­
skiej, liczące około 7 dni- Dziecko oddano do 
ŹlóbCj' M iejskiego, a za m atką  wszczęto poszu­
kiwania-

 ooo—

kronika jasielsk a
* z  KAHALU. Zarząd Żyd. gminy wyz. ukończył 

obrady preliminarzem budżetowym na rok 193*5. 
budżet został zredukowany z  41.500 jzL na zł. 
3d.l00 czyli o  13 procent. W tym samym mntej- 
Mięcej słosunku zostały urzędnikom zredukowane 
Pensje. Opłata od uboju drobiu została również 
ir.ecznio obniżona. Spowodfu nierównomiernego  
bakt0wania lunkcjouarjuśzy gminy przy obniże­
niu pc.nsyj, jakoicż spowodu nieuwzględnienia w 
bt. dżecie odpowiedniej kwoty na cole palestyńs­
kie, radni sjo ais tyczni głosow ali przeciwko bu­
dżetowi.
•Z AKLBY JASIELSKIEJ. Dorocznym zwycza­

jem urządziła org. „Akiba" w  saii „Domu Dziec­
ka" w c  środę 1  stycznia 1936 o  godz. 8 wiccz. 
Uroczystą akademję Makabcuszową, która miała 
Podniosły przebieg.

ZABAWA CHANUKOWA młodzieży sjoń. mię- 
dzyfunkcyjna na rzecz KKL. odbyła się w  ub. nie 
dzieję w  sa li „Domu Dziecka" z  b. udanym pro­
gramem i  przyniosła sukces tualcrjąllny i  mo-
Ta Iny.

DELEGATAMI DO RADY ADW0KAC. w  Kra
k°wie wybrani zostali; pp. dr. Kaczkowski Adoll 
dr. W archałowski i <lr. Wilusz.

OSOBISTE. Dłuższy urlop rozpoczął prezes lok 
koni. tow. Fromowicz. Funkcjo zastępcze pełni 
1 (,W. Seinwel.

KRONIKA nowosądecka
M7A L 5 e ZF.BR.AN1E ŻKS. MAKKABI odbyło 

Oncod-Jj pud przewoduictwem prezesa p. dra 
Luhhonia licznym  współudziale czlon-kó.v
“-ubu. Spraw ozdanie ogólne z ło ży ł p. dr. Eich- 

wi*?’ so 've p. Amkraut, oraz sprawozdanie z 
7  gimnastycznej, lekkoatletycznej, piłki noż­

nej i gier spouow yeh p. -Mclzlcr. Nad sprawoz- 
Uanianu rozwinęła się dyskusja, poczem na w nio  
y Komisji Uowizyjncj udzielono ustępującemu 
-aiządowi jednomyślnie absolutorjum. W skład  

nowego Zarządu w eszli: p. dr. Eichhora jako prze 
Wodiiiezący, wybrany przez aklamację, pp. Am- 
k' nut, Elowicz, Eiihrer, dr. Ilochhauicr, llolzer, 
Er obuł J., Kornreidi, Mclzier, dr. P llaster, Sciiliis 
Vj‘ A. Steinbach M., Stern II., Wenzclbcrg, mgr. 
Zicglcr jako członkowie Wydziału. Walne zebra­
nie w yraziło specjalne podziękowanie Prezesowi 
k ubu p. Drowi E ich liornow i za jego oddaną i

pclną poświęcenia pracę. Ponadto za pracę po­
dziękowano również p. Mctzlerowi.

WIECZÓR CHANUKOWY. Staraniem Organiza 
cjl sjonistycznej w  Nowym Sączu odbył sic w  sa- 
li czytelni sjonistycznej w ieczór chanukowy, na 
klóryin przemówienia wygłosili Iow. dr. Syrop  
oraz w  języku hebrajskim Iow. Blumcnleld. P o­
nt dto zaświecono świeczniki chanukowe oraz 
chór członków „Ilanoar llazioni" odśpiewał pieś­
ni.

Wieczorek chanukowy urządziło również przed 
szkole szkoły hebrajskiej Sufa Berura. Produk- 
cje wykonane przez dzieci w  całości w  języku 
hebrajskim wypadły pięknie dzięki najeży hem u 
przygotowaniu przez kierowniczkę przedszkola 
tow. Blumciiieldową.

Z  SIEROCIŃCA ŻYDOWSKIEGO. We czyyar 
lek dma 2(5 grudnia 1935 odbyła się w  Sierociń­
cu doroczna uroczystość chanukowa. Na program 
płożyły się tradycyjne świecenie świeczek, re­
ferat, żyw y obraz, szlaczka okolicznościowa, śpić 
wy i gra na mandolinach Wszystko wykonane 
wlasnem i silam i dzieci.

Opieka nad sierotami obejmująca około 100 sta­
łych wychowanków J wychowanek otworzyła 

jesicnÓŁ u. r. oclironkę względnie przedszkole ce­
lem przyjścia z pomocą maikom nio mogącym się 
zająć swemi majcńslwami. I 1;ik znowu 30-cioro 
najuboższej dziatwy znajduje sic  obecnie pod u- 
micjątnein kierownictwem sił fachowych i  zaopa­
trywano są w  odzież i pożywienie.

Piouadto na czas Icrji zimowych Opieka prowa­
dzi kolonją zimową, gdzie znów 30-cioro-.ubogiej 
dziatwy żydowskiej w  wieku szkolnym krzepi sw o  
jo siły  przez spacery, gry i zabawy na wolnem  
powietrzu pod opieką wychowawców, a cztero­
krotny dzienny posiłek też niemało przyczynia 
się  do podniesienia ich stanu zdrowotnego.

Po zakończeniu kolonji rozpocznie się dożywia 
r.ie dzieci rodziców bezrobotnych, kióre trwa do 
święta Pcsacli.

KRONIKA SANOCKA
Z ŻYCIA ORGANIZACJI, W grudniu 1935 prze 

prowadzoną została w  Sanoku przez Komitet Lo­
kalny org. sjon. pod kier. p. dra Ncbmera, pr/y  
współudziale p. dra Pomerauzu z  Krakowa akcja 
na czole Kcren Ilajesod, która dala bardzo pomysł 
ne wyniki, pomyślniejsze niż w  roku ubiegłym.

Z okazji cbanuka urządziła org. Wizo w Sano­
ku uroczysty w ieczór chanukowy z bardzo uroz­
maiconym programem. Wieczór zagniła w  krót­
kich słowach hebrajskich przewód, p. Dr owa Neh 
morowa. Następnie p. Domb zaświecił świeczki 
chanukowe i odśpiewał piękną hebrajską pieśń. 
G. Wilkówna w ygłosiła  przemówienie w  języku 
hcLrajksim o znaczeniu święta cbanuka. Na po­
zostałą część programu złożyła się recytacja oraz 
deklamacje w iersza Białika, wygłoszone przez p. 
Zc-fję Liffówno.

Również „Gan .Teladim" przy org. Wizo w  Sa­
noku urządził z lei okazji piękne przemówienie. 
W7 szczególności „balet śnieżek" wykonany pre­
cyzyjnie pr/ez kilkuletnie dzieci, pozostawił nicza

Z A K O P A N E  S - a n S
—  W „ J A S Z C Z U R Ó W C E "

K U P O N  U L G O W Y  aw
za okazaniem niniejszego kuponu każdy gość

o t r z y m a  2 0 1 »  z n t i k i
od ceny konsuincji. 

OKHIESIRA fiOftlPOZYTOItOW
J O L L Y  B O Y S  i  K A G A f l

Dziś występ baletu TACJANftY WYSOCKIEJ
W A Ż N E  l*A IM-IUN 9  A I Y H N I A  1 » 3 5 .

Kto wygrał pół miljona zł.?
W arszawa, 7. 1- (Tcl.)* Dziś odbyło się loso­

wanie prem ij drugiej emisji pożyczki inw esty­
cyjnej z roku 1935- 1'rem ja 500.0U0 zł. padła na 
obligacje serji 4.100 nr- 3, — 100-000 zł. na  ob li­
gacje serji 21-496 lir. 22, —  50-000 zł- na obli­
gację serji 18.400 n r. 35* —  10.000 zl. na obi. 
se rji 454 n r. 37, —  po 3-000 zł- na obligaclę 
440 —  28, 6.606 —  39, 6-785 —  30, 10-809 — d,
11.376'— 34, 12.617 —  18, 13-966 - -  1, 14.257
— 20, 16.887 —  9, 17.340 — 29, 20-599 —  208.63
—  17, 6-369 —  15.

tarte wrażenie na publiczności.
ZE SPORTU. Zarząd Żyd. Tow. ŻTTN. Mak- 

l.cbi w  Sanoku zorganizował kurs wychowania 
fizycznego i sportów na okres zimowy dla pań i 
panów, ćwiczenia odbywają się pod kier. ruty­
nowanego trenera p. Ostałowskiego.

DEFRAUDACJA. Z końcem grudnia 1935 do­
puścili się dwaj urzędnicy Ubezpieczałni Spoler.z 
ncj w  Sanóku a to: W ładysław  Grzebień i N. F i­
lipowski defraudacji na jeszcze nieokreśloną kwo 
tę, w  związku z czem Filipowski został z miejs­
ca aresztowany, Grzebień zaś zbiegł. Dochodze­
nia w  toku.

ZE ŻABNA k. Tarnowa.
Organizacja „Ilanoar llacijoni" w  naszem mieś 

cio- rozwija ożywioną działalność. Jest ona iedy-. -4 
ną Organizacją, która pracuje dtla KKL. or.iz pi o 
paguje ideę ogólno - sjonistyczną. W ubiegłym  
tygodniu urządziła nasza Organizacja „Mhcezoryn 
kę Chanukową" na którą złożyły się obrazy pa­
lestyńskie, śpiewy, deklamacje, monologi oraz wk 
fówka odegrana przez najmłodszych, klóra uda­
ła się znakomicie, przy energicznej i ofiarnej 
współpracy naszego patronatu w  osobie I’. Mece­
nasowej Juranowcj oraz P. Dra Adlcrsberga. Pr a 
ca w  gnieździć odbywa się normalnie. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługuje „Pluton Motzkin", 
klóiiy pracuje intensywnie a w  najbliższym cza­

sie zwołuje zjazd Międzymiastowego Plutonu 
Motzkin GaJilu 'Jjarnowskiego.

SZCZUCIN k. TARNOWA
Staraniem org. ogóln. sjon. i org. „Akiba" od­

były się  u nas dwie uroczystości clianukow'e; 
Picnvsza dnia 22 grudnia 1935 r. w  sali Kasy 
Slcfczyka, na której po referacie tow. II. Mans- 
(Ic-ifa odegrana została pod reżyserją tow . M. 
1-j.llka: tragedja Żłotorowskiego pt. „Hamlet Ży­
dowski" (Der Jcsziwe bachor). W szyscy amato­
rzy w yw iązali się dobrze ze swego zadania. Do­
chód przeznaczono na cole org.

Druga (uroczystość odbyła się  w lokalu org.
„Akiba" dnia 28 grudnia ub. r. Na program jej 

złożyły się; Zaświecenie świeczek, referat kier. 
Ozjasza Tluźnika, próba sprawnościowa gdudu
III. klóra wykazała postępy wychowanków „Aki 
by" śpiew y i deklamacje, oraz poświęcenie pro­
porczyka gdudu III.

„BRISTOL" - ZAKOPANE
K U P O N  U L G O W Y

Za okazaniem niniejszego kuponu każdy gość

o t r z y m a  20°|o z n i ł k i  podczas 

FIVE OCLOCKOW i WIECZ. DANCINGÓW
W KAWIARNI 1 RESTAURACJI „B R IS T O L -* .

Ważne dla 1 osoby na dzień 9 go stycznia 1935

Kupony ulgowe „Nowego Dziennika" w Zakopanem



16 ..NOWY DZIENNIK*1 czwartek 9 stycznia.

INIE RATO W 
DROBNYCH
■ l e  p r z y j m u j e  s i ę  

t e l e f o n i c z n i e  
l  p i k o  w p r o s t  

w  A d m i n i s t r a c j i  
I w ł ltąunie 

Z  A  G O T Ó W K Ę .

|  W olne posady |

POSZUKUJEM Y ru. 
lynowanego zdolnego 
samodzielnego buchal­
tera  - bilansisty o skro 
m nych w ym agania' h 
na pół dnia. Zgłoszę 
nia „Z aufany '' do Ad 
min. N. D ziennika. — 

6923kr

| Pitał [minkaja |
PODRÓŻUJACY-ZA 

STĘPCA, em igrant z 
Niemiec, pilny, pra 
eowity szuka jakiego 
kolw iek zajęcia lub 
zastępstwa Ma d o ­
bre referencje. Zgło­
szenia pod „Możliwie 
szybko'* do Adm. N. 
D ziennika. 6924kr

PANNA in teligen tna 
ze znajom ością szycia 
gospodarstwa —  szu 
ka kondycji lub  posa 
dy do dzieci w lep­
szym domu. Zgłoszę- 
nia Nowy D ziennik 
..Dobre referencje1* 

4585

MŁODE M ATKI uczy 
kapania i pielęgnow a­
nia now orodków  do­
świadczona położna 
Zgłoszenia pod „Ru- 
lynow ana 11 do Adm 
Nowego Dziennika.

RUTYNOW ANY bu- 
chalter - b ilandsta  k o ­
responden t polsko • 
niera. szuka powady 
doiyw czej lub stałej. 
W ymagania skrom ne. 
Zgłoszenia K raków , 
Skrytka posztowa 135 

4587g

PIELĘGNIARKI KWA 
LIFLKOW ANE do cho 
rycb w miejscu i na 
wyjazd na w arunkach 
przystępnych poleca 
Stowarzyszenie P ie lę­
gniarek K raków , D u­
najewskiego 7. telefon 
181-99. Dla ubogiej 
ludności bez różnicy 
wyznania pomoc p ie ­
lęgniarska bezpłatna.

|  Kupno |  j Baala I wychowanki
NOSZONA garderobę 
męską - o amską k u ­
puję G o lib e rg  Gazo 
w a 13 Tel. 134.83 

6920kr

(  Sprzedaż |
SINGER.A sp ec ja ln e
maszyny, nlisówki, mc 
reżkark i, ok rętk i, — 
dziu rkark i, kom plet 
De urządzanie raoto 
rowe do w yrobu b i“ 
lizuy okazyjnie pole­
ca „Secondhandm a 
c f 'n e ‘‘. K atow ice — 
Gliwicka 24. 6933kr

P A S Y
NAPIERŚNIKI f i rm y

„ŁU C JA "
P O P R A W I AJ A FIGURĘ

Kraków. Salrieinice 29

FABRYKĘ branży nu 
dowlanej, dochodową 
województwo krakow  
skie sprzedam  lub za­
m ienię na realność 
czynszową. Zgłoszenia 
K raków , Skr. 253. — 

6936kr

SY PIA LN IE od naj 
skrom niejszych do 

najwykwitniejszych 
po cenach fabrycz 
nych. Fabryka Mebli 
..S T ¥L “, K raków , — 
W iljna 8 - 6863kr

LUSTRA belgijskie? 
szyby szlifow ane poi® 
ca F abryka, K raków , 

Szeroka 9. 606-lk r

K S I Ę G I  
H A N D L O W E

N A J T A N I E J

W . M ANNĘ
K R A K O W S K A  1

„D U C 0 “ lakiery
s a m o c h o d o w e

„FARBOBLASK", 
K raków , Kalwaryjska 
29. tel. 149-79

PLANDEKI, płótno 
n ieprzem akalne MAN 
SFELD, Katowic? 
Młyńska 25 6571kr

F  ACHOWIFC peda-
gcg poszukuje kondy­
cji. Speojalnie uwzglę. 
dnia spóźnienie w ro- 
zwoju, krnąbność lub 
zaniedbani?. W iado­
mość pod „W szelki 
sport11 Nowy Dzien­
nik. ' 6927kr

INSTYTUT JĘZY- 
KOW aN SO N A , F r a ­
ków, Szewska 17 —  
rozpoczyna kurey, an ­
gielskiego, francusk ie­
go, niem ieckiego — 5 
złotych micsięczme.

6926kr

ANGIELSKIEGO 
KARMEL 

KOLETEK 3.

ATELIER GORSECIARSYIE
ZOFJI K L A N G  poleca mbdele wiedeńskie
H e le te k  3 .  T e l.  1 6 2 -1 8  Cenv najniższe.

Całą lite ra tu rę  antyhitlerow ską
Najnowsze w ydaw nictwa społeczne 

Ostatnie powieści poisH e niemieckie
i żydow skie

ma dla sw ych czyteln ików

B IB LIO T E K A  
W S P Ó ŁC ZE S N A
OIZELI KANFEROWEJ

ul. Sebastiana 23 (tóg bietlowskiejl

K R Y N I C A
( n a B r n - i «  N O W Y C HŁAZIENEK . i 232)P E N S J O N A T  L O T O S

pod zarzadem
Drowef R. i S. W AHftHAFIiGOttEJ

Pełay komfort -  Cienła i zimna wodr — Centralne 
ogrzewanie -  Po*o!e Słoneczne -  Kuclinia wykwintna 
Ceny niakie. Cały rok otwarty.

Zastanów się

dobrze zanim
o d d a s z  d o  n a ­

p ra w y  s u  o tą

i o a s z v o ę  do

p i s a n i a  l u b

ra c h o w a n ia

Prawdz i wą  rękojmię  precezyjnei  
i t rwałej  n ap r awy  dają

w y b  ln ic  K w allf K o w an e  
s 7 y  M bh w e  Z je d h o e i ': -  

n y c h  W a r s z ta tó w

O M E  i A B S b E R
K rak ów , Jana 11 (róg Marka) 

lei  109-05

W ALIZKOW E maszy 
ny do pijania olbrzy­
mi w ybór tanio do 
goduiei MaX !£w ein­
stein, Kraków, Zwie­
rzyniecka U .

Wydawnictwo „ P A L L A S *1
K PAKOYV, ulica sw. fl A U  R Z Y Ń C A  |i

Nowość dEa dzieci i m łodzieży!
T R Z Y  K S I Ą Ż K I  J A N V  L A S A

1) D Z IW N I - )  P R Z Y G O D Y  W Ę G R A  -Tuk p o w ­
s t a ł  w ę g i e l  k a m i e n n y ) .

2) O S M O K U  Ż E L A Z N Y M  f . l a k  p o w s t a ł a  l o k o ­
m o t y w a ) .

3)  L U D Z I O M  R O S N ą  S K R Z Y D Ł A  ( J a k  l eci  s a ­
m o l o t ) .

b a w i ą  I u t / n  z a r a z e m .  o d k r y w a j ą  r ó ż n e  
d z i e d z i n y  U-cl iniki ,  t r z y m a j ą  w  n a p i ę c i u  ż y w i  fn-  
b i d ą .  Z a w i e r a j ą  l i i z n e  p i ę k n e  i l u s t r a c j e  w  ‘c k s c i e .  

Cena każde) k siążk i w  op ra w ie  z!. 2 .2 0
DO N A B Y C I A  w e  W S Z Y S T K I C H  K S I Ę G A R N I A C H
- O książkach tych pisze .Nowy Dziennik*- w  Ni 
557 d n i a  31 .  N i l  1955:

. . . . . b a r dz o  p o ż y t e c z n y  n a b y t e k  u 1 p o l u  p e d a g o ­
g i c z n o  - l i t c r a c k i c m .  k t ó r y  z a i n t e r e s o w a ć  p o w i n i e n  
p t z e d c w s z y s l k i e m  m ł o d z i e ż ,  j a k o l e ż  r o u z i c ó w  i 
r i e l a  w y c h o w a w c z e .  K s i ą ż e c z k i  l e  czy  la s ię  b a r ­
d z o  m i l o  w p r o s i  j e d n y m  Icl iem k GS93kr

A A A U A A  * A A  * A A A A  A A

Reklama dźwignia handlu
A A A A A A 4 A A A A A A A A A A

KIEROW NICTW O 
E oed . K U R S Ó W  
H A N D L O W Y C H  

G R Y S Z P A N A  
ul. Sairego 12, ogłasza 
że w dniach najb liż­
szych rozpoczyna n a ­
ukę nowy zesp ń ucze­
stników. Zgłoszenia
codziennie w kance­
larii K ursów, uli Sarę 
go 12. 6917kr

PAULINA BERGER
prow adź' w Krak. 
K onserw atorjum  Ta- 

necznem  W. D olińs­
k iej kursy rytm iki 
dla pań i dzieci, p la ­
styki ogólnej, kom po­
zycji tańców  klasycz­
nych. G iąuiastyka od­
tłuszczająca dia pań. 
G im nastyka specjalna 
dla chłopców. 5817kr

)  Lokale |
DUŻE pięciopokojo- 

we m ieszkanie z 
kom fortem , centrum  
Katowic wraz z  kom- 
p le trem  eleganckiem  
urządzeniem  natych­
m iast do oddainia. — 

O ferty pod jT,W. K 
302“ do Tow. Reki. 
Międzynarodowej, K a­
towice, pl. Marsz. Pil- 
st-d-skiaga 11. 6932kr

5 Pokojowe 
M ie szk a n ie
k  o m f o r t o w e
nrzy olamaca od nliey 
Basztowe! do wyuaję- 
eia o t  , n r  Itr Zgło 
szenia N0W7 Dziennik 
pod „Taui czynsz*.

4 PO K C JE. kuchnia 
kom fort. W ielopole 
22. IV  piętro do wy­
najęcia. W iadomość u 
dozorcy. 6934kr

2  POKOJE kuchnia 
pełny kom fort do wy­
najęcia od 1  lutego. — 
Rzeszowska 4 u doz^r 
ey od 1 1 — 2.30. 4 5 8 3 g

3 Pokojowo 
M ie szk a n ie
przedrokói i kuchnia 
przy ulicy Krowoder­
skiej 2 o wynajęcia 
od 1-go lutego. Wiado­
mość: b a sz to n a  6 , 
pokói 10. 64I0'.ir

LOK AL parterow y — 
frontow y na przemysł 
biuro itp. od lutego. 
Poselska 17. 693.5kr

LOKAL przem ysło­
wo - liamllowy fronio  
wy, do wynajęcia. 
K raków . Biskupia 2.

6920kr

| Różne \
STARĄ GARDEROBĘ 
m ęską zam ieniam  BEZ 
DOPL/yTY na p ierw ­
szorzędne b ieisk iem a- 
terjały  ubraniow e. Na 
wezwanie przychodzę

do domu. TEL. 133-74

M O D E L E
W I E D E Ń S K I E
w c a ło lc la c h , pasach, 
b l u s t n lk a c h  poleca:

ZIM ETOW A
S T R A D O M  27

w podw órcu a l i i
Ceny znacznie zniione

,,BANOID 'L. Fabryka 
w y r o b ó w  

B AKELITO \VY CH 
K raków , D ietla 109, 

6863kr

SMACZNE obiady p 
zniżonej cenie Dietl 
111, m . 7. 3787

|  Zdrojowiska I
ZAKOPANE. —  Mi­
ły i  przyjem ny pobyt 
zapewni a ZNANY 
PEN SJO N A T „JU ­
RAND *1 CHAŁUBIŃ­
SKIEGO tel. 1423. -  
P ensjonat gruntow nie 
odnowiony, pokoje 
słoneczne z balkona­
mi, kuchnia w ykw int­
na ry tualna. CENY 
PRZY STĘPN E.

ZAKOPANE „PA ŁA ­
CE1' R eprezentacyjny 
nowoczesny hotel • pen 
śjonal- W szystkie po­
koje  słoneczne, z 
balkonam i. —  A par­
tam enty  z łazienkam i. 
Bieżąca zim na i go­
rąca woda w po­
kojach. C entralne o- 
grzewanic- Bezkon­
kurencyjn ie  wykwint- 
na kuchnia. Telefon 
1651. P rospekty  na ży­
czenie- 6347kr

ZAKOPANE pensjo­
na t „JA N U SZEK ' 1 F 
STOUCHOW EJ, ul- 
Chałubińskiego, tel. 
17 72 ,  poleca slonccz 
ne dobrze um eblow a­
ne pokoje z wykwint- 
nem rytuał nem utrzv- 
mcaniem po cenach b 
niskich. Doborowe to 
warzystwo. Pełny koni 
fo rt Radjo i patefon 
in struk to r sportów 
ziwowych w willi. —

>RENUM£R\TA: w Krakowie z odn°s*e- 
ntem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . . . .  miesięcr. n  4‘30kwarf Ti, 12*90

Zagranicą z przesyłką nor?. -a . ■ „ 7-50 .  ,  22*58
OCLOSz dAIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w Jednym lamie. Strona w 

tekście i nadestanem na łamy po 76 milimetr Strona za tekstem t  la-
po 38 m ilim etr. — N ajm nie jsze  og łoszen ia  dr, h n e  liczym y za 18 słów

LENY w złotych: L strona 1*25. — Tekat I*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
O-̂ S. — Drobne od elowr 0*10 gr. Dla poszukując ycu pracy 0*05 gr. Gratu­
lacje i kondołencje do 4 wierszy Zł. 5*— Ogło izenia miejsca dolicza się 25% 
Zł. 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 ram. ZL iluon* i zaręczynowe 
dr; 1 do.60 mm. w I. łamtp Zł. 20*— . Za zastrzeżenie 10*—. Nekrologi (klepsy- 
za druL kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, takie w poniedziałki > dni poświat

3B
Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzienni*--: Zygmunt Uoctiwald.

Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kranów, OrseaikoweJ 7,
— K, d aktor odpowiedzialni: Dr. Moiżey>z K auł er 
pod aar-ąd. Mauymlljana Feldmanu.


